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ARTYKUŁY Z REKOMENDACJĄ REDAKCJI

A  Biblioteki publiczne w Polsee ostatniej dekady |str. 3|

W artykule przedstawiono sytuację bibliotek publicznych w Polsce ostatniej dekady. Aby w pełni 
zrozumieć zasady funkcjonowania placówek w dniu dzisiejszym, należy sięgnąć do okresu po 1989 r. - 
czasu transformacji ustrojowej, ekonomicznej i politycznej. Tu znajdująsię korzenie procesu przekształ
cania bibliotek i ich ewolucji funkcjonalnej. Cykl trzech artykidów opracowanych przez pracowników 
naukowych Instytutu Książki i Czytelnictwa BN stanowi znakomitą syntezę wiedzy nt. działalności 
współczesnych bibliotek publicznych. Zostały one omówione w aspekcie obowiązujących regulaminów 
prawnych, w tym zwłaszcza prawa bibliotecznego, zasad finansowania bibliotek, dotacji Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, zakupu nowości wydawniczych (książki, zbiory specjalne), kom
puteryzacji bibliotek, obsługi czytelników a także działalności kulturalnej i działań promocyjnych, które 
w pracy bibliotekarzy odgrywają coraz większą rolę. Warto przeczytać ten interesujący materiał i zapo
znać się ze zmianami zachodzącymi w funkcjonowaniu bibliotek publicznych oraz priorytetami w zakre
sie ich rozwoju (tworzenie systemów, współpraca między bibliotekami, określenie nowego modelu bi
blioteki —jako instytucji wielofunkcyjnej, łączącej różne funkcje i zadania).

A  Biblioteka publiczna a rynek pracy | str, 321

Do nowych funkcji biblioteki publicznej należy przygotowanie specjalnej oferty dla osób 
szukających pracy. W ailykule opisane są skoordynow ane działania M iejskiej Biblioteki 
Publicznej w Tarnowie z W ojewódzkim Urzędem Pracy w K rakowie i Centrum  Informacji 
i Planowania Kariery Zawodowej w Tarnowie. Celem współdziałania tych trzech instytucji jest 
wsparcie inform acyjne dla osób poszukujących pracy w zakresie dostępu do profesjonalnej 
i rzetelnej infonnacji o  wolnych miejscach pracy oraz wskazanie na rolę b ib lio tekarza-doradcy 
zawodowego, który pow inien kom petentnie inform ować o odpow iednich szkoleniach, pora
dach zaw odowych, przeprow adzać warsztaty, sprawować opiekę nad Infokioskiem . Polecany 
artykuł m a charakter typow o m etodyczny a działania tarnow skiej książnicy z powodzeniem  
m ogą zaadaptow ać inne placówki biblioteczne.

A  Zwiedzamy biblioteki! | str. 36 |

Tym razem zapraszamy do odwiedzenia Miejskiej Biblioteki Publicznej im. J. Kasprowicza 
w Inowrocławiu. Po kompleksowej modernizacji placówka charakteryzuje się niepowtarzalnym 
wystrojem  w nętrz — w jasnej, pastelowej kolorystyce. Całość uzupełniają nowe, estetyczne 
meble, sprzęt komputerowy, a dla dzieci przygotowano „Tajemniczy ogród” -  ciepłe, przytulne 
i przyjazne, pełne tajem niczości pomieszczenia biblioteczne.

Warto zapoznać się i wykorzystać w pracy bibliotecznej ciekawe materiały metodyczne:

•  Porozmawiajmy o emocjach. Scenariusz zajęć dla gimnazjalistów;
•  200. rocznica urodzin Fryderyka Chopina. Scenariusz wystawy.

Życzę przyjemnej lektury
JADWIGA CHRUŚCIŃSKA



PROBLEMY • DOŚWIADCZENIA • OPINIE

Biblioteki publiczne w Polsce ostatniej dekady

Omówienie sytuacji bibliotek publicznych 
ostatniej dekady nie może ograniczyć się wy
łącznie do analizy w'arunkôvv funkcjonowania 
i kondycji tylko tej sieci, i tyIko do ostatnich 10 
lat. Zmiany, jakie  zaszły w całym okresie od 
1989 r, naruszyły dotychczasowy status, po
rządek w jakim  działały wszystkie instytucje 
kultury i edukacji w Polsce. Mimo upływu 
czasu wiele problemów jest nierozwiązanych, 
stale pojaw iają się nowe dotyczące zarówno 
bieżącej, codziennej pracy, jak  i zmian o szer
szym w ym iarze-cyw ilizacyjnym  (technolo
gicznym), np. problem digitalizacji zbiorów 
a prawo autorskie, dostępność dokumentów 
elektronicznych w domenie publicznej.

Podstawy prawne. 
Finansowanie bibliotek

G dyby w ym ienić p e łną  listę aktów  praw 
nych norm ującyeh rzeczyw istość społeczną 
lat 90. oraz przełom u w ieków  i zakresy życia 
społecznego, które regulow ały  -  okazałoby 
się, że instytucje oświaty i kultury przeszły wy
boistą drogę, aby dostosow ać sw oją  działa l
ność do now ych w arunków  i funkcjonow ać 
zgodnie z określonym  porządkiem  prawnym. 
Z resztą proees ten trw a eały czas. D ostoso
wywane, doskonalone sąm eehanizm y organi
zacji i finansowania instytucji kultury do cha
rakteru i specyfiki ich funkcjonow ania oraz 
zmieniającego się otoczenia prawnego, ezego 
dowodem są podejm owane w ostatnim czasie 
inicjatywy nowelizacji ustawy o bibliotekach 
(działania SBP), ustawy o organizowaniu i pro
wadzeniu działalnośei kulturalnej (działania 
MKiDN po Kongresie Kultury Polskiej), ustaw 
samorządowyeh i o finansach publicznych.

W omawianym okresie podstawową zmianą 
w organizaeji życia społecznego było usamo- 
rządowienie. Przeprowadzono reformę ustroju 
państwa i porządku publieznego, reform y sa
morządowe, reformę administracyjną, reformę 
finansów publieznyeh. W iększość kolejnyeh 
zm ian w ynikała z dostosow ania przepisów  
i funkejonow ania instytueji do nowych uw a
runkowań. T rudno w ym ienić w niniejszym  
tekśeie choć część z nich, ale w arto w skazać

obszary, jak ie  regulow ały i przytoczyć przy
kłady.

Podstawowymi aktami prawnymi regulują
cymi przeobrażenia ustrojowe są: ustawa o sa
morządzie teiy torialnym ( 1990 r.), samorządzie 
wojewódzkim (1998 r.), samorządzie powiato
wym ( 1998 r.) oraz tzw. ustawy kompetencyjne 
wprowadzające nowy porządek prawny do in
nych obowiązujących dotychczas aktów praw
nych (1990 r., 1998 r.), które dostosow yw ały 
dokum enty regulujące funkcjonowanie insty
tueji, w tym instytucji kultury, do nowych wa
runków. Aktami towarzyszącymi są dokumen
ty określa jące m .in. zasady finansow ania 
nowo powstałyeh poziomów samorządowych, 
w tym: ustawy o dochodach jednostek  sam o
rządu terytorialnego, now elizow ane w kolej
nych latach (tak, jak  zmieniała się sytuacja i tak 
jak  życie wprowadzało konieczność poprawek 
i uzupełnień), o grach i zakładach wzajemnych, 
o działalności gospodarczej, o podatku od 
towarów i usług, o zasadaeh prowadzenia poli
tyki rozwoju. W prowadzenie ich w  życic i sto
sowanie przez poszczególne ogniwa samorzą
dow e m iało bezpośredni w pływ  na sytuację 
w zakresie organizacji finansowania bibliotek 
publicznych.

Zm iany ustro jow e państw a, a następnie 
zm iany sam orządow e nie spow odow ały  na
tychmiastowego przygotowania nowych pod
staw ow ych aktów  praw nych regulujących 
pracę bibliotek. Ustawa o bibliotekach w pro
wadzona została w 1997 r., następnie wiele ak
tów  praw nych dostosow yw ało  je j zapisy  do 
nowych warunków, by stw orzyć bibliotekom  
podstawy do funkcjonowania w  ustroju sam o
rządowym, łącznic z je j now elizacją w 2001 r. 
W śród podstaw ow ych bibliotecznych aktów  
prawnych wymienić należy: U staw ę^ 27  
czerw ca 1997 r. o bib lio tekach  (z  późn. zm .) 
i Ustawę z  dnia 25 październ ika  1991 r. o or
ganizow aniu  i p row adzen iu  dzia ła lności 
kulturalnej {7. późn. zm.).

Do innych ustaw i rozporządzeń będących 
uszczegółowieniem ustawy o bibliotekach za
liczyć należy, np. o obowiązkowych egzempla



rzach bibliotecznych, w sprawie ustalenia wy
kazu bibliotek, których zbiory tworzą narodo
w y zasób biblio teczny, w  spraw ie sposobu 
ewidencji materiałów bibliotecznych, w spra
wie zasad i trybu zaliczania bibliotek do biblio
tek naukowych, w  sprawie wymagań kwalifi
kacyjnych upraw niających do zajm ow ania 
określonych stanow isk  w  biblio tekach oraz 
trybu stwierdzania tych kwalifikacji, w sprawie 
stażu adaptacyjnego i testu  um iejętności od
bywanych w  toku postępowania o uznanie na
bytych w państwach członkowskich Unii Euro
pejskiej kw alifikacji do w ykonyw ania zaw o
dów bibliotekarskich.

Choć w ym ienione dokum enty nie regulują 
bezpośrednio zasad funkcjonowania samorzą
dow ych bibliotek publicznych, to  ich zapisy 
pokazują kierunek zmian w działalności przede 
wszystkim bibliotek publicznych oraz bibliotek 
innych sieci w łączonych np. w system ochro
ny zbiorów, budowania systemu infonnowania 
o zasobach, przygotow yw ania kadr do pracy 
w zm ieniających się organizacyjnie i m eryto
rycznie bibliotekach, współpracy w zakresie re
alizacji zadań interdyscyplinarnych (np. tworze
nia systemów komputerowych i ich wdrażania, 
digitalizacji zbiorów i współpracy w zakresie bu
dowania platform cyfrowych).

Do aktów podstawowych normalizujących 
zasady funkcjonow ania instytucji w w arun
kach sam orządow ych do łączono inne, n ie
zbędne z punktu w idzenia regulacji różnych 
sfer życia, łączących się także z  funkcjonowa
niem  b ib lio tek . W ym ienić tu należy ustawy 
o prawie autorskim; o ochronie danych osobo
w ych; o dostęp ie do inform acji publicznej; 
o ochronie baz danych; zamówieniach publicz
nych (http;//ebib.oss.w roc.pl/praw o/ot praw/ 
zampub.php); o normalizacji; o narodowym za
sobie archiw alnym  i archiw ach; o statystyce 
publicznej; o działalności pożytku publiczne
go i o wolontariacie.

W okresie przygotowującym wejście Polski 
do UE i po je j przyjęciu do grona państw człon
kowskich dużego znaczenia nabrały dokumen
ty unijne, szczególnie jeśli chodzi o możliwość 
realizacji projektów i ich finansowania.

W prowadzenie w życie powyższych aktów 
praw nych w iążących się ze zm ianą ustroju 
państw a, w spółpracą w obrębie poszczegól
nych sieci, postępem technologicznym i kultu
rowym miało swoje konsekwencje dla funkcjo
nowania bibliotek publicznych. Jeśli skupić się

tylko na zmianach wynikających z  pierwszego 
z wymienionych czynników to:
•  nastąpiła zmiana porządku administracyjne

go, pow ołano tró jstopn iow ą strukturę sa
m orządow ą — ograniczono liczbę w oje
wództw do 16 dużych regionów (z 49), utwo
rzono 379 powiatów (65 miast grodzkich, 314 
powiatów  ziem skich), utrzym ano na takim 
samym poziomie liczbę gmin,

•  przyporządkowano trójstopniowej struktu
rze sam orządow ej instytucje o specyficz
nych zadaniach i roli społecznej, i powierzo
no obowiązki ich utrzymania (w tym finanso
wania).
Proces usamorządowienia przebiegał przez

10 lat, od powołania struktur gminnych w 1990 r., 
poprzez reaktywowanie powiatów i usamorzą- 
dowienie struktur wojewódzkich w 1999 r.

W wyniku tego procesu powstała:

•  trójstopniow a sieć b ibliotek publicznych -  
pełna na poziom ie gm iny i w ojew ództw a, 
rozsypana na poziom ie pow iatu zarówno 
w 1999 r., jak  i w  2009 r. Sieć bibliotek podpo
rządkowana jest właściwym organom samo
rządu terytorialnego (organizacyjnie i finan
sowo), międ2y bibliotekami nie ma zależności 
organizacyjnych, jedynie współpraca mery
toryczna. Oznacza to, żc każda bibl ioteka jest 
instytucją niezależną m erytorycznie i może 
pracować wedle własnej koncepcji, progra
mu bez narzuconych odgórnie planów, w y
tycznych;

•  sieć bibliotek publicznych stanowią autono
miczne biblioteki, zróżnicowane pod wzglę
dem organizacyjnym, programowym i tech
nologicznym, powiązane funkcjonalnie. Róż
norodność, o której m owa oraz podporząd
kow anie różnym  organizatorom  utrudnia 
współpracę bibliotek np. wprowadzanie jed
nolitych, kompatybilnych systemów biblio
tecznych, realizow anie wspólnych progra
mów, prowadzenie wspólnych instytucji (bi
blioteki powiatowe) i powoduje, że sieć co
raz bardziej jest niespójna, rozproszona, nie
wydolna funkcjonalnie.
Problem finansowania bibliotek samorządo

wych jest dominujący i jem u należy poświęcić 
więcej uwagi. Nadanie samorządom odpowie
dzialności finansowej za prowadzone instytu
cje wynikało z  wycofania się państwa z  ochro
ny i regulacji różnych sfer życia. Samorządy nic 
zostały jednakowo wyposażone w instrumenty

file:////ebib.oss.wroc.pl/prawo/ot


do realizacji nałożonych na nic zadań. O ile 
gminy mają przypisane środki na kulturę (oczy
wiście niewystarczające), w ojewództwa i po
wiaty nic m ają wydzielonej dotacji na tę sferę 
(biblioteki, domy kultury, muzea).

Sposób finansow ania i w ysokość środków 
przeznaczanych przez sam orządy na kulturę, 
w tym na biblioteki wynika z podziału środków 
publicznych o raz zadań m iędzy państw em  
ajednostkam i sam orządu terytorialnego'. Na 
początku transform acji środki na dofinanso
wanie kultury z budżetów samorządowych do
równywały środkom z budżetu państwa; obec
nie udział sam orządów  je s t coraz większy. 
Środki samorządowe i wydatki z budżetu pań
stw a na kulturę stanow iły i stanow ią różną 
część ich budżetów ogółem.

W budżecie państwa po 1991 r. udział środ
ków na kulturę stanowił ok. 1%^, po 1999 r. na
wet mniej niż 0,50%, ale w  2008 r. nieznacznie 
wzrósł do -  0,53%, choć na wykresie to  jest li
nia ciągła. Środki wydatkowane przez samorzą
dy na kulturę z ich budżetu ogółem przekracza
ły 3%, a w latach 2006-2008 wyraźnie wzrosły 
(odpowiednio: 3,53; 3,66; 3,73%).

Udział środków na kulturę w budżetach 
państwa i samorządów (w %)

Jeśli przedstawić te proporcje w wartościach 
nominalnych, to średnio na 1 m ieszkańca Pol
ski z budżetu państw a na ku lturę w ydano 
w 2008 r. -38 ,98  zł (w 2007 r. -34 ,46  zł), w samo
rządach- 141,90zł(w2007r. -124,09zł).

Odsetek środków przeznaczanych na kulturę

Z n )  2CO1 7002 2003 2004 2000 2006 200/ 2006
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W śród sam orządów , gm iny ponoszą naj
większy udział w w ydatkach na kulturę (w la
tach 2000-2007 -  pow yżej 30% , w 2008 r. -  
37,93%), następnie miasta na prawach powiatu 
- w 2008 r. ich udział w wydatkach na kulturę 
o s ią g n ą ł- 3 7 ,0 3 %  (od 21,84%  w 2001 r. do 
28,17%  w 2007 r.), samorządy wojewódzkie -  
ok. 20%, w 2008 r. -  23,72%, najmniej powiaty -  
w 2008 r. 1,32% (w 2001 r. -  2,2%).

Odsetek środków przeznaczonych na kulturę 
przez poszczególne samorządy

.ÿ“

■ państwo "samoiząd

Źródło: Kultura  za lata 1994-2008 GUS

środk i publiczne na kulturę to przede 
wszystkim pieniądze samorządowe: w minio
nej dekadzie stanowiły ok. 80%  wydatków na 
kulturę, pozostałe 20%  pochodziły z budżetu 
państwa (w 2008 r. odpowiednio: 78,83; 21,7).

“  województwo
-■gmina

ni Lista na prawadi powiatu 
powi.H ziemski

' Zadania samorządów, także w zakresie kiilliiry 
określone zostały w ustawaeh samorządowych (o sa
morządzie terytorialnym, powiatowym, wojewódz
twa), a także tzw. ustawach kompetencyjnych.

- W latach 1991-2008 wynosiły odpowiednio; 
1,01, 0,81, 0,76, 0,75, 0,77, 0,76, 0,82, 0,82, 0,45, 
0,42, 0,54, 0,44, 0,47, 0,54, 0,50, 0,50, 0,52, 0,53%.

W wydatkach samorz,ądów na kulturę ogó
łem środki przeznaczane na biblioteki’ maleją, 
choć ich wartość nom inalna rośnie. W 2008 r. 
wynosiły one 19,2% (w 2007 r. -  19,84%) ogółu

' Dane te obejmują nie tyko biblioteki publiczne.



wydatków. Podobne tendencje utrzym ująsię, 
je ś li w ziąć pod uw agę środki państw ow e na 
kulturę. O ile w  ostatn ich  5 latach z budżetu 
państwa przeznaczonego na kulturę biblioteki 
otrzymywały ok. 10-13%, w  2008 r. -  9,1 %.

Odsetek środków wydatkowanych 
na biblioteki z funduszy przeznaczanych 

na kulturę w budżetach państwa 
i samorządów

■ państwo "sanioiząd

Jak w ynika z przytoczonych w skaźników  
sytuacja w  zakresie finansow ania kultury, 
w  tym  bibliotek publicznych nie przedstaw ia 
się optym istycznie. O becne zasady finanso
w ania instytucji kultury u legają ciągłym , nie 
zawsze i nie do końca przemyślanym zmianom, 
sąprzedm iotem  ożywionych dyskusji. Wyda
w ało  się, że najw ażniejszym  ich aspektem  
w ostatnich kilku latach było uznanie koniecz
ności interwencjonizmu państwa w dofinanso
waniu kultury, a w tym także bibliotek publicz
nych. Świadczyły o tym dotacje celowe, zwięk
szające się w yraźnie nakłady na uzupełnianie 
zbiorów, program y prom ujące rozwój czytel
n ictw a, w ostatnich latach pojaw ił się now y 
projekt „Infrastruktura bibliotek” . Problem ten 
był dom inujący  w czasie ubiegłorocznego 
K ongresu K ultury Polskiej, podczas którego 
zastanawiano się, w jak i sposób wypełnić bra
kującą lukę w finansach i jak ie  stworzyć m e
chanizmy zachęcające dla mecenatu. Przykła
dem pozytyw nego, spraw nego m echanizm u 
finansow ania instytucji kultury, do którego 
odw oływ ano się podczas kongresu, ale także 
później w  licznych środow iskow ych dysku
sjach, były zasady wprowadzone w życie przez 
PISP"*. Pojawiły się wówczas propozycje utwo
rzenia 5 branżow ych instytutów , które odpo
wiadałyby poszczególnym  obszarom działal
ności kulturalnej (literatury  i teatru, m uzyki.

' Państwowy Instytut Sztuki Filmowej.

sztuk w izualnych, dziedzictw a narodow ego 
i edukacji kulturalnej). Każdy z nich przyznawał
by dotacje na projekty w wysokości 50% kosz
tów danego przedsięwzięcia. Środki na ten cel 
pochodziłyby z dochodów  branż kom ercyj
nych działających w sfciv.c kultury. Dla przykła
du w arto podać, że w g. projektu na potrzeby 
Instytutu Literatury i Teatru składaliby się wy
dawcy książek i prasy. Instytutu Muzyki -  fir
my nagraniowe, agencje koncertowe i nadaw
cy radiowi, Instytut Sztuk Wizualnych zasilały
by opłaty od reklam prasowych i wynajmowa
nych powierzchni, a Instytut Dziedzictwa N a
rodowego — opłaty od firm turystycznych. Na 
budżet Instytutu Edukacji -  ostatniego z pię
ciu proponow anych -  sk ładałyby się cztery 
w ym ienione w yżej instytuty. Z ale tą  takiego 
system u dofinansow ania je s t jeg o  niezależ
ność (od organizatorów, zasobności państwa, 
wpływów i nacisków polityków). Problemem 
zaś jest to, ezy branże, które wymieniłam dadzą 
się opodatkować.

M imo wielu różnic w  opiniach na temat refor
my finansów kultury jest wiele punktów wspól
nych: przede w szystkim  szukanie pieniędzy 
poza środkami publicznymi. Z punktu widzenia 
bibliotek ten kierunek w ydaje się być słuszny, 
choć trudno w skazać branżę, która współod- 
pow iadałaby za ich finansow anie. Z drugiej 
strony koncepcja ogran iczen ia m ecenatu 
i kontroli państwa w sferze kultury je s t dla bi
bliotek publicznych kontrowersyjna, bowiem 
m ecenat i finansow anie pryw atne w tych in
stytucjach, jak  dotąd, sprow adzało  się do 
sponsorowania im prez przez nie organizowa
nych, ew entualnie ufundow anie nagród 
w konkursach.

Potw ierdzeniem  pozytyw nego kierunku 
działania obejmującego możliwości włączania 
sponsorów, N G O ’ w  system finansow ania bi
bliotek je s t dotychczasow a struktura budże
tów  biblio tek , w których udział środków  in
nych poza sam orządowym i i dofinansowania 
państw a je s t znikomy. A w ięc je s t luka, k tórą 
należy wypełnić.

Dane dotyczące finansowania w 2007 r. bi
bliotek publicznych wszystkich szczebli orga
nizacyjnych wskazują, iż podstawę ich budżetu 
stanow iła dotacja organizatora -  praw ie 95%  
(94,5% ) ogółu środków. U dział innych pod-

’ Non-governcmental organization (organizacja non 
profit).
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Struktura budżetu w 2007 r. —udział poszczególnych podmiotów w budżecie 
ogółem według typu biblioteki (w %)

Biblioteki Organizator

Inny podmiot publiczny:

ogółem
w tym

MKiDN
w  tym

inny samorząd

ogółem 94,5 5,4 3,7 1,2

Stopnia wojewódzkiego 92,4 7,6 3.3 2.0

stopnia powiatowego 93,5 6,5 3,8 2,2

stopnia gminnego 94,9 5,0 4,4 0,4

miotów publicznych w budżetach bibliotek był 
niewielki -  niewiele ponad 5%  (5,4% ), w tym 
przede w szystkim  dotacja M KiDN. U dział 
środków innego samorządu w ogóle budżetów 
b ib lio tek -to  1,2%, najwyższy w bibliotekach 
powiatowych -  2,2%, najniższy w bibl iotekach 
gminnych -  0,4%.

W podsum ow aniu zm ian zachodzących 
w finansowaniu bibliotek publicznych w Pol
sce należy stwierdzić, iż:
1. Samorządy prowadzące przypisane im usta

wowo instytucje kultury nie dysponują wy
starczającymi środkami finansowymi na ich 
utrzymanie. N iedobór finansów sprawia, że 
instytucje kultury cierp ią na brak środków 
utrudniających im podstawowe działania.

2. D ofinansow anie bib lio tek , poza do tacją  
podstawową organizatora, nie ma znaczące
go zasięgu. M imo uruchom ienia dotacji ce
lowej MKiDN, grantów i projektów organi
zacji pozarządowych stanow ią one niewiel
kie uzupełnienie podstaw ow ego źródła fi
nansowania.

dr BARBARA BUDYŃSKA

Księgozbiory bibliotek. 
Komputeryzacja. Czytelnicy

1. Dotacje MKiDN

N ajw iększą pozytyw ną now ością ostatniej 
dekady było w prow adzenie celowych dotacji 
na zakup nowych książek. Dotacje MKiDN na 
zakup nowości wydawniczych w  lalach 2000- 
2009 wynosiły: 2000 r. -  9 min zł; 2001 r. - 7  mIn 
zł; 2002 r. - 1  min zł; 2003 r. 5 min zł; 2004 r. -  
10 min zł; 2005 r. - 3 0  min zł; 2006 r. -28 ,5  min zl; 
2007 r. -28 ,5  min zł; 2008 r.-28 ,5  min zł; 2009 r. -  
10 min zł.

D otacja p łanow ana na 2010  r. w ynosi 10 
min zł.

Kwota dotacji podlegała znacznym  w aha
niom, ale lata 2005-2008 pozwalały żywić na
dzieję, że utrzym a się ona na mniej więcej sta
łym poziom ie. Jak w idać -  mam na m yśli rok 
2009 i obecny, w 2010 -  stało się inaczej. Jed
nak dane dotyczące 2008 r. św iadczą jeszcze 
o pewnej stabilizacji materialnego położenia bi
bliotek, choć normy europejskie nadal nie zo
stały osiągnięte.

2. Wydatki na zakup książek (1999-2008)

Wydatki na zakup zbiorów w łatach 1999-2008 
w tysiącach zł w latach 1999-2008

Rok Wydatki 
na zakup książek

Wydatki
na zbiory specjalne

W  tym: 
audiowizualne

1999 34817,2 1536,2 1108,5

2000 38909,1 1619,9 1097,2

2001 41225,2 1839.0 1236.9

2002 39926,8 1692.1 1692,1

2003 38568.0 1594,8 1074,7

2004 52203.2 2154,0 1394,5

2005 69152.3 2717,3 1655,6

2006 69724,4 2730,8 1842,2

2007 72557,1 3007,1 2207,5

2008 75925,3 3704.9 2636.7

Dane na podstawie rocznika „Biblioteki Publiczne 
w Liczbach".

Z porów nania danych liczbow ych zaw ar
tych w roczniku „Biblioteki Publiczne w Licz
bach”, widać wyraźnie, jak  bardzo wydatki na 
zakup książek były uzależnione od kwot dota- 
cj i. Skokowy ich wzrost nastąpił w 2004 i 2005 r., 
kiedy kwota dotacji najpierw została podwojo
na (z 5 do 10 min zł), a następnie potrojona (z 10 
do 30 min zł).



3. Księgozbiory
M im o iż w ydatki na zakup książek rosły, 

w 2008 r. zasobność księgozbiorów  nieco 
(o 0 ,2%  w  stosunku do poprzedniego roku) 
zmalała. Zmniejszyły się wszystkie wskaźniki, 
określające zasobność księgozbiorów  biblio
tek publicznych. Był to  pierwszy, po czterolet
nim okresie, rok spadku ogólnej liczby książek 
i czasopism oprawnych. W ynika to ze spadku 
liczebności księgozbiorów  w iejskich , bo 
w m iastach księgozbiory rosły. M ogło być to 
wywołane nie tylko przyczynami negatywnymi 
(jak likwidacja placówek), ale i pozytywnymi; 
bibliotekarze, przyzwyczajeni do stałego do
pływ u środków  na zakup now ości, dokony
wali śmielszych selekcji, zmierzających do ak
tualizacji i uatrakcyjn ien ia zbiorów . Ubytki 
w 2008 r. były wyższe o 9,2% niż w roku 2007.

4. Zakup książek w latach 1999-2008

Wydatki na zakup książek w latach 1999-2008 
w mieście i na wsi (w zł)

Rok M iasto W ieś

2008 48 922 800 27 002 526

2007 4 6  653 291 25 903 848

2006 44  976 551 24 747 831

2005 44  941 028 24 211 299

2004 34  895 860 17 307 304

2003 25 138 946 13 447 010

2002 26  939 267 12 987 193

2001 30  231 915 10 993 257

2000 27 172 458 11 736 602

1999 23 647 599 10 969 629

Wzrost wydatków na zakup książek jeszcze 
wyraźniej widać na wyżej przedstawionym ze
staw ieniu , zw łaszcza w kontekście liczb od 
2004 r. -  w idać w zrost kwot w ydatkowanych 
na księgozbiory zarów no w m ieście (o  około 
14 min zł), jak  i na wsi (o ponad 9 min zł). Ale 
i w 2008 r. wydatki wyraźnie się zwiększały.

5. Wydatki na zakup zbiorów specjalnych 
od 2004 r.
W ydatki na zakup zb iorów  specjalnych 

również wzrastały w sposób bardziej widoczny 
w mieście niż na wsi, gdzie stanowiły niewielką

część (około 1 /30 w 2008 r.) w stosunku do kwot 
w ydatkow anych na zakup zbiorów  specjal
nych w aglomeracjach miejskich.

6. Komputeryzacja

W  2008 r. 5655 (2 /3 ) b ib lio tek  i ich filii 
(67,2% ) korzystało  z kom puterów . Było to ’ 
o 11,4% w ięcej niż rok w cześniej. W 2007 r. 
postęp w  tej dziedzinie był w iększy -  wynosił 
13,9%.

W ostatnim  roku om aw ianej dekady łącza 
do Internetu miało 9 na 10 (89,5% ) bibliotecz
nych komputerów (w 2007 r. -  87,3%). Wśród 
bibliotek wyposażonych w komputeiy przewa
żały placówki miejskie -  8 na 10 (81,5%).

Na wsi było ich m niej - 6 na 10 (59,7% ). 
W skali kraju ponad po łow a bibliotecznych 
komputerów była do użytku czytelników, a na 
wsi nawet 74,3%.

Znacznie wolniej następuje poprawa wypo
sażenia w biblioteczne programy kom putero
we. W 2008 r. ich posiadanie deklarow ało 
59,2% bibliotek.

Dostęp do katalogów własnych w Interne
cie oferowało 16,4% placówek bibliotecznych, 
na wsi -  tylko 4,3%.

Główne problemy, z jakim i borykały się tu 
biblioteki publiczne to: ograniczone środki fi
nansowe, złe w arunki lokalow e, niedostatki 
kadrowe, brak wsparcia infonuatycznego.

7. Czytelnicy

M imo postępującego procesu kom putery
zacji, wzrostu w ydatków  na zbiory i rosnącej 
(powoli) atrakcyjności oferty placówek biblio
tecznych, liczba zarejestrow anych czyteln i
ków w ostatniej dekadzie m alała w łaśnie od 
2004 r., który był tak łaskawy dla bibliotek pod 
względem finansowym. Spadek liczby czytel
ników dotyczy zarówno miasta, jak  i wsi, z tym, 
że w poprzednich latach wyższy ubytek czytel
ników  następow ał w m iastach, n iż  na wsi, 
a w  2008 r. było na odwrót. Najwyraźniej nastę
puje zm iana nawyków społeczności wiejskiej, 
której reprezen tanci, by zachow ać kontakt 
z  książką, jeszcze kilka lat temu przenosili się z  li
kwidowanych punktów  bibliotecznych do bi-
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Czytelnicy w latach 1999-2008-struktura zawodowa

Rok Uczniowie Studenci Pracownicy
umysłowi Robotnicy Rolnicy Inni Niczalnidniciii

1999 4163307 6'l6‘t44 908013 447500 82064 223059 861570

2000 4097971 733843 930886 427868 74494 215398 911095

2001 3976413 824889 962244 416910 72366 173625 1009771

2002 3923410 874558 975395 412864 68637 178376 1075339

2003 3834443 928323 1004786 417215 69428 189624 1132586

2004 3698547 948322 1027356 416364 68384 193474 1158064

2005 3545854 940588 1031908 410036 66457 181900 1150534

2006 3299163 912865 1028508 405136 66864 195860 1114863

2007 3059440 882532 1043100 402039 66672 194757 1070535

2008 2980558 854430 10640 405174 63928 198118 1041321

bliotek i f i l i i .  M alała liczba rolników, uczniów, 
studentów  i n iezatrudnionych , korzysta ją
cych z bibliotek. R osła liczba pracow ników  
umysłowych i „innych zatrudnionych”, na tyle 
jednak nieznacznie, żc nie rekom pensuje strat 
ponoszonych w obrębie wymienionych wyżej 
grup, z  których czytelników ubywało.

8. Udostępnienia na miejscu

W ubiegłej dekadzie ( 19 8 9 -1998) wzrastała 
liczba udostępnień prczencyjnych. W obecnej 
- t e n  trend się zm ienił i liczba udostępnień na 
m iejscu od 2003 r. m aleje. W ubiegłym  roku 
osiągnęła poziom niższy, niż na początku deka
dy zarówno w mieście, jak i na wsi. Trzeba tu za
znaczyć, że w 2008 r. jużdm gi raz zmalała liczba 
miejsc do udostępniania prezencyjnego. Wy
nika to z niedoinwestowanej od lat infrastruk
tury bibliotek: gdy je st potrzebna powierzch
nia, jeśli nie na zbiory to  na kom puter czy na 
nowe formy działalności, bibliotekarze znajdują 
j ą  kosztem  czyteln i, bo innych m ożliw ości 
nie ma.

9. Udostępnienia na zewnątrz
U trzym ał się w idoczny ju ż  w poprzedniej 

dekadzie kierunek zmian zmierzający do zmniej
szenia się I iczby wypożyczeń. To już  piąty rok, 
w którym ten wskaźnik maleje, mimo wzrastają
cej atrakcyjności księgozbiorów.

10. Struktura wiekowa czytelników
Aby zakończyć ten skrótowy przegląd, za

trzymajmy się przez chwilę na wiekowej struk

turze czytelników w ostatniej dekadzie. Trzeba 
wprawdzie powiedzieć, że zmalała ich liczba do 
24 lat (o ok. 18%); dotychczas stanow ili 2/3, 
teraz proporcje trochę się zm ieniły  na nieko
rzyść tej grupy w iekow ej. U trw aliła się nato
m iast tendencja p rzesuw ania się struktury 
wieku czytelników w kierunku starszych rocz
ników. W prawdzie m łodzież nadal stanow iła 
grubo ponad połowę czytelników, ale wzrosła 
liczba osób od lat 25 (o  ok. 7% ). N ic je s t lo 
w zrost, który by rekom pensow ał spadek 
w młodszej grupie, ale trzeba zauważyć, żc nie
które dane, do tyczące czyte ln ic tw a, jednak  
rosną.

Udostępnianie do domu książek i czasopism

Rok Ogółem Miasto Wieś

1999 148 831 528 106 820 653 42 010 875

2000 147 232 456 107 033 786 40 198 670

2001 146 176 930 105 765 668 40 411 262

2002 148 706 631 108 138 725 40 567 906

2003 ISO 131 881 109 175 170 40 956 711

2004 148 573 018 108 340 766 40 232 252

2005 141 231 118 102 578 620 38 658 498

37 213 8952006 134 408 952 97 195 057

2007 127 673 958 92 136 652 35 537 309

2008 123 171 366 89 001 075 34 170 291

Powodem zaistniałej sytuacji może być sta
rzenie się społeczeństwa, ale również atrakcyj
na oferta b ib lio tek  sk ierow ana do seniorów , 
a m oże także p rzesuw anie się um iejętności
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spraw nego czy tan ia zc zrozum ieniem  i dla 
przyjemności długich, zwailych tekstów w kie
runku starszych grup wiekowych, co mogłoby 
w ynikać z innej praktyki szkolnej — dawniej 
(czytanie całych utw orów  w ram ach lektur 
szkolnych) niż obecnie (czytanie fragmentów).

N ieznaczny wzrost 1 iczby osób w wieku 25- 
44 łat może wynikać z faktu, że osoby te spraw
nie korzystają z innych źródeł inform acji niż 
książka, np. z Internetu; zaś jego  użytkownicy 
nie są ew idencjonow ani w statystyce biblio
tecznej.

11. Podsumowanie
Mimo poprawy finansowania zakupu zbio

rów  i rosnącej atrakcyjności oferty, w  minio
nej dekadzie bibliotekarze nie mogli się przed 
swymi organizatorami i zwierzchnikami wyka
zać w zrostem  zasięgu czytelnictw a. M oże to 
jednak  w ynikać ze zm iany funkcji biblioteki 
publicznej, do której przychodzi się obecnie 
w innym celu, niż po książki. Wyraźnie widać tę 
zmianę funkcj i na przykładzie bibliotek dla dzie
ci. Być może zm iana sposobu ewidencji -  cho
ciażby poprzez ujęcie w sta tystyce osób ko
rzystających z Internetu -  ujawni zakres i ja 
kość zmian.

dr ANNA MARIA KRAJEWSKA

Popularyzacja czytelnictwa. 
Działania biblioteki 
na rzecz środowiska

W działalności bibliotek publicznych rów
nie ważne są  prace, które nie znajdują swojego 
odzw ierciedlenia w statystyce bibliotecznej, 
nie są rejestrowane przez gusowski formularz 
KO-3. Chodzi tu głównie o szeroko rozumianą 
działalność popularyzującą czytelnictwo, róż
nego rodzaju prace wykonywane przez biblio
teki na rzecz środowiska lokalnego.

( Manifest IfLA /U N ESCO  definiuje biblioteH

kę publicznąjako lokalny ośrodek informacji, 
„Biblioteka publiczna jest lokalnym ośrodkiem 
inform acji, udostępniającym  użytkownikom  
każdego rodzaju w iedzę i inform ację” . Nato
miast w W ytycznych IFLA dotyczących dzia
łalności bibliotek publicznych podkreślono, że 
„b iblio teka publiczna pow inna dążyć do za
spokojenia potrzeb w szystkich grup w  środo
wisku, bez względu na ich wiek czy uwarunko- 

[^ ^ n ia  fizyczne, ekonom iczne lub społeczne” . |

Podstawowe cechy biblioteki publicznej:

•  dostępność dla czytelników w każdym wieku
-  w ostatnich latach w pracy bibliotek do
strzeżono dw ie w ażne grupy odbiorców  — 
osoby w wieku 50+ oraz dzieci w wieku 0-5 lat,

•  uniwersalność zb io rów -b ib lio tek i publicz
ne grom adzą zbiory n ie ty lko  uniw ersalne 
treściowo, ale także i formalnie -  multimedia, 
zasoby internetowe,

•  dobrow olność w korzystaniu  -  to  bardzo 
ważna cecha, szczególnie w przypadku gru
py odbiorców jak ą  są  dzieci i młodzież,

•  bezpłamość usług podstawowe usługi ofe
rowane przez placówki sąbezpłam e, opłaty, 
zazwyczaj niewielkie, dotyczą np. wypoży
czania multimediów, wydruków komputero
wych, niekiedy korzystania z Internetu,

•  formy pracy -  działania na rzecz środowiska 
o dużej skali różnorodności i zakresie stoso
wania, różnie nazywane -  animacje, czy ostat
nio upowszechniana nazwa to „projekty”.

Zawsze należy pam iętać, że biblioteka pu
bliczna jest instytucją życia publicznego, dzia
ła w konkretnym środowisku lokalnym, mocne 
związanie działalności b ibliotek ze środowi
skiem lokalnym  to także efekt przekształceń 
ostatnich lat. Pow iązanie organizacyjne i fi
nansowe bibliotek z samorządem lokalnym róż
nego stopnia spow odow ało w iększe zw róce
nie uwagi na, nie tylko klientelę bibliotek, ale 
właśnie na środow isko lokalne, którego użyt
kownicy placówki stanow ią zazwyczaj tylko 
n iew ielką część. T rzeba m ieć także św iado
mość, że zmiany w funkcjonowaniu społeczeń
stwa zawsze m ają wpływ na zmiany w działal
ności bibliotek —choćby zmiany demograficz
ne (starzenie się społeczeństwa), zmiany tech
nologiczne (komputery, sieci internetowe, for
m at zapisu danych -  pliki M P3). Pojaw ia się 
pytanie -  jak  biblioteki reag u jąn a  te zmiany. 
Jednym ze sposobów je st szukanie partnerów 
do współpracy.

Współcześnie biblioteki publiczne współ
pracują z bardzo różnymi instytucjami:

•  przede w szystkim  z  różnym i instytucjam i 
oświatowymi, jak: szkoły, przedszkola, żłobki 
(w tych ostatnich np. Łodzi czy na Lubelsz- 
czyźnie zakładane są punkty biblioteczne). 
Współpraca ze szkołami ma potrójny wymiar
-  z dyrekcjami szkół, z nauczycielami przed
miotów oraz bibliotekami szkolnymi.
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•  drugą grupą są  szeroko rozum iane instytu
cje op iekuńczo-w ychow aw cze -  ośrodki 
opiekuńczo-w ychow awcze, św ietlice tera
peutyczne, ośrodki/domy opieki społecznej, 
miejskie, gminne centra pomocy społecznej, 
parafialne zespoły „Caritas” , szpitale, domy 
dziecka, itp.

•  w spółpraca z sam orządem  lokalnym także 
ma dwa wymiary -  z jednej strony biblioteki 
współpracują z samorządami jako organiza
torami placówek, z  drugiej z  partnerami po
dejmowanych działań na rzecz środowiska,

•  kolejny w ażny partner to  Dom y K ultury/ 
Centra Kultury itp., zwłaszcza w małych miej
scowościach, szczególnie trudna je s t sytu
acja tam , gdzie b ib lio tek i są  w łączone 
w struktury D om ów /C entrów  K ultury 
i w większości wypełniają zlecenia przełożo
nych np. organizując dożynki gminne, nato
miast na pracę typowo bibliotecznąpozosta- 
je  niewiele czasu,

•  stowarzyszenia regionalne np. Towarzystwa 
Przyjaciół danego m iasta, gm iny, regionu, 
stow arzyszenia lokalnych tw órców . K oła 
Gospodyń Wiejskich,

•  bardzo pojem na kategoria -  INNE -  prak
tycznie nieograniczona-m ożna tu wymienić 
wszelkie organizacje pozarządowe (choćby 
W OŚP), lokalne m edia, lokalnych sponso
rów, Uniwersytety Trzeciego Wieku, parafie, 
nadleśnictwa, policję, straż pożarną, muzea, 
wydawnictwa i wiele innych podmiotów.

W przypadku bibliotek dla dzieci (ale nie tyl
ko) placów ki in tensyw nie w spółpracu ją 
zrodzicami i innymi opiekunami dzieei, atakże 
z  wolontariuszami przy realizacji choćby pro
gramów „Książka na telefon” . Warto też wspo
mnieć, że w bibliotekach miejskich Wrocławia 
i Olsztyna pracująmłodzi wolontariusze z Euro
pejskiego Programu „M łodzież” .

Jakie działania podejmujązatem biblioteki, aby 
skutecznie docierać ze swoją ofertą do m ieszkań- 
ców lokalnej społeczności? Przede wszystkim, 
są to wspomniane już  formy pracy, które były ka
tegoryzowane na dw a sposoby -  według spo
sobu podania treści (podział Izabeli Stachelskiej) 
i według grup czytelników (podział Jacka Wojcie
chowskiego). Według sposobu podania treści 
wyróżniano: formy żywego słowa, formy wizual
ne i formy łączone, natomiast według grup czy
telników -  formy indywidualne, poglądowe, zbio
rowe i zespołowe w małych grupach.

Działania bibliotek w tym zakresie są bar
dzo bogate, n iem ierzalne , trudno  ocenić ich 
efektyw ność, n iew ątp liw ie ich celem  je s t 
przede w szystkim  obecność biblioteki w śro
dowisku, a w przypadku dużych m iast konku
rencja z innymi instytucjam i proponującym i 
różne formy spędzania w olnego czasu.

W ażniejsze działan ia bibliotek:
•  głośne c z y ta n ie -  ta, przezdługi cz.as niedo

ceniana i uznanaza przestarzałą, forma pracy, 
święci dziś triumfy za sprawą akcji „Cała Pol
ska czyta dzieciom ” -  czytają wszyscy od 
burmistrzów po gwiazdy lokalnego sportu,

•  p re lek c je , d y sk u sje , spotkania autorskie -  
szczególnie form a dyskusji te ż  sta ła  się 
ostatn io  bardzo popu larna za sp raw ą pro
gramu kierow anego przez Instytut Książki. 
Obecnie funkcjonuje ponad 600 DKK w ca
łym kraju, głównie właśnie w bibliotekach,

•  wystawy, plakaty, u lo tk i - to  wizualna obec
ność b ibliotek w przestrzeni m iejskiej czy 
gm innej — w ystaw y tw órców  lokalnych, 
o bardzo różnej tematyce,

•  k o n k u rsy  -  organizow ane na różnych po
ziomach - w  jednej bibliotece, w  wojewódz
twie, czy też konkursy ogólnopolskie zw ią
zane np. z  Tygodniem Bibliotek organizowa
nym przez SBP, ale też  proponow ane przez 
inne instytucje np. NBP,

■ im p rezy —to bardzo pojem ne hasło niezwy
kle różnorodnych działań bib lio tek  -  m ają 
one zazwyczaj charakter wydarzeń jednora
zowych o szerszym zasięgu -  są  to wszelkie
go rodzaju—mikołajki, andrzejki, bale karna
wałowe, teatrzyki, pikniki, wycieczki, rajdy 
terenowe, akcje „z  książką na w alizkach” — 
organizow ane d la dzieci, ale też coraz czę
ściej dla seniorów  skupionych przy biblio
tekach w kołach seniorów,

•  nowe m edia -  to przede wszystkim starania 
o obecność bibliotek w sieci -  katalogi, bazy 
danych, strony W W W , a także kursy kom 
puterow e, internetow e, g łów nie dla doro
słych, czy łączące pokolenia np. wrocławski 
projekt „Ziomal spotyka dziadka”,

•  przysposobienie czytelnieze/lekejc biblio- 
teczne/w ycieczki do  b ib lio tek  -  bardzo po
pularne, standardow e dzia łan ia  bib lio tek , 
coraz częściej realizowane w  formie prezen
tacji multimedialnych.

dr GRAŻYNA LEWANDOWICZ-NOSAL
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Podsumowanie
Biblioteki publiczne w Polsce to  instytucje 

z wieloletnią tradycją i prawnie usankcjonowa
nym zakresem zadań. Są instytucjami samorzą
dowymi: icli powołanie, organizowanie i finan
sow anie należy do zadań w łasnych sam orzą
dów (wojewódzkiego, powiatowego i gminne
go). Biblioteki, tak jak  i inne instytucje użytecz
ności społecznej, zm ieniająsię tak, jak  zmienia 
się ich otoczenie, dostosowując się do potrzeb 
i oczekiwań odbiorców.

Najważniejsze zmiany zaehodząee w dzia
łalności bibliotek publicznych:

•  stanu i struktury sieci (zm niejsza się liczba 
placówek bibliotecznych, głównie filii biblio
tecznych, na terenach wiejskich oraz w śro
dow iskach o m ałych tradycjach w prow a
dzeniu instytucji kultury),

•  struktury czytelników (zmienia się ich liczba, 
skład społeczny, ale także określenie osób, 
które do b ib lio tek  przychodzą: czytelnik, 
użytkownik, klient, gracz informacyjny),

•  sposobu korzystania z usług bibliotek (obok 
oferty tradycyjnej pojaw iają się usługi nie
standardowe, nowej generacji — usługi elek
troniczne, możliwości korzystania z  bibliote
ki bez fizycznego jej odwiedzania),

•  zasobności (w ielkości i struktury zbiorów, 
nowych nośników treści),

•  wyposażenia technologicznego i infrastruk
tury (kom puteryzacja, nowe obiekty biblio
teczne).

•  kompetencji bibliotekarzy (obok kwalifikacji 
bibliotekarskich od bibliotekarzy oczekuje 
się np. kom petencji teleinform atycznych, 
znajomości programów, umiejętności zarzą
dzania informacją, a nawet prowadzenie mini 
przedszkola).

Jak widać zarejestrowane zm iany w biblio
tekach publicznych wskazują, że każda dziedzi
na ich działalności u legła przeobrażeniom . 
W najbliższej perspektywie, działania bibliotek 
w ogóle skierow ane pow inny być na określe
nia priorytetów:

1) czy poszczególne sieci różnych typów bi
bliotek powinny tworzyć system biblioteczny, 
biblioteczno-infonnacyjny, czy m ają być mię
dzy nimi luźne związki współpracy np. w zakre
sie gromadzenia, opracowania, wymiany zbio
rów oraz informacji o nich, wprowadzania no
wych rozwiązań technologicznych - te m u  mia
łaby służyć znowelizowana ustawa o bibliote
kach, która regulowałaby obowiązki poszcze
gólnych sieci i zasady współpracy, czy zasad
ne je s t now elizow anie ustawy, czy potrzebna 
je st nowa ustaw a i dla kogo?

2) czy model biblioteki, to model samodziel
nej, niezależnej instytucji kultury, czy zasadne 
je st rozpatiywanie struktur połączonych, wie
lofunkcyjnych, łączących różne funkcje i zada
nia?

Autorki artykułów pracują 
w Instytucie Książki i Czytelnictwa

Biblioteki Narodowej

PRAWO W BIBLIOTECE

PORADY PRAWNE

Nagroda roczna 
dla dyrektora biblioteki

zw iązku z w ątpliwościam i, które przepisy  
stosuje się w zakresie przyznawania nagrody rocz
nej dyrektorom  bibliotek publicznych, przedsta
wiam opinię D epartam entu F inansowego M ini
sterstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowego.

Do sam orządow ych i państwowych instytucji 
kultury ma zastosow anie ustawa z dnia 3 marca

2000 r. zwana „kominową”. Wynika to z art. I pkt2 
i 3 ustawy.

W sprawie wnioskowania przez właściwy organ 
o przyznanie nagrody rocznej, pojawiło się szereg 
opinii w prasie i w periodykach, które zdaniem au
torów opinii nie są trafne. Wedle poglądu Departa
mentu Finansowego, który oczekuje na autoryta
tyw ną opinię M inisterstwa Skarbu Państwa w tej 
sprawie, określone w art. ! 0 ust. 2 ustawy organy 
upoważnione do wnioskowania nie występują  
w przypadku instytucji kultury (samorządowych  
i państwowych).

Ustalone w ustawie kryteria przyznawania na
grody niemal zupełnie nic przystają do rodzaju 
działalności instytucji kultury, mająodniesienie do
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działalności gospodarczej przedsiębiorstw i spó
łek. Według opinii Departamentu Finansowego 
MKiDN ocenę działalności instytucji kultuiy nale
ży dokonać na podstawie innych, dodatkowych 
kryteriów, ilustrujących działalność instytucji, 
które można ustalić w uchwale lub w zarządzeniu 
jednostki samorządu terytorialnego wydanej na 
podstawie art. 10 ust. 8 ustawy.

Z przepisu art. 10 ust. 8 wynika, że każda jed 
nostka samorządu terytorialnego miała obowiązek 
wydania w omawianej sprawie uchwały lub zarzą
dzenia.

N ie wynika z ustawy, czy może to być jedna 
uchwala (zarządzenie) dla wszystkich jednostek 
organizacyjnych j.s .t. Wtedy powinny być zróż
nicowane kryteria odpowiednio do rodzaju jed 
nostek, czy większa liczba przepisów, z wyodręb
nieniem przepisu dla miejscowych instytucji kul
tury.

A więc podstawą przyznania nagrody nie mogą 
być bezpośrednio przepisy ustawy, może nią być 
tylko uchwała lub zarządzenie j.s.t. albo rozporzą
dzenie danego ministra dla jego jednostek, wydane 
na podstawie ustawy.

Ten sam przepis w formie uchwały, zarządzenia, 
rozporządzenia je s t podstaw ą przyznania nagro
dy przez dyrektora -  zastępcy dyrektora i głów 
nemu księgowemu.

Dodatek stażowy 
w bibliotece szkoły wyższej

Pracuję w bibliotece pryw atnej szkoły wyższej. 
Czy w lego typu szkole również obowiązuje doda
tek za staż pracy. W jakiej wysokości wypłacany jest 
ten dodatek po 30 łatach pracy ?

Na podstawie ustawy z dnia 27 lipca 2005 r. -  
Prawo o szkolnictwie wyższym  ( DzU z 2005 r. N r 
164, poz. 1365, z późn. zni.) można twierdzić, że 
dodatek za staż pracy obowiązuje w publicznych 
i niepublicznych szkołach wyższych, także 
w wyższych szkołach zawodowych. Stanowi 
o tym art. I . ust. I cytowanej ustawy.

Uprawnienie do dodatku stażowego precyzuje 
ust. 3 art. 154, który stanowi, że pracownikowi 
uczelni przysługuje dodatek za staż pracy w wyso
kości 1% wynagrodzenia zasadniczego za każdy 
rok pracy, wypłacany w okresach miesięcznych 
począwszy od 4 roku pracy, z tym, że dodatek ten 
nie może przekroczyć 20% wynagrodzenia zasad
niczego.

Z powyższego wynika, że dodatek w wysoko
ści 20% wynagrodzenia zasadniczego obowiązuje 
po 20 i dalszych latach pracy.

Dyplom bibliotekarza 
w trybie eksternistycznym

Państwowe Pomaturalne Studium Kształcenia 
Animatorów Kultury i Bibliotekarzy we W rocła
wiu, ul. N iem cewicza 4, kształci w zawodzie bi
bliotekarza w 2-lctnim  pomaturalnym Studium 
w systemie stacjonarnym, zaocznym oraz ekster
nistycznym .

Absolwent je s t przygotowany do pracy w bi
bliotekach publicznych, szkolnych, naukowych 
i specjalistycznych. Absolwent kończący specjali
zację w zakresie biblioterapii może uzyskać za
trudnienie w bibliotekach szpitalnych, domów 
opieki społecznej, ośrodków szkolno-wychowaw
czych. zakładów rehabilitacji oraz w placówkach 
i stowarzyszeniach fundacji uwzględniających 
w swoich programach działalność na rzecz, chorych 
i niepełnosprawnych.

Cykl zdobycia dyplomu w tiybie eksternistycz
nym rozpoczyna się we wrześniu i trw ajeden rok 
szkolny. Egzamin z poszczególnych przedm io
tów, przewidzianych w program ie specjalizacji, 
składa się przed kom isją w terminach ustalonych 
przez przew odniczącą komisji, a dogodnych dla 
osoby zdającej.

Można uzyskać zw olnicnic z zaliczonych w in
nych szkołach przedmiotów, po przedstawieniu 
odpowiednich dokumentów.

Osobie zdającej egzamin przysługują indywidu
alne konsultacje, może ona uczestniczyć w wybra
nych przez siebie zajęciach w studium.

Podstawą przeprowadzenia egzaminu eksterni
stycznego jest rozporządzenie M inistra Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego z dnia 3 1 maja 2006 r. 
w sprawie egzaminów eksternistycznych z zakre
su szkól artystycznych (DzU z 2006. N r 107, 
poz. 727),

Dla ustalenia szczegółów przysttijiienia do egza
minu proponuje się kontakt telefoniczny z. prze
wodniczącą Komisji Egzaminu Eksternistycznego: 
wc wtorki wgodż. 13.30-14.30 i czwartki wgodz. 
12.00-13.00. pod numerem telefonu 71 3227682. 
Adres internetowy studium ; www.skiba.« ski
ba, edu.pl

Udostępnianie książek mówionych 
w bibliotekach

K upuję do b ib lio teki audiobooki, ale niani 
wątpliwości, czy ich udostępnianie n ie  narusza  
przepisów ustawy o prawie autorskim.

Ustawa z dnia 4 lutego 1994 r.o prawie autor
skim i prawach pokrewnych (tekst jednolity opu
blikowany w DzU z 2006 r. N r 90 poz. 631. 
z późn, zni.), w art. 28 stanowi:
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Biblioteki, archiwa i szkoły mogą:
1) udostępniać nieodpłatnie, w zakresie swoich 

zadań statutowych, egzemplarze utworów rozpo
wszechnionych;

2) sporządzać łub zlecać sporządzanie egzempla
rzy rozpowszechnionych utworów w celu uzupeł
nienia, zachowania lub ochrony własnych zbiorów;

3) udostępniać zbiory dla celów badawczych 
lub poznawczych za pośrednictw em  końcówek 
systemu inform atycznego (term inali) znajdują
cych się na terenie tych jednostek.

Przedmiotem prawa autorskiego są  utwory wy
rażone słowem, symbolami matematycznymi, zna
kami graficznymi (literackie, publicystyczne, na

ukowe, kartograficzne, programy komputerowe) 
oraz utwory audiowizualne (w tym filmowe).

W rozumieniu ustawy utworem rozpowszech- 
nionym jes t utwór, który za zezwoleniem twórcy 
został w jakikolw iek sposób udostępniony pu
blicznie (art. 6 ust. 1, pkt. 3).

Przepisy art. 28 stanow ią o uprawnieniach bi
bliotek do nieodpłatnego udostępniania utworów 
rozpowszechnionych, którymi są  niewątpliwie 
„audiobooki’", dokonywanych w zakresie realizo
wanych zadań statutowych.

KRYSTYNA KUŹMIŃSKA 
[k .kuzm inska@ chello.pl]

Masz problem -  napisz do autorki: k.kuzminska(®chello.pl

RELACJE

» program Wielkie biblioteezne podsumowanie
rozwoj u --------------------------------------------------------------------------------
bibliotek f  1 urodziny Programu Rozwoju Bibliotek

23 kw ietnia -  w Światowym Dniu Książki 
i Praw A utorskich -  Program Rozwoju Bibliotek 
obchodził swoje pierwsze urodziny. Uczestnicz] 
w nim 1865 m ałych, lokalnych bibliotek z całej 
Polski, a także  18 b ib lio tek  w ojew ódzkich.

Widzimy, jak  wiele dzięki niezwykłej otwarto
ści i zaangażowaniu bibliotekarzy i samorządów 
udało nam się zrobić w tak krótkim czasie. Najbar
dziej jednak cieszy nas to, że po roku możemy już 
oglądać wymierne rezultaty naszych działań -  
mówił Jacek Wojnarowski, prezes Fundacji Roz
woju Społeczeństwa Informacyjnego, który pro
wadził program.

Biblioteczne przemeblowania

Ostatnio w bibliotece w Siennicy Nadolnej 
w województwie lubelskim zrobiono przemeblo
wanie. Trzeba było znaleźć miejsce na nowy stół, 
na którym ustawiono komputer. N a oddzielnym 
stoliku stanęła także drukarka. Teraz w Siennicy 
Nadolnej można skorzystać z Internetu, wydruko
wać referat czy zeskanować urzędowe dokumenty. 
W szystko dzięki sprzętowi dostarczonem u w ra
mach Programu Rozwoju Bibliotek.

Komputery, a także inne urządzenia trafiły ju ż  
do ponad połowy bibliotek uprawnionych do 
otrzymania sprzętu w PRB. A do końca maja w ca
łej Polsce do bibliotek dotrze łącznie:

•  ponad 1400 komputerów wraz z monitorami 
i oprogramowaniem W indows 7 i Office 2007 
(przekazanym bezpłatnie przez firmę M icrosoft)

oraz oprogramowaniem antywirusowym i ogólno
dostępnym oprogramowaniem użytkowym,

•  prawie 1300 urządzeń wielofunkcyjnych 
(drukowanie, skanowanie, kopiowanie i faksowa
nie w jednym urządzeniu),

•  ponad 240 drukarek A3,
•  ponad 150 laptopów,
•  ponad 150 projektorów multimedialnych 

wraz z ekranami.
Dodatkowo każda biblioteka uczestnicząca 

w programie otrzyma aparat cyfrowy wraz z prze
wodnikiem Projekt: fotografia, który pokazuje, na 
jak  wiele różnych sposobów można wykorzystać 
aparat w pracy biblioteki.

W sprzęt zostało również wyposażonych 18 bi
bliotek wojewódzkich, które uczestniczą w pro
gramie, a  także Biblioteka Narodowa.

Znikające bibliotekarki

Z kolei osoby odwiedzające bibliotekę w Nidzicy 
w województwie warmińsko-mazurskim, a także 
inne biblioteki biorące udział w PRB. mogą zaobser
wować, że co jakiś czas ich ulubione bibliotekarki 
gdzieś znikają. Wszystko z powodu warsztatów 
planowania rozwoju biblioteki oraz szkoleń infor
matycznych, w których uczestniczą. Warsztaty 
składają się z  pięciu dwudniowych spotkań. 
W całej Polsce biorąw  nich udział pracownicy bi
bliotek, a także przedstawiciele samorządu i osoby 
aktywne w społeczności lokalnej -  łącznie ponad 
1800 osób podzielonych na 77 grup szkoleniowych.

14

mailto:k.kuzminska@chello.pl
%c2%aechello.pl


Do tej pory odbyła się ju ż  ponad połowa spo
tkań -  ponad 260 warsztatów. Uczestnicy dowia
dują się, w jaki sposób zaplanować działania swojej 
biblioteki tak, aby były ciekawe dla mieszkańców 
i zgodne z ich potrzebami, jak  promować działal
ność swoich placówek, a także w jaki sposób po
zyskiwać partnerów do współpracy.

Dziwny ruch w biblio tekach

Na miłośników książek czekająteż inne niespo
dzianki. W bibliotekach mogą spotkać swojego bur
mistrza, dyrektorkę pobliskiej szkoły lub dzienni
karza, przybywających na uroczystość utworze
nia Gminnej Koalicji na rzecz Bibliotek. Tak jak  
w Bibliotece Publicznej w Jarocinie — jednej 
z pierwszych bibliotek w województwie w ielko
polskim, która taką koalicję powołała. Mogą rów
nież zdziwić się, gdy na jednym z komputerów wy
świetli się strona www.biblioteki.org i gdy prze
czytają na niej opis zajęć dla dzieci, który właśnie 
zorganizowała ich biblioteka. I mogą być niezmier
nie zaskoczeni, gdy dowiedzą się, jak  różnorodne 
aktywności podejmują biblioteki w całej Polsce.

Noemi Gryczko, specja listka-rozw ój funkcji 
bibliotek. Fundacja Rozwoju Społeczeństwa Infor
macyjnego: „Chcemy sprawić, aby biblioteki lepiej 
dbały o swojąprzyszłość, aby były bardziej samo
dzielne. Dajemy im narzędzia i pokazujemy meto
dy, według których m ogą działać. W zawieraniu 
Gminnych Koalicji pomagają bibliotekom animato
rzy. Współpracujemy też z licznymi organizacjami 
pozarządowymi, które ju ż  wkrótce będą realizo
wać z bibliotekami wspólne przedsięwzięcia. Wie
rzymy, że im więcej partnerów w swoim otocze
niu znajdzie biblioteka, tym bardziej jej rola wzro
śnie i z tym w iększą siłą będzie mogła przyciągać 
nowych użytkowników. Z kolei portal www.bi- 
blioteki.org stworzyliśmy po to, aby bibliotekar
ki miały możliwość wymiany doświadczeń, aby 
mogły pochwalić się swoimi sukcesami. Podobną 
rolę będą pełniły także inne działania, które zamie
rzamy zrealizować w przyszłości -  takie jak  Pro
gram Dobrych Praktyk, prezentujący przykłady 
ciekawych działań prowadzonych przez bibliote
ki, a także regionalne konferencje czy coroczny 
ogólnopolski kongres bibliotek.

B iblioteczne Pekaesy

Nowości czekają również poza biblioteką. Jeżeli 
czytelnicy dojeżdżajądo niej autobusem PKS -  np. 
do Biblioteki Publicznej w Morawicy w wojewódz
twie świętokrzyskim -  mogą natknąć się na autobus 
oklejony wielkim plakatem promującym bibliotekę, 
na którym widnieje hasło kampanii społecznej „Spo
tkajmy się w bibliotece”. Od kwietnia takie autobusy 
rozjechały się po całej Polsce. Podobnie jak emitowa
ne kilka tygodni wcześniej spoty reklamowe, które

można było oglądać w sześciu ogólnopolskich sta
cjach telewizyjnych, przypominają, żc mala lokalna 
biblioteka jest miejscem z potencjałem.

Te wszystkie działania sprawiają, że potencjał 
bibliotek jest dostrzegany przez coraz więcej osób. 
Wśród nich są także wojewodowie i marszałkowie 
z 14 województw, w których powstały Regionalne 
Partnerstwa na rzecz Rozwoju Bibliotek. Jest rów
nież ponad sto osób należących do Krajowego Part
nerstwa na rzecz Rozwoju Bibliotek -  m.in. Jerzy 
Baczyński, Jerzy Buzek, Jacek i Hanna Fedorowi
czowie. Julia Hartwig, Jerzy Hausner, Andrzej Se
weryn, Grażyna Staniszewska, Anna Streżyńska, 
W isława Szymborska, O lga Tokarczuk, Andrzej 
Wajda, Krystyna Zachwatowicz.

Celem ogólnopolskiego P ro g ram u  Rozwoju 
B ibliotek je s t w zm ocnienie po tenc ja łu  b ib lio 
tek  publicznych zn a jd u jący ch  się na w siach 
i w małych miejscowościach. Dzięki programowi 
biblioteki będą bardziej aktywne —będą lepiej roz
poznawały i zaspokajały potrzeby mieszkańców 
i przyczynią się do w łączania ich w głów ny nurt 
życia społecznego i gospodarczego.

Program Rozwoju Bibliotek prowadzi Fundacja 
Rozwoju Społeczeństwa Informacyjnego. Budżet 
Programu to 28 m ilionów dolarów. Fundusze te 
pochodzą z grantu przekazanego Polsko-Amery-

B iblioteki uczestn iczące w P ro g ram ie  -  
podział na w ojew ództw a:

W ojew ództw o L iczba bibliotek

D olnośląsk ie 144

K ujaw sko-Pom orskie 168

Lubelskie 135

Lubuskie 153

Ł ódzkie 26

M ałopolsk ie 214

M azow ieckie 101

O polsk ie 88

Podkarpackie 129

Podlaskie 61

Pom orskie 70

Śląsk ie 129

Św iętokrzysk ie 60

W arm ińsko-M azurskie 190

W ielkopolsk ie 146

Z achodniopom orskie 51

RAZEM 1865
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kańskiej Eundacji Wolności przez I-iindację Billa 
i M elindy Gates. Są przeznaczane na cykl prak
tycznych szkoleń dla bibliotekarek i bibliotekarzy, 
w yposażenie bibliotek w sprzęt informatyczny, 
wzmacnianie środowiska bibliotecznego oraz pro
mocję bibliotek.

Program je s t zaplanowany na pięć lat - roz
począł się w 2009 r. i potrwa do 2 0 13 r. Swoim za
sięgiem obejmie ponad połowę bibliotek znajdują
cych się na wsiach i w małych miejscowościach — 
ponad 3300 bibliotek. Obecnie w pierwszej run
dzie programu bierze udział 1865 bibliotek, 
w styczniu 2011 r. odbędzie się nabór do drugiej 
rundy.

Partnerami Programu Rozwoju Bibliotek są: 
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
z Instytutem Książki. M inisterstwo Spraw We

wnętrznych i A dm inistracji, Urząd Komunikacji 
Elektronicznej, Biblioteka Narodowa, Stowarzy
szenie Bibliotekarzy Polskich, Związek Gmin 
Wiejskich RP, wojewodowie i marszałkowie w 14 
województwach; dolnośląskim, kujawsko-pomor
skim, lubelskim, lubuskim, łódzkim, małopolskim, 
mazowieckim, opolskim, podlaskim, pomorskim, 
świętokrzyskim, warmińsko-mazurskim, wielko
polskim, zachodniopomorskim, a także Grupa TP 
SA, „Gazeta Wyborcza” i Grupa Onct.pl.

(inform acja prasow a)

K niilakl:
Małgorzata Dąbrowska -  komunikacja, rzecziiic- 

two i rozwój, fundacja Rozwoju Społeczeństwa Infor
macyjnego, maleor/.ata.dabrowskaf^frsi.org.pl, tel. 
022 579 14 51, kom. 0 722 002 316.

Więcej informacji nastronacb: www.biblioteki.org, 
vvww.frsi.org.pl.

Konwersatorium bibliotckoznawczc w Bibliotece Narodowej

Idea konwersatorium bibliotekoznawczego po
myślana jako forma i forum wymiany myśli pow
stała. przynajmniej w W arszawie ponad 40 lat 
temu. W łaśnie na początku lat 70. XX w. uczęsz
czałem na spotkania, organizowane wówczas pod 
egidą Stow arzyszenia Bibliotekarzy Polskich 
z wybitnymi teoretykam i i praktykami myśli bi- 
bliotckoznawczej.

Pamiętam, że spotkania te (kończące się nieraz 
burzliwą dyskusją) prow adziły takie osoby jak; 
1 Iclena Więckowska, Maria Dembowska, .ladwiga 
Kołodziejska, 1 lalina Chamerska.

Upływający czas weryfikował pracę nic tylko na
szych bibliotek, ale i prowadzonych form doskonale
nia, dokształcania, wymiany myśli. Przyszła era 
komputerów. Internetu, powstały nowe ośrodki aka
demickie kształcące pracowników bibliotek 
i informacji. Informacja w formie zapisu cyfrowego 
stała się szybką, „zimną”, trochę bezosobową, wolną 
od emocji, ale nie zawsze pełną merytoiycznych racji.

Dobrze to widziałem, pracując w szkolnictwie 
(głównie akadem ickim , ale nie tylko), w którym 
ostatnie lata dały mi swoisty impuls do nowych 
przemyśleń w zakresie komunikacji interpersonal
nej w naszym zawodzie. I tak okazuje się, że nowa 
technologia komunikacyjna, włącznie z elektroniką 
i jej najnowszym „dzieckiem - blogicm” nie spo
wodowała wśród bibliotekarzy zaniku uczuć wyż
szych. O kazało się. że istnieje potrzeba wspól
nych spotkań, rozmów, dyskusji, często pełnych 
wzajemnego spierania się. Stąd duża popularność 
wszelkich sem inariów, wykładów m onograficz
nych, fakultatywnych, otw artych dyskusji, 
warsztatów. Owszem elektronika wspiera te dzia- 
lanią  ale ich nic wypiera.

Pełen nieśmiałości co do własnego planu, pole
gającego na reaktywowaniu konwersatorium 
bibliotekoznawczego, nieco zmienionego w swojej 
konwencji, przystąpiłem  do prac nad takim 
„neokonw ersatorium ” . Oparłem się na starych 
(sprzed 40 lat) zasadach: dom inują ludzie, oni 
głoszą swoje poglądy (lub innych, gdy się z nimi 
utożsamiają), zawsze je s t przewidziany czas na 
dyskusję, jeśli nie nad tematem to nad nowąlitera- 
turą fachową.

Co zmieniłem w  stosunku do starej wersji? Bar
dziej ją  zdemokratyzowałem . W liście do przy
szłych uczestników konwersatorium zaprosiłem 
do uczestnictwa w nim wszystkich, którzy chcą 
być intelektualnie aktywni w swojej pracy, którzy 
albo mającoś do powiedzenią albo chcą posłuchać 
innych i pomyśleć.

Konwersatorium ma charakter przede wszyst
kim zawodowy, a później naukowy. Realizowane 
jest w Bibliotece Narodowej -  centralnej bibliotece 
państwa (co jes t dla bibliotekarzy różnych sieci 
wyborem bezbłędnym), która pozw ala dość po
dzielonej resortowo grupie (resorty: oświaty, kul
tury, nauki i inne) czuć jedność zawodową. Mery
torycznie oparłem konwersatorium na pracowni
kach Instytutu Książki i C zytelnictw a BN, czę
ściowo na kadrze warszawskiego Instytutu Infor
macji Naukowej i Studiów Bibliologicznych UW 
(oferta ciągle aktualna!) i innych placówkach na
ukowo-dydaktycznych oraz oczyw iście na ofer
tach samych słuchaczy.

Każde nasze spotkanie, które odbywa się z czę
stotliwością kwartalną poświęcone jes t zagadnie
niom mieszczącym się w nadrzędnym tytule: -  
„Biblioteka w systemie oświaty i kultury”.
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Dotychczas odbyło się 5 spotkań:
•  13.01.2009 r. -..Informacja pedagogiczna" (37 

osób).
•  26.03.2009 r. -  „Kultura języka wyznaczni

kiem kultury czytelniczej i bibliotecznej" (51 osób).
•  4.06.2009 r. -  „O bsługa biblioteczna dzieci 

i młodzieży" (44 osoby).
•  22.10.2009 r. — ..Biblioteki pedagogiczne 

wśród innych bibliotek krajowej sieci bibliotecz
nej" (58 osób).

•  21.01.2010 r. — „Czytelnictwo i bibliotekar
stwo końca pierwszej dekady" (71 osób).

W kwietniu odbyło się 6 spotkanie. Z prowadzo
nej dokumentacji wynika stała liczba osób uczest
niczących (55-60); z tego ponad 30% reprezentuje 
biblioteki zlokalizowane na terenie całej Polski.

Myślę, że cżas pozwoli na głębsze analizy na
szych spotkań; jeden element jest już zauważalny. 
Zwiększa się liczba osób pragnących podzielić się 
z innymi swoimi uwagami o pracy zawodowej.

To bardzo optym istyczne; pozwala dobrze ro
kować naszej wspólnej przyszłej pracy.

MARCIN DRZEWIECKI

Opinie uczestników nt. seminarium

Uczestniczyłam w kilku spotkaniach w ramach 
seminarium „Biblioteki w systemie oświaty i kultury”.

Uważam, że propozycja prof. Marcina Drzewieckie
go jest strzałem w 10.

Na seminarium miałam m ożliw ość wysłuchania in
teresujących referatów osób uznanych w środowisku 
bibliotekarskim i akademickim. Niebagatelną rolę 
odgrywa m ożliw ość wymiany doświadczeń czy po
dzielenia się własnymi problemami. Pracownicy 
wszystkich typów bibliotek są traktowani po part- 
nersku, zapraszani i zachęcani do wypowiedzi. Jest to 
doskonały sposób aktywizacji i integracji środowiska 
zawodowego. 1 jeszcze jedna bardzo ważna sprawa -  
seminarium jest otwarte dla wszystkich zainteresowa
nych i jest bezpłatne. Już z niecierpliwością czekam  
na następne, powakacyjne seminarium.

Edyta Dobek 
Biblioteka Pedagogiczna w Ostrołęce

Seminaria bibliotekoznawcze organizowane w Bi
bliotece Narodowej przez prof. Marcina Drzew iec
kiego to znakomita forma doskonalenia biblioteka
rzy. Tematy spotkań są atrakcyjne, na czasie i poz
w alają na aktualizację w ied zy  zaw odow ej. W aż
ną sprawą jest m ożliwość dyskusji, wymiany poglą
dów i poznania różnych punktów widzenia. Na sali 
spotykają s ię  b ib liotekarze reprezentujący różne 
typy bibliotek, stąd m ożliw ość integracji środow i
skowej. Warto je  kontynuować.

D.S., biblioteka naukowa

Moje lektury

Kultura informacyjna w perspektywie zmian w edukacji

Książka Hanny Batorowskiej Kultura informa
cyjna w perspektywie :mian w edukacji została wy
dana przez Stowarzyszanie Bibliotekarzy Polskich 
w serii „Nauka -  Dydaktyka -  Praktyka" w 2009 r.

Jak można przeczytać w recenzji książki prof, 
dr hab. Elżbiety Barbary Zybert -  „Praca dotyczy 
niesłychanie aktualnego zagadnienia jakim  jest 
przygotowanie społeczeństwa, zwłaszcza młode
go pokolenia, do jak najpełniejszego uczestnictwa 
w procesach komunikowania społecznego i korzy
stania z bogatych zasobów informacyjnych".

Hanna Batorowska podejmuje w tej pracy pró
bę uściślenia pojęcia kultura informacyjna. Określa 
ją jako; sferę aktywności człowieka kształtowaną 
przez jego  świadom ość informacyjną, wartości 
wspierające potrzebę alfabctyzacji informacyjnej, 
postawy emitujące zachowania charakterystyczne 
dla dojrzałych informacyjnie użytkowników, wy

nikające z oddziaływania na siebie wymienionych 
komponentów kultury. Zachowania te powstałe 
pod wpływem bodźców motoryeznycłi i kompe
tencji inform acyjnych oceniane są pozytywnie 
w procesie tw orzenia w iedzy; są  równocześnie 
podporządkowane społecznym wzorom opartym 
na etyce korzystania z. informacji. Odnoszą się do 
przedmiotów innych wytworów związanych 
z działalnością informacyjną łub uczestnictwem 
w procesie informacyjnym.

Kultura informacyjna, jak  napisała autorka, ce
chuje osoby racjonalnie korzystające z. informacji 
i narzędzi informaeyjnycłi. potrafiące wykorzysty
wać je  do rozwiązywania problemów, podejmowa- 
niadeeyzji, budowania wiedzy, mające świadomość, 
że uzyskane dzięki nim wyniki służą nie tylko ce
lom osobistym, lecz mogą być uznane za dobro dla 
innych. Autorzy informacji w momencie ich twor/c-
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nia powinni kierować się takimi wartościami jak: 
zgodność z prawdą, wiarygodność, odpowiedzial
ność, krytycyzm, rzetelność, obiektywność, wła
sne zdanie, przywiązanie do tradycji, mobilność, 
twórczość, spontaniczność. Te powyższe cechy są  
ważne dla użytkowników informacji, a zwłaszcza 
dla młodzieży, która raczej bezrefleksyjnie zanurza 
się w fascynującym świecie cywilizacji medialnej. 
Stąd też właśnie konieczność edukacji medialnej, 
która powinna objąć nie tylko wspomnianą mło
dzież, ale także nauczycieli i inne osoby odpowie
dzialne za wychowanie młodego człowieka.

Nagroda Naukowa SBP 
im. A. Łysakowskiego

Hanna Batorowska stwierdza w swej pubI ikacj i, 
że obecnie dużo mówi się o wymogu przygotowa
nia m łodzieży do funkcjonowania w społeczeń
stwie inform acyjnym , o konieczności dążenia 
w kierunku społeczeństwa wiedzy. Mądrość sama 
nie spłynie na to pokolenie przez zaoferowanie 
technologii informacyjnej, gdyż nie wystarczy tyl
ko uczniom zagwarantować powszechnego wolne
go dostępu do informacji i narzędzi technologii in
formacyjnej, które zapewni im sprawne niązarzą- 
dzanie, aby m ożna było powiedzieć o spełnieniu 
warunków umożliwiających rozwój wiedzy.

Książka ta m.in. zaw iera odpowiedzi na pyta
nia: jak  należy rozum ieć kulturę informacyjną 
w edukacji, czy faktycznie istnieje zapotrzebowa
nie na jej rozwój w środowisku szkolnym, jakie na
leży podejmować działania praktyczne, aby szkoła 
kształciła dojrzałych informacyjnie członków spo
łeczności lokalnej, w jakim kierunku powinny roz
wijać się biblioteki szkolne, by wspierać szkołę 
w krzewieniu kultury informaeyjnej?

Całość zagadnień została przedstawiona w trzech 
częściach. W pierwszej skoncentrowano się na eks- 
plikac j i pojęeia kultura informaeyjna. Umiejscowio
no ją  w kontekście takieh pojęć jak  alfabetyzacja in
formacyjna i komputerowa, technologia informacyj
na, informatyczna, kultura techniczna, kultura pra
cy, kultura organizacyjna, dostrzegając także ich 
związki zkompetencjami, sprawnościami i umiejęt
nościami informacyjnymi.

W pracy poruszona jes t także kwestia określe
nia miejsca i roli kultury informacyjnej w systemie 
edukacji. Autorka poszukuje odpowiedzi na pyta
nie, ezy to szkoła powinna zajmować się tylko edu- 
kacjąinformatycznąucznia, czy także wziąć odpo
wiedzialność za kształtowanie jego  kultury infor
macyjnej. Uważa za nieuzasadniony pomysł połą
czenia w ramach jednego przedmiotu ałfabetyzacji 
informatycznej i medialnej, opartej na założeniu, 
że technologia medialna z racji wykorzystywania 
narzędzi informatycznych jes t nierozerwalnie 
związana z informatyką i koniecznościądyspono- 
wania sprawnościami komputerowymi. Natomiast

sądzi, że eelowa byłaby integracja obu edukacji 
(informatycznej i m edialnej), co pozwoliłoby na 
połączenie aspektu kulturowego z elementami teeh- 
nicznymi. wynikającymi z nieodzowności spraw
nego posługiwania się urządzeniami medialnymi 
jako narzędziami pracy intelektualnej.

Druga część pracy ukazuje kierunki ewolucji 
szkoły mogące przyczynić się do zdecydowanego 
rozwoju kultury informaeyjnej młodzieży. Autor
ka podkreśla rolę nowoczesnej biblioteki w tym 
proeesie, jako podstawowego komponentu gene
rującego kulturę informacyjną w szkole. Jako spra
wę pierw szorzędną postuluje opraeowanie stan
dardów dla centrów biblioteczno-informacyjnych, 
najpierw w zakresie funkcji jakie powinny pełnić 
a następnie wyposażenia, lokalu, kadry, organiza
cji, zarządzania, finansowania. N iestety obecnie 
centra najczęściej traktowane są marginalnie lub tak 
samo jak  biblioteki. N ależałoby przyjąć za stan
dard tworzenie w szkołach wspomnianych cen
trów biblioteczno-informacyjnych posiadających 
pracownię informatyczną.

W ostatniej, trzeciej części książki, jak  sama au
torka podkreśla, starała się stworzyć wiarygodne 
podstawy empiryczne um ożliw iające podjęcie 
kompleksowych działań w kierunku rozwoju kul
tury informacyjnej w praktyce szkolnej. Oczekuje 
się, że będąone impulsem do angażowania się śro
dowiska edukacyjnego w działania na rzecz two
rzenia szkolnych centrów informacji.

Dane do analizy zostały pozyskane podczas 
prowadzenia badań ilościowych w szkołach pań
stwowych powiatu suskiego w województwie 
małopolskim. Zebrane informacje pozwoliły na po
stawienie diagnozy poziomu kultury informacyj
nej w tym środowisku oraz zaproponowanie form 
terapii, które umożliwiłyby wyeliminowanie nie
których zjawisk niekorzystnych dlajej rozwoju.

Jak stwierdza Hanna Batorowska: podstawowym 
problemem staje się więc zmiana dotychczasowych 
funkcji i miejsca biblioteki w procesie edukacyjnym 
oraz konieczność wypracowania uniwersalnego sys
temu wychowania informacyjnego młodzieży.

Na zakończenie przytoczę fragment z recenzji 
tej publikacji p ro f dr hab. Wiesława Babika: „Au
torka wnosi szereg oryginalnych i twórczych po
mysłów, których praktyczne wdrożenie uważam 
za niezbędne w celu zrównoważonego rozwoju 
społeczeństwa informacji i wiedzy. W takim społe- 
ezeństwie, w którym informacja staje się wyznacz
nikiem pozycji człowieka w jego strukturze”.

PIOTR SZELIGOWSKI
Pedagogiczna Biblioteka Wojewódzka 

im. prof. Tadeusza Kotarbińskiego w Łodzi

□  H. Batorowska: Kultura informacyjna 
w perspektywie zmian w edukacji. Warszawa: 
Wydaw. SBP, 2009.
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K A L E J D O S K O P

BOGDAN KLUKOWSKI 

Nowa Helena
Dawno nie mieli Niemcy do czynienia z lak wi

dowiskowym debiutem literackim. Oto urodzona 
w lutym 1992 r. (tak!) Helene Hegemann wydala 
na początku 2010 r. w znanym wydawnictwie 
powieść o angielsko brzmiącym tytule Axolotl 
roadkill. Aksolotl to nazwa larwy plaza, który 
żyje wyłącznie w jednym  z jezior Meksyku, ro
adkill natomiast to określenie zwierząt, potrąco
nych śmiertelnie przez samochody.

Najpierw kilka słów o samej autorce, .lest córką 
dramaturga, znanego z berlińskiego teatru Volks
bühne, wcześnie osierocona przez matkę zamiesz
kała z ojcem w 13 roku życia w Berlinie, nieregularnie 
chodziła do szkoły, naukę przerwała w dziesiątej 
klasie, często zaś bywała w teatrze. Tylko w 2008 r. 
miało miejsce kilka ważnych dla Heleny wydarzeń; 
w Berlinie premiera jej sztuki Ariel 15. w końcu
2008 r. radio niemieckie wyemitowało słuchowisko 
jej autorstwa; w tym czasie ukończyła również po
wieść, dla której przy pomocy agencji literackiej zna
lazła wydawcę, w y s il iła  jako aktorka w epizodach 
filmu Deutschland09 i wyreżyserowała własny 42- 
minutowy film fabularny Torpedo według scenariu
sza napisanego w wieku lat czternastu. W kwietniu
2009 r. uczestniczyła w organizowanych po raz trze
ci w Niemczech dniach młodej literatury i muzyki. 
Wystarczy?

A teraz o samej powieści i jej krótkich a burzli
wych losach. Sygnalizowana przez wydawcę już 
w styczniu, jako jeden z kilku przebojowych tytu
łów beletrystycznych wiosny 2010 i nazwana 
zwariowaną książka, ju ż  w połowie lutego znala
zła się na drugim miejscu listy bestsellerów literac
kich tygodnika „Der Spiegel”. Prasa niemieckajed- 
noglośnie piała z zachwytu nad dziełem siedemna
stoletniej w momencie pisania autorki, która uka
zała problemy dorastającej dziewczyny w pełnej 
niepokojów i rzeczywistych dramatów w spół
czesności. „Dramatyczna proza” to jedno z okre
śleń prasowych. Mówiono (głównie panie) o nad
zwyczajnym debiucie, książka napisana jest bo
wiem przy zastosow aniu zaskakującej formy 
i równie niespodziewanego, nieznanego literaturze 
języka. D ebiutancką powieść określano jako 
mocną, brutalną, wulgarną, ale przecież piękną. 
W prozie to ju ż  nie etiuda, to dzieło symfoniezne 
- t o  opiniajednej z recenzentek. Upatrywano jej 
poprzedniczek w pisarstwie Françoise Sagan, 
jako autorki IVitaJ smutku, aktorstw ie w pierw
szych, „odważnych” scenach filmowych Brigitte 
Bardot a nawet M arilyn Monroe. Bunt przeciw 
konwencjom można zestawić z zachowaniem sta
rożytnej Medei czy niemieckiej terrorystki Ulri- 
ki Meinhof.

Faktycznie; ta proza je s t bowiem opowieścią 
o szesnastolatce, która swojej tożsamości poszu

kuje na w łasną rękę, na swej drodze spotyka seks 
i gwałt, narkotyki i upodlenie. Próbuje porządkować 
swoje życie osobiste, często zdobywa się na reflek
sję nad własnymi czynami, ale jej się to nie udaje; 
popada w gnuśność i zwątpienie. Nie znajduje bo
wiem czułości ani w rodzinie, ani wśród przyjaciół. 
Wprawdzie tytułowego aksolotla nosi ze sobą tyle 
tylko, że ciągle czuje się wyobcowana i to wywołuje 
jej bunt i często nieprzewidziane reakcje.

W lutym okazało się, że cudowne dziecko współ
czesnej literatury niemieckiej swojąwiedzę o życiu 
młodzieży czerpało z Internetu, głównie z blogów. 
Co gorszą autorka nie podała źródeł swojej wiedzy 
i inspiracji, szczególnie zaś obszernych cytatów. 
Dotychczasowi chwalcy się pochowali, na placu 
boju pozostała autorka i jej wydawca. Niektóre gaze
ty spekulowały, że za sukcesem powieści stoi ojciec 
autorki, podsuwającyjej pomysły i lektuiy jeszcze 
nie opublikowanych powieści.

W tym miejscu warto zwrócić uwagę na pro
blem dalszego funkcjonowania literatury pięknej. 
Czy ma być ona kolażem, czy pisarze staną się 
perfomerami, zlepiającymi sw oją twórczość pla
styczną z cytatów i bezceremonialnie uprawiają
cymi plagiaty? Co się stanie z tw órczością lite
racką, gdy piszą ju ż  wszyscy, którzy m ają do
stęp do Internetu? Gdzie jest granica między twór
czością oryginalną, literaturą fabularnąa pisaniem 
na blogach, twitterach i innych formach, których 
powstanie jes t tylko kw estiączasu? Oczywiście 
można przytaczać wiele przykładów z przeszło
ści dalszej i bliższej, można mieć pretensje do 
Henryka Sienkiewicza, że pisząc trylogię wyko
rzystywał źródła historyczne, a  Jam es Joyce 
w Ulissesie odwzorował kanwę kom pozycyjną 
znanego eposu Homera. Ale czy to, co będzie nam 
obecnie podawane do lektury jako  literatura fik- 
cjonalna będzie nią rzeczyw iśeie. Piotr Buras 
swój artykuł o „aferze Hegemann” napisany dla 
„Gazety Wyborczej" (23 luty 2010) w Berlinie za
tytułował Wojna niemiecko-niemiecka pod flagą  
blogerów, nawiązując tym samym do debiutanc
kiej, „dresiarskiej" powieści Doroty Masłowskiej 
sprzed ośmiu lat. Polska autorka w ciągu kilku lat 
zdobyła uznanie w Niemczech i innych krajach, 
jej najnowszy dram at będzie niebawem wysta
wiony na scenie teatralnej w Sztokholmie. Należy 
wyrazić nadzieję, że Masłowskiej nie spotkająza- 
rzuty takie, jak ie  stały się udziałem młodszej 
o kilka lat Niemki.

Nazakończenie dodajmy, że powieść Heleny Hege- 
mann, zgłoszona wcześniej do nagrody tegorocznych 
lipskich targów książki tej nagrody nie uzyskała Nato
miast w dalszym ciągu pozostaje otwarta kwestia swo
body twórczej w dobie Internetu a stosowanymi od 
ponad stulecia zwyczajami ochrony praw autorskich. 
Doczekaliśmy się bowiem nie tylko swobody hiper
tekstowej, ale też nieuprawnionego używania obcych 
tekstów jako własnych, i nie pomogą tu chyba progra
my antyplagiatowe, stosowane przez promotorów 
prac dyplomowych czy doktorskich. ■
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Książki, które pomogą  i r  pracy, które warto przeczytać!

lOLBSLAW HOWOBXA
Bolesław lloworka: Bibliotekarz a prawo. Podstawowe informa
cje o prawie dla pracowników bibliotek. Warszawa: Wydaw. Sto
warzyszenia Bibliotekarzy Polskich, 2010 — 234, nIb.lO.

BIBLIOTEKARZ
I

PRAWO

Publikacje o tematyce prawnej cieszą się dużym zainteresowaniem 
bibliotekarzy, .lest to objaw pozytywny, bowiem „ignorantia iris” , 
czyli nieznajomość prawa szkodzi. Znajomość najważniejszych za
gadnień związanych z prawem potrzebna jest każdemu bibliotekarzo
wi, nie tylko na stanowisku kierowniczym. Podstawowe pojęcia 
prawne, akty normatywne związane z zawodem, regulujące działal
ność biblioteki, procedury, zasady postępowania należą do podsta
wowego kanonu wiedzy każdego bibliotekarza, któiy w swojej pracy 
w bibliotece powinien udzielać czytelnikom kompetentnych infor- 
macji z zakresu prawa.

Niniejsza publikacja ma charakter kompendium podstawowej wie
dzy prawniczej -  usystematyzowanej pod kątem potrzeb biblioteka

rza. Na treść książki składa się 11 rozdziałów: Prawo i normy prawne; "ródta prawne; Gałęzie prawa (ty
pologia prawa); Materialna odpowiedzialność pracowników za mienie biblioteki; Ustawa o bibliotekach; 
Ustawy, o których bibliotekarze powinni wiedzieć; Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych; 
B iblio teka-zakład  publiczny, status czytelnika; Pracownicy biblioteki; Wewnątrzzakładowe akty nor
matywne; Stowarzyszenia, fundacje, organizacje pożytku publieznego. Każdy z rozdziałów zawiera 
istotną wiedzę z zakresu prawa, a najwaZ.niejsze dla bibliotekarza partie książki odnoszą się do zagadnień 
wchodzących w skład tzw. prawa bibliotecznego, czyli ogółu aktów, przepisów prawnych dotyczącycłi
zagadnień bibliotekarskich.

Lektura tej pozycji nic wymaga specjalnej rekomendacji, jej treści powinny być znane każdemu biblio
tekarzowi i wykorzystywane w praktyce i edukacji bibliotekarskiej.

Bibliotekarz a  praw o — ta książka powinna być obecna w każdej placówce bibliotecznej.

Małgorzata Czerwińska: Niepełnosprawność i osoba niepełno
sprawna w polskojęzycznej literaturze pięknej i naukowej. Bi
bliograficzny warsztat bibliotcrapcutyczny. Warszawa: Zakład 
Nagrań i Wydaw. Związku Niewidomych, 2002-335 s. NIEPĘUfOSPIMWHOŚĆ 
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w  biblioterapii a także w obsłudze bibliotecznej często wykorzy
stuje się literaturę piękną tematycznie związaną z niepełnosprawno
ścią, a także często autorstw a osób niepełnosprawnych. Literatura 
piękna, która porusza problematykę osób niepełnosprawny ch często 
jest przedm iotem działań bibłioterapeutycznych, poprzez lekturę 
prowadzi „pacjenta” przez 3 podstawowe etapy terapii: identyfika
cję, katharsis, wgląd. Od biblioterapeuty wymaga się dobrej orientacji 
w literaturze pięknej.

N iniejsze opracow anie jes t rodzajem przewodnika po polskoję
zycznej literaturze pięknej, której przedmiotem jes t problematyka 
osób niepełnosprawnych.

Obszerna bibliografia składa się z dwóch części: ł)Niepelnii.-,prawność i osoba niepełnosprawna 
w polskojęzycznej literaturze pięknej i 2) Bibliograficzny warsztat biblioterapeuty. Każda z części opa
trzona jest indeksami, ułatwiającymi poszukiwania. Bibliografię poprzedza obszerny wstęp metodolo
giczny dotyczący zagadnień biblioterapii jako interdyscyplinarnej dziedziny wiedzy, jej genezy, ewolu
cji, podstawom teoretycznym , praktyce i perspektywom rozwoju.

Publikacja ma charakter warsztatowy i powinna stanowić podstawową pomoc metodyczną bibliote
karzy pracujących z osobami z niepelnosprawnościami. Jest adresowana także do nauczycieli, pedagogów, 
psychologów, studentów studiów bibliotekoznawczych.

JADWIGA CHRUŚCIŃSKA
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Rok założenia 1917nr 6 2010
PROBLEMY

Przestrzeń zakręcona, 
czyli między oknem, 
lustrem a komputerem

Pod koniec marca ukazała się nowa propozycja 
Znaku: Domowe duchy Dubravki UgreSić z ilustracja
mi Iwony Chmielewskiej. Książka, ehoć kierowana 
zasadniezo do dzieci i młodzieży, może zaintereso
wać i oczarować także dorosłego czytelnika. Oto 
okładka: fragment wnętrza, w którym dominuje szafa. 
Szafa, nieszafa: niby sądw a skrzydła drzwi i dolna 
szuflada, ale poprzez położenie uchwytów i ich su
gestywną przestrzenność obraz przypomina twarz. 
To wrażenie wzmacnia trójkąt przyciętej drzwiami 
spódnicy -  nos? Dziwne! A może zabawne? Na pew
no jednak -  ciekawe! Przed szafą pies, a w zasadzie 
psinka udomowiona poprzez swój kubraczek 
i wzrok deklarujący wierność... A może to Cerber? 
Zminiaturyzowany duchowy przew odnik między 
żyjącymi, a  tymi co odeszli? I jeszcze na ścianie za 
szafą obrazek, oprawiona reprodukcja -  to już praw
dziwa twarz, portret mężczyzny w turbanie (M ęż
czyzna w turbanie, Johannes van Eyck, 1433). Mimo 
że cytat jes t wielkości znaczka pocztowego, wart 
jest odszukania w skali umożliwiającej dokładniejszą 
analizę (np. poprzez Google). O braz przez niektó- 
rj'ch badaezy malarstwa holenderskiego jest określa
ny jako autoportret van Eycka. Wśród specjalistów 
nie ma jednoznacznej opinii na ten temat, pewniej
szy jest fakt, że portretowany patrzy widzowi pro
sto w oezy (efekt odwzorowania spojrzenia odbitego

w lustrze). To sprawia szczególne wrażenie. Można 
ulec złudzeniu, że stanowi zaproszenie do rozmowy. 
W XV w. takie przedstawienie stanowiło absolutne 
novum. Właśnie van Eycka przyjęło się uważać za 
odkrywcę efektu patrzącego portretu. Portret/auto- 
portret jest znany z jeszcze jednego detalu. W górnej 
części obrazu artysta umieścił swoje legendarne mot
to -  ,,Tak jak  potrafię”.

Odwracamy pierw szą stronę okładki... i niespo
dzianka. W yklejka tym razem to nie techniczny 
łącznik okładki i stron książki (najczęściej jest to gład
ka formatówka zadrukowana kolorem), tylko kolej
ny obrazek. N ie jesteśm y ju ż  we w nętrzu. Stoimy 
przed ogrom ną kamienicą, jakby ze snu. Trochę tu 
zimno, dobrze, że za chwilę, na kolejnych stronach 
książki, możemy wróeić do domu, znaleźć się wśród 
przedmiotów powszechnego użytku i — eo najważ
niejsze -  wśród ludzi, choć nie tylko.

Dubravka Ugreśić, autorka Domowych duchów, 
jes t znana w Polsce. Grodzona w 1949 r. w Zagrze
biu (wtedy Jugosławia, teraz to  teren Chorwacji), 
z  powodów politycznych od 1993 r. przebyw a na 
emigracji. Mieszka i pracuje w Holandii i w Stanach 
Zjednoczonych. Jest znanajako wykładowca akade
micki, tłumaczka, krytyk kultury, eseistka, publi
cystka, autorka scenariuszy filmowych. Największą 
jednak popularność i prestiżow e międzynarodowe 
nagrody zdobyła za sw oją tw órczość prozatorską. 
Jej powieści i eseje, w których często zajm uje się 
przenikaniem kultur, adresowane są  do czytelnika 
dorosłego. Dla dzieci napisała trzy książki. Domowe 
duchy (19&S) są  ostatnią z nich. Wydanie Znaku to 
pierwsza edycja w Polsce.

Świat książki dziecięcej 1



w  Doinmvyi.li duchach otrzymaliśmy możliwość 
poznania bliżej mieszkańców pewnej pięciokondy
gnacyjnej kamienicy w Zagrzebiu. To sąsiedzi -  lu
dzie zwykli choć niezwykli zarazem. Mimo że ich 
troski i kłopoty przypom inają nasze zmartwienia 
i obawy, marzenia i tęsknoty -  są  trochę inni. Znają 
domowe duchy. Jeszcze lepiej zna je  autorka książki. 
Z humorem opow iada nam o psotnej naturze du
chów: Chowańca, Stukpuka, Perforaezka. Palcożcr- 
ka, Zakwasa, Trybika, Pasibrzucha, Tutivillusa, 
Huncwota, M ydlańców i innych, demaskując ich 
działalność, a także obłudną naturę przedmiotów, 
które nie zaw sze m ają ochotę sprzyjać człowiekowi. 
Przypomina, gdzie i kiedy nasza wyobraźnia czuje 
się najlepiej. W swojej przedmowie pisze; zmieniły się 
nasze domy, sposób, w Jaki dopasowujemy miejsce, 
w którym jes teśm y -  do nas samych, i życie ludzi, 
a więc dostosowały się do tego również owoce ludzkiej 
wyobraźni.

Iwona Chmielewska, autorka ilustracji i koncepcji 
książki polskiej edycji Domowych duchów, to rów
nież artystka znana w świecie. Urodzona w 1960 r., 
mieszka i pracuje w Toruniu. Zilustrowała ponad 25 
książek, w tym 13 autorskich, czyli takich, w któ
rych jest twórcą koncepcji książki, tekstu i ilustracji. 
Za swoje książki -  i te autorskie, i te, gdzie partnero
wała jako ilu stra to r-zdoby ła  wiele nagród, w tym 
tak prestiżowe, jak  Złote Jabłko bratysławskiego 
Biennale (M yślące A BC  wyd. Nonjang, 2006) czy 
nagroda dla najlepszej książki tłumaczonej na język 
koreański w 2005 r. (Niebieska laseczka/Niebieska  
skrzyneczka -  w Polsce, jak większość książek autor
skich Chmielewskiej, niewydana). Autorska Niebie
ska laseczka N iebieska skrzyneczka  (wyd. Saky- 
ejul), tłumaczona na inne języki, w Meksyku została 
nagrodzona przez tamtejsze M inisterstwo Edukacji

(2010) i weszła do zestaw u lektur szkolnych. W Pol
sce Iwona Chmielewska jest znana przede wszyst
kim z niezwykle pięknego opracow ania albumo
wych wydań poezji Marii Pawlikowskicj-Jasno- 
rzewskiej, Haliny Pośw iatowskiej, Józefa Czecho
wicza, Kazimiery lllakowiczówny. Ilustrowała rów
nież książki dla dzieci, głównie z klasyki gatunku, 
między innymi Tajemniczy ogród, Anię z  /.ielonego 
ITzgórza. Małą księżniczkę. Kopciuszka. Piękną 
i Bestię). Penomen Iwony Chmielewskiej jako twór
cy książek autorskich został dostrzeżony i docenio
ny, ale -  jak dotąd -  niestety nie u nas. Jako pierwsi 
zainteresowali się jej autonomiczną twórczością Ko
reańczycy. Z wydawnictwami koreańskimi współ
pracuje od 2004 r. Na dwanaście książek wydanych 
w tym kraju, dziesięć to pozycje autorskie. Uniwer
salną wartość ich przesłań potwierdza spektakularny 
sukces na przykład w Meksyku.

Chmielewska od lat walczy w Polsce z infantyli- 
zacją książki dla czytelnika jeszcze nic dorosłego. 
Jest autorką propozycji, aby gatunek picture book 
(książki, w których ilustracja i tekst, uzupełniając się 
nawzajem, stanow ią nierozerw alną całość, lub te, 
w których ilustracja przejmuje rolę głównego narrato
ra) nazwać książką obrazową (nie; obrazkową).

Myśląc o dzieciach, powiedziała:
Moją obsesją je s t WAŻNOŚĆ przesiania... Szu

kam książek, w których udało się tak połączyć obraz 
z treścią, aby całość pobudzała wyobraźnię i jedno
cześnie poruszała ważne społecznie problemy. Sta
ram się pracować tak. aby po d  pozorem zabawy za
praszać do poważnych rozmów i współtworzenia  
rozwiązań. Dlaczego tak trudno o ksitpki. ir których 
obrazy są  wieloznaczne, prow adzą osobną, nieza
leżną od tekstu narrację, a ilustrator shnvia odbiorcy
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wyzwania również intelektualne, a nie tylko popisuje 
się sprawnością warsztatu?'

W Domowych duchach  Iwona Chmielewska za
proponowała bardzo indywidualną! oryginalną inter
pretację tekstu Dubravki UgreSić. Cele, jakie jej przy- 
świeeały, przybliża nam w zamieszezonyin przez 
wydawcę posłowiu. Pisze w nim :

Pomysł połączeniajugonostałyii z  malarstwem ni
derlandzkim i północnoeuropejskim  zaczerpnęłam  
ze swoich osobistych fascynacji i książek łjgreśić. 
z je j  sposobu opisywania wiełokułturowości. miesza
nia wspomnień i teraźniejszości, zakręcenia czaso
przestrzeni... M ieszkańców kamienic w Zagrzebiu  
i w D ełf łączy nie tyłko historia Dubravki Dgreśić, ałe 
też pełna zawirowań historia i kultura Europy.

Żeby nie było to zbyt obligatoryjne, pisze leż; 
(...) tę książkę można oglądać na różne sposol i 
Można odczytać j ą  w sposób najprostszy, nie wgk 
biając się w szczegóły. Można także pobaw ić się 
w odnajdywanie pierwowzorów sąsiadów z  kamieni
cy  w malarstwie Vermeera, van Eycka. Cranacha. 
Metsysa. Hołbeina. Dürera i Boscha.

Dla mnie zabawniejsza była druga możliwość. In
ternet daje w tym względzie nieograniczone możli
wości. czyniąc z polskiej edycji niezwykle inspiru
jącą lekturę... M im oże w treści i motj'waeh odwołu
je  się do historii -  stwarza propozycję skrojona ii i 
miarę naszych czasów, daje możliwość gry zauim - 
kami książki -  przy pomocy np. komputera. To na
rzędzie, dzięki Internetowi, stanowi źródło w icd/\ 
dowolnie rozbudowanej. Wprowadzając nazwiska 
twórców, możemy dotrzeć do szerokiego wyboru ich 
prac, poznać ich życiorysy i różne interpretacje 
dzieł. Poprzez konfrontacje z ilustracjami C hm ie
lewskiej możemy oceniać wartość cytatów, określi 
granice „m anipulacji” , a w końcu zaproponował 
własną interpretację i ocenić czytelność ujęcia tema
tu. Taka sytuacja to chyba marzenie każdego na
uczyciela, znakomity przykład na „zakręcanie prze
strzeni” w kierunku samodzielności ucznia, a może

' Cytat z  listu autorki, przytoczony za jej zgodą.

po prostu czytelnika chętnego do w spółtworzenia 
książki. Byłe otrzymać zaproszenie.

Książki Iwony Chmielewskiej
wydane w Korei:

•  O wędrowaniu przy  zasypianiu, teksl i ilustracje 
Iwona Chmielewska, Nonjang, 2004.

•  \łyśl. tekst i ilustracje Iwona Chmielewska, Non- 
lang, 2004.

•  .Niebieska łaseczkafNiebieska skrzyneczka, tekst 
i ilustracje Iwona Chmielewska, Sakycjul, 2004.

•  Myślące Æ'Zu^MunD/grZ. Iwona Chmielewska, Ji- 
wone Lee, Nonjang, 2005.

•  Myślące ABC. Iwona Chmielewska, Jiwone Lee, 
Nonjang, 2006.

•  Myślące cyfry, tekst i ilustracje Iwona Chmielew
ska, Nonjang, 2007.

•  Dwoje łudzi, tekst i ilustracje Iwona Chmielewska, 
Sakyejul, 2008.

•  Do połowy pełne czy do połow y puste?  Tekst i ilu
stracje Iwona Chmielewska, Nonjang, 2008,

•  Bium (Puste miejsce w setvu). Kwak Young Kwon, 
ilustracje Iwona Chmielewska, Agibooks. 2009,

•  IPitaj, Europo'. I ckst i ilustracje Iwona Chmielew
ska. Borini, 2010.

•  Maum (Dom duszy), Heckyung Kim, ilustracje 
Iw'ona Chmielewska, Changbi, 2010.

•  Czterv strony czasu, tekst i ilustracje Iwona 
Chmieleu.-.k,i. Sakłciiil 2010.

KRYSTYNA LIPKA-SZTARBAŁLO

□  ßubravka Ugrcśić: Domowe duchy. Koncep
cja książki i ilustracje Iwona Chmielewska. 
Kraków: Wydaw. „Znak”, 2010.
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RECENZJE

Trzy słowa najcieplejsze

Mamy kolejną baśń, gdzie się odbywa pomiesza
nie światów (podobnie jak  w wydanej parę lat temu 
baśni Anny Onichimowskiej Dobry potw ór nie je s t 
:fy). Jest świat, który nieźle znamy i taki, który 
może powstać w głowie niedużego czytelnika. Są 
więc z jednej strony pyszności w rodzaju ciastek 
w czekoladzie, soku, makaronów w kształcie gwiaz
dek, keczupu, kiełbasek i szprotek, jest pisanie opo
wiadań (nie bardzo wiadomo, czy są  to „zadania do
mowe”, czy też teksty pisane z potrzeby serca), jest 
piżama w kropki i komputery. Mamy zatem rekwi
zyty dobrze znane z dnia codziennego. Z drugiej stro
ny jest para bohaterów „nie z tego świata” : olbrzy
mi Troll i jego nauczyciel języków obcych oraz ma
leńki Pufek i jego mama- Pufka. Między bohaterami 
„nie z tego świata” nie ma początkowo porozumie
nia. Nic dziwnego, dzieli ich niemal wszystko: Troll 
jes t w ielki, „pufiątka” -  maleńkie. Troll mieszka 
w potężnym zamku na wysokiej górze, „pufiątka” -  
w maleńkim domku, w dolinie. Mówią różnymi języ
kami. Pomiędzy Trollem a Pufkami latają ptaki, ale 
ich język jes t ptasi (nie trollowy i nie pułkowy), 
a więc -  niezrozumiały dla żadnej ze stron, dlatego 
ptaki nie m ogą niczego przekazać, co więcej -  stają 
się powodem niepokoju, gdy Pufek, piszący opo
wiadanie o wielkim Trollu, wyobraża sobie, że jego 
bohater żywi się nimi, a z ich piórek tworzy swoją ko
lekcję...

Baśń Anny Onichimowskiej jest opowieścią© sile 
fantazjowania, tak wielkiej, że zamienia wyobrażenie 
w rzeczywistość (Pufek w yobraża sobie, że Troll 
kolekcjonuje piórka pożeranych ptaków, co przera
ża, ale sama idea kolekcjonowania -  pociąga i Pufek 
zamierza stworzyć w łasną kolekcję śladów; jednak 
znaleziony olbrzymi ślad stopy Trolla budzi taki 
strach, że zupełnie się nie nadaje na początek kolek
cji). Jest to też opowieść o samotności i potrzebie bli
skości oraz o podejm owanych z praw dziw ą deter
minacją próbach zbliżenia do innych istot -  bardzo 
odmiennych, ale mimo to (a może właśnie dlatego)— 
pożądanych. Jest to także opowieść o przełamywa
niu barier i o dobrych chęciach, które sąsilniejsze od 
nieufności i obaw. Jest to wreszcie historia o tym, że 
dobroć, ufność, otwartość, z ja k ą  podchodzi się do 
innych (choćby całkow icie odm iennych istot) po
zw alają na wspólne działanie, które powoduje, że 
świat staje się ciekawszy i przyjem niejszy („w ie
czorami grywali w różne gry, nie tylko na kompute
rze, pijali herbatkę i czytali książki”).

Baśń Anny Onichimowskiej ma w sobie tyle uro
ku, że można by nim obdzielić parę innych książek 
dla dzieci. Jej urok wypływa chyba z tego, że boha

terowie stworzeni przez pisarkę są nieodparcie sym
patyczni a ich zabawne i uroczo niezgrabne, przepla
tane obawami (raczej uzasadnionymi) próby kontak
towania się budzą rozczulenie. Troll usiłuje nauczyć 
się języka sąsiadów, ale, gdy zamierza się z nimi 
uprzejmie pożegnać, „do widzenia" ulatuje mu z pa
mięci, Mówi więc po prostu: „piecyk, czapeczka 
i budyń”, bo tc słow a dobrze zna i dom yśla się, że 
zarówno jem u, jak  i innym przyw odzą na myśl to 
samo -c o ś  miłego, upragnionego i pełnego ciepła. Tak 
właśnie, w imię przyjaźni, chce odnosić się do innych 
istot. Można tu znaleźć w ażną myśl o tym, że słowa 
znaczą nic tylko to, co dosłownie znaczą, ale rów
nież (a może przede wszystkim) m ają w sobie moc 
odsłaniania intencji i budzenia uczuć. Samo rozumie
nie znaczenia słów nie wystarczy do porozumienia, 
ważne jest to, co ukrywa się w głębi serca i żeby się 
porozumieć, trzeba dotrzeć przede wszystkim wła
śnie do tego (to była lekcja, której lis udzielił Małemu 
Księciu w najpiękniejszej ze współczesnych ba
śn i...). N aukajęzyków  innych istot („języków ob
cych”) jes t ważna (nieprzypadkow o zatrudniony 
przezTrolla nauczyciel burzy, niby niechcący, ko
lejne lodowe wieże zamku Trolla), ale jeszcze waż
niejsza jest umiejętność widzenia tego, co najważniej
sze, „niewidzialnego dla oczu" świata uczuć. Baśń 
Anny Onichimowskiej mówi zatem o sprawach bar
dzo ważnych i jes t przy tym pięknie utkana literac
ko. N arracjajest niezwykle misterna. Mamy działa
nia i w yobrażenia bohaterów, którzy na przemian 
działają i fantazjują, co tworzy splot niemożliwy do 
rozsupłania, jednak w szystko tu do siebie pasuje. 
Wyobrażenie (czy sen) pociąga za sobą działanie, 
które z kolei przynosi określone konsekwencje. Dla
tego realistyczno-fantastyczny świat Piecyka, cza
peczki i budyniu yest światem spójnym i jednocześnie 
pełnym ładu. Jest światem bezpiecznym. Język tej 
opowieści jest prosty, słownictwo dostosowane do 
percepcyjnych możliwości małego dziecka, zdania 
krótkie. Ważną rolę odgrywa językowy humor, będą
cy jednocześnie rezultatem określonych fabularnych 
sytuacji.
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Dodajmy do tego, że książka (seria „Książka 
z zebrą”) jest bardzo ładnie zilustrowana. Ilustracje, 
utrzymane w pastelowych, ale lekko przydym io
nych banvach, harmonizująz jej ideą. Autorka ilustra
cji -A g a ta  Dudek w ymyśliła, jak  może wyglądać 
Pufek (zjadający z emocji niebieski ołówek), jego 
m am a- wystraszona lub mocno zatroskana. Troll -  
poszukujący bliskości i z nadzieją w okrągłych 
oczach proponujący Pufkom herbatkę -  i jego  wy
kształcony nauczyciel (w okularach i przy kompute
rze, ajakże). Ilustratorka daje dzieciom okazję do tak 
łubianego „dom yślania się”, bo obrazki pokazują 
często tylko fragmenty postaci, co ma swoje uzasad
nienie; Troll jest przeeież tak wielki, że, oczywiście, 
nie może się zmieścić na stronie. Tylko raz widać go 
w całości, gdy -  jakby zm niejszony tęsknotą do 
„normalnych” rozm iarów -w yrusza bezsennąnocą 
na poszukiwanie innych istot.

Książkę czyta się z przyjem nością z przyjemno
ścią patrzy się również na jej kolejne kartki. Miejmy 
nadzieję, że trafi do rąk wielu dzieei, które się troehę 
pośmieją, trochę zdziw ią i trochę w zruszą

HANNA DIDUSZKO

□  Anna Onichimowska: Piecyk, czapeczka i bu
dyń. Warszawa: Agencja Edytorska „Ezop”, 2009.

Powieść
magiczno-ekologiczna

Mamy tylko jed n ą  planety. Postarajmy się o nią 
za d b a ć-pisze w ostatnim zdaniu Pieśni delfina Lau
ren St John. 1 to właśnie stanowi przesianie je j po
wieści. Główna bohaterka-jedenastoletnia Marline 
-  według zuluskiej legendy otrzymała od przodków 
dar władzy nad zwierzętami i moc ich uzdrawiania -  
obie te niezwykłe cechy wypływają z jej wrażliwości 
na piękno i na cierpienie przyrody. Kto dal je j tę 
wrażliwość? Afrykańscy antenaci (antenaci nie jej 
imiennie, ale tamtej ziemi, a może nas wszystkich?) 
czy przypadkowo tak akurat skonfigurowany kod 
DNA? To nieistotne. Ważna jest sama Martine.

Poznajem yjąw  Białej żyrafie, wydanej w ubie
głym roku przez W. A.B. Pieśń delfina  to kontynu
acja jej przygód; w przygotowaniu sąjeszcze dwie 
kolejne ezęśei: Ostatni lampart oraz Opowieść sło
nia. Martine straciła rodziców w pożarze domu 
w Anglii. Dopiero po ich śmierci dowiedziała się, że 
ma babcię w RPA, w rezerwacie Sawubona. Podróż 
do Afryki stała się jej podróżą do korzeni. Okazało 
się, że Martine przyszła na świat właśnie w rezerwa
cie i wszystko wskazywało na to, iż została powoła
na do realizacji misji. Rodzice oraz babcia chciel i ją  
uchronić od wypełnienia przeznaczenia nakładające
go na niątrudy i wielką odpowiedzialność oraz mno
żącego niebezpieczeństwa, ale ju ż  przykład staro

żytnych Greków pokazywał darem ność takiej chy- 
trości łudzi.

W Białej żyrafie Martine wałczy z kłusownikami, 
którzy łapią w rezerwacie zw ierzęta i w strasznych 
warunkach transportu ją je  za granicę. Natomiast 
w Pieśni delfina autorka zwraca uwagę na szkodliwe 
działanie sonaru LFA, czyli Aktywnego Sonaru N i
skiej Częstotliwości - t e  dźwięki dezorientują delfi
ny oraz wieloryby, na skutek czego zwierzęta 
grzęzną na plażach i um ierają

Po lekturze obu książek w czytelniku rośnie bunt 
wobec głupoty ludzi, którzy dla pieniędzy, prestiżu 
czy wygody niszczą świat, którego część stanowią. 
Ponieważ pierwszoplanowymi bohaterami są dzieci, 
potrafią one zadać porażająco proste pytanie; skoro 
naukowcy podejrzew ają sonar LFA o takie zgubne 
działanie dla morskich ssaków, to czemu arm ia nie 
przestanie go używać? Pada odpow iedź nie mniej 
krytyczna wobec głupoty dorosłych -  otóż nie star
cza im czasu na pomyślunek, ponieważ nieustannie 
są  zajęci wydawaniem zakazów bądź nakazów dzie
ciom.

Z dwóch prezentowanych książek zdecydowanie 
lepsza jes t Biała żyrafa. Silniej trzym a czytelnika 
w napięciu, a poza tym większą rolę odgrywa w niej 
magia. Pisarka wplata w sny łub wizje towarzyszące 
transowi bohaterki przebitki z afrykańskich pra- 
obrzędów. Prowadzi dziewczynkę do groty, gdzie ta 
znajduje naskalne m alowidła przepow iadające jej

'  P ie ś ń  
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LAUREN
JOHN
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przyszłość. Wartka akcja i silne nacechowanie emo
cjonalne mocno oddziałują na czytelnika. W Pieśni 
delfina  nic ma ju ż  niewiadom ych dotyczących roli 
Martine. W szyscy wiedzą — zarów no w świecie 
przedstawionym utworu, jak  i w rzeczywistości - - 
że dziewczynka została wybrana do wypełnienia mi
sji, więc ją  wypełnia, poddając się losowi. Poza tym 
w pewnym stopniu kompozycja ma charakter wtór
ny -  znajdujemy wyraźne nawiązania do powszech
nie znanych utworów. Kiedy po katastrofie mor
skiej siedmioro dzieci dociera na grzbietach wielory
bów do bezludnej wyspy -  rozpoznajemy motywy 
znane z Robinsona Crusoe. M artine oraz jej mało
mówny przyjaciel Ben zostają zresztą szyderczo 
nazwani Robinsonem i Piętaszkiem przez pięcioro 
lekceważących ich i szykanujących kolegów. Ta 
Paczka Pięciu Gwiazd -  jak  ich nazywa Martine -  
z czasem zaczyna przypominać coraz bardziej pora
żonych złem bohaterów Władcy much. Z tą  różnicą, 
że w powieści Lauren St John dramatyczna sytuacja 
na wyspie ostateeznie prowadzi wszystkie dzieei do 
pomyślnego zdania egzam inu z człowieczeństwa. 
Wszystkie dojrzewają i stają się eoraz bardziej war
tościowymi ludźmi.

Lauren St John w swoich książkach wykorzystu
je  własne doświadczenia. Szesnaście lat życia (od 
chwili urodzenia) spędziła bowiem w Rodezji (dzi
siejsze Zimbabwe). Skrzydełko obwoluty ozdabia 
fotografia młodej autorki z maleńkim lwem w obję
ciach. Jej znajomość realiów i zaangażowanie w spra
wy ochrony środowiska podnoszą temperaturę obu 
książek. Do tego dochodzi jeszcze duża sprawność 
pisarska i dobre tłumaczenie na język polski. W re
zultacie czytelnik rzeczywiście może zastanowić się 
nad zgubnymi skutkami bezrozumnego rozwoju cy
wilizacyjnego. A o to przecież chodzi tak autorce 
książek, jak i Ziemi, bo wygląda na to, że przodkowie 
bardziej troszczyli się o jej kształt i możliwość życia 
następnych pokoleń niż my tu i teraz.

MAŁGORZATA KĄKIEL

□  Lauren St John: Pieśń delfina, W.A.B. 2010.

O piętnastoletnim mordercy 
i o dobrym psie

Na 38. stronie książki główny bohater, piętnasto
letni licealista, dusi własnymi rękami bezbronnego, 
starego kloszarda. D laczego tak się stało i co było 
dalej -  to treść tej niezwykłej powieści.

Henryk, który woli, żeby nazywano go H einri
chem, dorasta w obrzydliwym stalinowskim bloko
wisku wybudowanym na miejscu żydowskiego get
ta, w dysfunkcyjnej rodzinie. To biurokratyczne 
sformułowanie oznacza codzienne piekło, fundowa
ne przez rodziców: ojca alkoholika i sadystę i matkę

-o f ia rę , zbyt zafascynowaną przystojnym mężem, 
żeby się zdobyć na protest czy ucieczkę. Niewiele 
zmienia się na lepsze, kiedy tenże ojciec w wypadku 
traci obie nogi, wprawdzie już nie może bić. ale prze
moc niejedno ma imię -  wstrętny Karzeł (tak nazywa 
go w myślach Heniyk) z inw alidzkiego wózka w dal
szym ciągu panuje nad rodziną i potrafi wymusić po
słuszeństwo żony. Obrzydzenie i nienawiść do ojea, 
bezsilne współczucie dla matki i poszukiwanie wyj
ścia dla siebie -  oto rzeczywistość psychiczna, która 
prowadzi do zafascynowania Henryka ideologią na
zistowską i skutkuje udziałem w grupie zorganizow- 
nej przez niejakiego AH, w realnym życiu studenta 
politechniki. Henryk jest w wieku, kiedy stawia się 
pytania o sens życia i poszukuje się własnego miej
sca w święcie, ale oczekiwane odpowiedzi mają być 
proste -  sprawy są  czarne albo białe, jak  ktoś ma 
słuszność, to ktoś drugi je j nie ma wcale. Poza tym. 
życie to nie ćwiczenie umysłowe, nastolatek potrze
buje także uwagi, uznania i podziwu. Grupa neonazi
stów dostarcza tego wszystkiego. Al I dla kilku na
stolatków jest jak  starszy brat i ojciec jednocześnie, 
naucza prostych prawd swojej wiary i przygotowu
je  chłopców za pom ocą zajęć sportowych do wojny 
ze światowym żydostwem. AH tłumaczy, że „my“ 
to dobro, czystość i p o s tę p -„ o n i” to brud i zaraza, 
a świat jes t tylko z pozoru skomplikowany, należy 
po prostu słuchać rozkazów mądrzejszych od siebie. 
Po teorii następują zajęcia praktyczne, czyli morder
stwo. Henryk pokazał, że dorósł do prawdziwego 
czynu.

Na tym nic kończy się długi dzień łłenryka, bo tuż 
pod domem zostajc on uwikłany w bójkę, w której 
zostaje tak pobity, że policjant (wszak fachowiec) 
uznaje go za martwego. Na tym kończy się pierw
sza, licząea zaledwie 50 stron, część powieści.

Część druga to licząca stron dwieście powieść hi
storyczna. Czas akcji — kwiecień 1944 r., m iejsce-  
Auschwitz. Powieść jest tradycyjna, wszechwiedzą
cy narrator ma dostęp do myśli i emocji bohaterów, są 
też fragmenty dziennika jednego z nich. Główne 
osoby to ofieer SS Stoop, więźniarka i lekarka zara
zem Lucyna Steiner i pies.

Książki powstają, jak  wiadomo, z innych książek, 
ta narracja ma jako tlo kilkadziesiąt lat pisania o Ho
locauście. Nie jest to polemika, raezej wejście w dia
log z klasykami piszącymi na ten temat, ale czytając 
książkę po raz pierwszy nie pamięta się o żadnej lite
raturze. Świat obozu koncentracyjnego rozwija się 
przed nami z porażającą bezpośredniością i naocz- 
nością. Do obozu przyjeżdżam y z transportem 
Żydów z Budapesztu i ich szok jes t także naszym. 
Autor nas nie oszczędza, techniczne szczegóły 
zbrodni nie sąopowiedziane, są pokazane, dwa razy 
zostajemy doprowadzeni do progu komory gazo
wej.

W tym świecie nie ma ludzi niewinnych. Lekarka 
fałszuje dokumentację, pielęgniarz uczestniczy 
w zabijaniu. A le je s t to także opowieść o bohater-
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stwie i pośw ięeeniu. o przyjaźni, o miłości wreszcie 
Subtelnie i dyskretnie, bez śladu sentymentalizmu 
opowiedziana historia wielkiej miłości jest jednym 
z najjaśniejszych i najważniejszych wątków tej po
wieści. Miłość jest przeciwwagą dla koszmarnego 
świata obozu i ma moc wpływania nie tylko na losy 
bezpośrednio zainteresowanych. Na chwilę jedna 
z esesmanck działa jak normalna kobieta i przekazuje 
list pożegnalny, u innych budzi się refleksja, z tra
gicznym sku tk iem -dziew iętnasto letn i niemiecki 
żołnierz popełnia samobójstwo. Ta śmierć staje się 
początkiem czegoś w rodzaju nawrócenia jego brata, 
prawdziwego zbrodniarza.

Prawdę mówiąc, bardziej dla mnie jest wiarygodna 
magia miłości niż zupełnie nieprawdopodobna histo
ria psa, która -  jak  się wydaje -  jest zapow iedzią 
przemiany, jaka dokona się w sercu i umyśle główne
go bohatera powieści. Pies byl sobie zwykłym psem, 
podobnie jak  Henryk szkolonym do zabijania, aż 
nagle po przejściach ucieczce i powrocie (trudno 
uwierzyć, że to ten sam pies) staje się obrońcą słab
szych, w dodatku bardzo inteligentnym, bo dobrze 
wie, czego nie wolno mu wytropić. Pies jest lepszy 
i mądrzejszy od ludzi, a przede wszystkim czaro
dziejsko skuteczny, jesteśm y więc nagle w świecie 
klasycznej baśni z mądrym zwierzęciem w roli głów
nej. A moral tej baśni jest taki, że najgorszy złoczyń
ca ma szanse na odrodzenie moralne, czego widocz
nym dowodem jes t esesman ratujący żydowskie 
dziecko.

.lest to zrobione z wdziękiem, nie będę więc narze
kać na psa, chociaż razem z „Kotką Brygidy” jest on 
trochę zmanierowanym potomkiem „Wiernego Ru
slana".

I Icnryk przeżyje, a cala sekwencja obozowa oka
zuje się rodzajem wizji albo podróży w czasie. Hen
ryk zrozumie, na czym polega ideologia, k tó rajest 
ustriikliiralizowanicm nienawiści. Ten optymistycz
ny happy end jest raczej zasugerowany na ostatnich 
kilku stronach powieści niż opowiedziany. Wiemy, 
że tak się stało, bo widzim y skutki: pod wpływem 
rozmów z Henrykiem jeden z kolegów wspólnazi- 
stów odważa się na zerwanie z grupą.

Dawno nic czytałam prozy tak przejmującej, tak 
świetnie napisanej i (mimo wszy stko) optymistycznej.

LIDIA WÓJCICKA

□  Grzegorz Gortat: Szczury i  wilki. Warsza- 
wa: Nasza Księgarnia, 2009.

WYDARZENIA

Dla tych,
co im w du.szy gra. 
Emiliada po raz piąty

Emilia Waśniowska była osobą niezwykłą, wspa
niałym twórczym pedagogiem i cudownym człowie
kiem. Ludzie, którzy mieli szczęście z  N ią współ
pracować, zapam iętali .lej serdeczność, empatię 
i niezw ykłą pozytyw ną energię, która pozwoliła 
z osiedlowej szkoły na blokowisku uczynić miejsce 
przyjazne dziecku. Była znakom itą, pełną w rażli
wości poetką, nominowaną w 2003 r. do nagrody pre
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej „Sztuka M ło
dym”, a jej zbiorek Pokochać Babę Jagą byl nomino
wany do nagrody PS IBBY w konkursie „K siążka 
Roku”, .lest autorką ponad stu tekstów piosenek 
śpiewanych przez zespoły dziecięce, wiele jej wier
szy znajduje się w podręcznikach szkolnych, alma
nachach, antologiach i czasopismach.

Twórczość Emilii W aśniowskicj je s t głęboko 
związana z rodzinnym Poznaniem, w swoich wier
szach ocala i przywraca obyczajowość i gwarę. O jej 
wielkiej popularności świadczy fakt, żc została wy
brana Wielkopolanką Stulecia! Prowadziła oiyginal- 
nc akcje popularyzujące czytelnictwo i rozwijające 
zainteresowanie książką, zachęcające dzieci i mło
dzież do samodzielnych prób twórczych. Inicjowała 
liczne konkursy literackie, upowszechniała kulturę 
czytelniczą, jednocześnie kładąc duży nacisk na edu
kację e s te ty c z n ą -z  jej inicjatywy zorganizowano 
ekspozycję „Fiknijm y koziołka” (kolekcja kozioł
ków wykonanych przez artystów  plastyków), pre
zentowaną następnie w całym kraju. Prowadziła też, 
jako „Radiowa Sowa”, audycje dla dzieci o książkach 
w poznańskim Radiu Merkury. Została w 2005 r.
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pierwszą laureatką Pegazika, nagrody, którą wręcza 
się podczas Poznańskich Spotkań Targowych.

Przyjaciele i współpracownicy Emilii Waśniow- 
skiej z inic jatywy Jurka Hamerskiego, twórcy „Leje- 
rów”, o rganizu jące roku festiwal jej tw órczości-  
Emiliadę -  podczas którego dzieci ze szkoły, której 
jest patronką, w ykonująjej utwory. Podczas każdej 
Emiliady jes t zaproszony gość honorowy, osoba, 
która p. Emilię znała i podziwiała. W tym roku (30 
kwietnia) była nim Liliana Bardijewska; dzieci ze 
wspomnianej szkoły („Łejery” -  od nazwy zespołu, 
który istnieje od wielu lat i wokół którego powstała 
szkoła realizująca autorski program wychowania 
przez sztukę) wystawiły Bajką o kapciuszku. Sceno
grafię do tego przedstaw ienia w ykonała Elżbieta 
Drygas przy w spółpracy Elżbiety Krygowskiej- 
Butlewskiej, ilustratorki i właścicielki wydawnictwa 
MILA, wydającego m.in. utwory Emilii Waśniow- 
skiej. Spektakl obejrzały zarówno dzieci ze szkoły, 
jak  i zaproszeni nauczyciele i bibliotekarze, którzy 
mogli też wziąć udział w warsztatach przygotowa
nych z m yślą o nich. Warsztaty kontynuują metody 
wychowania, jakie Emilia Waśniowska realizowała 
w swoim życiu w pracy z dziećmi i młodzieżą.

MARIA KULIK

Lista Skarbów
Muzeum Książki Dziecięcej 2009

Podczas Dnia Kierbedziów -  Święta Bibliotekarzy 
i Bibliotek -  17 maja 2010 r. zostały wręczone dyplo
my: nagrody i wyróżnienia w II Konkursie Literatury 
Dziecięcej im. H. Skrobiszewskiej, organizowanym od 
2009 r. przez Muzeum Książki Dziecięcej.

W konkursie są  oceniane książki polskich auto
rów wydane w roku poprzedzającym edycję, które 
do końca marca znalazły się w zbiorach Muzeum 
Książki Dziecięcej oraz są  kierowane do czytelnika 
nie starszego niż piętnastoletni. Jury złożone z  pra
cowników Muzeum ocenia przede wszystkim tekst 
literacki. Wyjątek stanowią książki autorskie, książki 
obrazkowe oraz książki, w których zdaniem ju ro 
rów nie da się oddzielić tekstu od ilustracji, bo stano
w ią spójną, nierozerwalną całość.

W II Konkursie im. II. Skrobiszewskiej w skład 
jury weszły, tak jak  w poprzednim roku, następujące 
osoby; L idia Błaszczyk, Hanna Diduszko, Ewa 
Gruda (przewodnicząca) i Krystyna Kuć.

Przyznano następujące nagrody i wyróżnienia:
■ N agroda G łów na: Zofia Beszczyńska za 

książkę Lusterko z  Futra, w ydaną przez „M edia 
Rodzina” z ilustracjami Tomka Bogackiego.

II N agroda: Dorota Gellner za książkę Cryzmoł, 
w ydaną przez W ydawnictwo Bajka z  ilustracjami 
Ewy Poklewskiej-Kozieiło.

III N agroda: M ałgorzata Strzałkowska (tekst) 
i Piotr Eąfrowicz (ilustracje) za książkę Zielony i Nikt, 
w ydaną przez Wydawnictwo Bajka.

W yróżnienia (alfabetycznie);
■ Henryk Bardijewski za  książkę H'yprawa do 

kraju księcia Marginala. w ydanąprzez Wydawnic
two Stentor z ilustracjami Daniela de Latour.

■ Jacek Dukaj za książkę Wroniec. wydanąprzez 
Wydawnictwo Literackie z ilustracjami Jakuba Ja
błońskiego.

■ Maria Ewa Letki za książkę Tajemnicze sprawy, 
w ydaną przez W ydawnictwo Bajka z ilustracjami 
Ewy Poklewskiej-Koziełło.

■ Anna O nichim owska za książkę Piecyk, cza
peczka i budyń, w ydaną przez Agencję Edytorską 
„Ezop” z ilustracjami Agaty Dudek.

■ Krystyna Siesicka za książkę Zatrzymaj echo, 
w ydaną przez W ydawnictwo A kapit Press.

■ Marcin Szczygielski za książkę Omega, wydaną 
przez Instytut Wydawniczy Latarnik im. Zygmunta 
Kałużyńskiego, z  ilustracjami Bartka Arobala.

W II Konkursie im. H. Skrobiszewskiej przyzna
no także wyróżnienie specjalne. Otrzymała je  Mario
la Pryzwan za książkę Plastusiowa mama. kkspo- 
mnienia o M arii Kownackiej, w ydaną przez Pań
stwowy Instytut Wydawniczy. Autorka zamieściła 
w niej materiały zebrane m.in. w Izbie Pamięci Marii 
Kownackiej, będącej oddziałem MKD.

Wszystkie wymienione książki zostały wpisane na 
Listę Skarbów Muzeum Książki Dziecięcej. (E, G.)

W NUMERZE:

PROBLEMY. Przestrzeń zakręcona, czyli między oknem, 
lustrem a komputerem (Krystyna Lipka-Sztarbałło); RE
CENZJE: Trzy słowa najcieplejsze (Hanna Diduszko), 
Pow ieść m agiczno-ekologiczna (Małgorzata Kąkiel), 
O piętnastoletnim mordercy i o dobrym psie (Lidia Wójcic
ka); WYDARZENIA: Dla tych co im w duszy gra. Emiliada 
po raz piąty (Maria kulik). Lista Skarbów Muzeum Książki 
Dziecięcej 2009 (Ewa Gruda).

K om itet redakcyjny: dr bab. Grzegorz Leszczyński 
(przewodniczący), Lidia Blaszczyk, Hanna Didusz
ko, Maria Kulik, dr Grażyna Lewandowicz-Nosal, 
dr Michał Zając.
Redakcja: Ewa Gruda, Jadwiga Chruścińska, 
dr Dorota Grabowska, Elżbieta Matusiak.

Ministerstwo 
Kultury 
i Dziedzictwa 
Narodowego«

Zrealizowano ze środków progra
mu Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego.
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BIBLIOTEKA •  ŚRODOWISKO

Biblioteka w Łęczycy — 
przyjaznym miejscem dla czytelnika

M iejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Łęczycy jest placówką kultury. Ze względu na 
porozumienie zawarte w październiku 1999 r. po
między zarządem powiatu a zarządem miasta pełni 
zadania biblioteki powiatowej, koordynując pracę 
siedmiu gminnych bibliotek publicznych i pięciu 
filii. Sieć placówek miejskich tworzą: Biblioteka dla 
Dorosłych, Oddział dla Dzieci i M łodzieży oraz 
Filia nr 4. Głównym celem biblioteki jest zaspoka
janie potrzeb czytelniczych, informacyjnych oraz 
kulturalno-oświatowych. Biblioteka w'spôlpracuje 
z w ieloma instytucjam i i organizacjam i; przed
szkolami, szkołami. Domem Kultury', Muzeum 
Regionalnym, Towarzystwem Przyjaciół Dzieci, 
Oddziałem Towarzystwa Naukowego Płockiego, 
Towarzystwem M iłośników Ziemi Łęczyckiej. 
W bibliotece jest zatrudnionych 10 pracowników 
działalności podstawowej, z czego 8 posiada wy
kształcenie wyższe.

Staramy się szybko i efektywnie reagować na 
potrzeby czytelników. Dotyczy to zakupów no
wości książkowych i prasy, godzin otwarcia placó
wek i sposobu spędzania wolnego czasu. Badania 
przeprowadzamy za pom ocą ankiet i bezpośred
nich rozmów z klientem. D ają one możliwość 
przedstawiania bardziej precyzyjnej oferty, ukie
runkowanej na aktualne zapotrzebowania społecz
ności, w której biblioteka funkcjonuje. W chwili 
obecnej z naszych usług korzysta 2600 czytelni
ków. K sięgozbiór biblioteki liczy 66 650 woł., 
w tym prawie 8000 wol. stanowi księgozbiór pod
ręczny, do którego uzupełnienia w dużej mierze 
przyczyniła się coroczna dotacja ministerstwa kul
tury na zakup nowości. Czytelnicy mają dostęp do 
38 tytułów dzienników i czasopism. Zbiory opra-

Gr/egorz Kasdcpkc wręcza nagrody laureatom 
IV Powiatowego Konkursu Plastycznego

cowywane są  na bieżąco w programie bibliotecz
nym SOWA. W 2008 r. w bibliotece centralnej uru
chomiono kom puterow ą wypożyczalnię zbiorów 
oraz katalog online. Dobiega końca także kompute
ryzacja zbiorów w Oddziale dla Dzieci i Młodzie
ży. Czytelnicy w trzech placówkach mają możli
wość bezpłatnego korzystania z Internetu. Dużą 
wagę przywiązuje się do tworzenia bibliografii re
gionalnej, która je s t opracow yw ana w system ie 
SOWA2. W przyszłym roku biblioteka planuje 
rozpoczęcie digitalizacji zbiorów.

Biblioteka prowadzi rów nież działalność wy
dawniczą. W 2007 r. wydała dwie książki o tem a
tyce regionalnej; Milenium łęczyckie, fakty, doku
menty, wspomnienia  oraz album fotograficzny 
Łęczyca zapomniana, za wydanie którego otrzy
mała nagrodę Zloty ekslibris Wojewódzkiej i Miej
skiej Biblioteki Publicznej w Łodzi w kategorii 
„Najlepsze w ydawnictwo album owe o Ziemi 
Łódzkiej".

Działalność biblioteki nie ogranicza się wyłącz
nie do gromadzenia, udostępniania i udzielania in
formacji, ale również realizuje zadania kułturałno- 
-oświatowc. Dzięki dofinansowaniu Ministra Kul
tury i Dziedzictwa Narodowego biblioteka zorga
nizowała projekt „Łęczyckie spotkania literackie", 
w ramach którego odbył się cykl spotkań z pisa
rzami dla dzieci, m łodzieży i osób dorosłych. 
W bibliotece gościliśm y; G rażynę Bąkicwicz, 
Annę Onichimowską, Krzysztofa Petka, Grzego
rza Kasdepke, Roksanę Jędrzejcwską-Wróbcl. Jo
annę F abickąoraz M arię Czubaszek. W spotka
niach uczestniczyli nie tylko mieszkańcy Łęczy
cy, ale całego naszego powiatu. Celem projektu 
było popularyzowanie literatury polskiej i czytel
nictwa poprzez osobiste spotkania z autorami ksią
żek, a także zwiększenie zainteresowania książką 
i biblioteką. Spotkania autorskie dla dzieei i młodzie
ży były poprzedzane lekcjami bibliotecznymi. Ce
lem spotkań było zapoznanie uczniów z życiem 
i twórczością autora, ZÂiintercsowanie jego utwora
mi, a także zachęcanie do korzystania ze zbiorów bi
blioteki. N a zajęciach prezentowano i omawiano 
książki autora oraz czytano ich fragmenty.

Jak co roku wszystkie placówki organizowały 
wiele lekcji bibliotecznych, zajęć plastycznych, 
pogadanek, spotkań z bajką, wystawek, konkur
sów. Niektóre konkursy na stale wpisały się w ka
lendarz im prez bibliotecznych, ja k  Powiatowy 
Konkurs Plastyczny, w tym roku pt. „M oja ulu
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biona postać literacka’’ czy Powiatowy Konkurs 
Literacki „Podróż moich marzeń”, które cieszą się 
dużąpopularnością wśród dzieci i młodzieży całe
go powiatu łęczyckiego.

W Oddziale dla Dzieci i Młodzieży oraz Filii nr 
4 od wielu lat organizowane są  zajęcia dla dzieci 
podczas wakacji i ferii zimowych. W filii zajęcia 
wakacyjne przebiegały pod hasłem „Baśniowy 
świat", natomiast w Oddziale dla Dzieci i Młodzie
ży -  „M łodzi łęczycanie pora na spotkanie -  cykl 
zajęć mających na celu przybliżyć literaturę dzie
cięcą i m łodzieżow ą-sposób  zapobiegania nało
gom” . Zajęcia w bibliotece dla dzieci zostały sfinan
sowane przez Miejską Komisję Profilaktyki i Roz
wiązywania Problemów Alkoholowych.

Od 2007 r. biblioteka wzbogaciła ofertę dla osób 
dorosłych, rozpoczął działalność Dyskusyjny 
Klub Książki oraz uruchomiono cykl warsztatów 
komputerowych dla osób starszych „Seniorzy na 
czacie”.

W łęczyckich bibliotekach można było oglądać 
w iele wystaw  dotyczących rocznic literackich 
i historycznych, prac pokonkursowych, np.; „Pla
kat reklamujący książkę”, „Mój ulubiony miś 
z bajki” czy „Postać z wiersza Juliana Tuwima". 
Z  okazji przyjazdu Francuzów z zaprzyjaźnione
go m iasta R illieux-la-Pape w Ratuszu Miejskim 
przygotowano w ystawę książek pisarzy francu- 
skieh w języku polskim i książek w języku francu
skim.

W iększość działań kierowanych je s t do dzieci 
i młodzieży. Biblioteka włączyła się w akcję Fun
dacji ABCXXI „Cała Polska czyta dzieciom”, orga
nizując cykl spotkań, w czasie których czytali 
m.in.; Diabeł Boruta, strażak, policjant, ksiądz, bi
bliotekarki przebrane za bajkowe postacie, jak 
również biblioteczna wróżka, która odwiedza tak-

Spotkanic Dyskusyjnego Klubu Książki

że najm łodsze 3-letnie dzieci w przedszkolach 
oraz dzieci w szpitalu na oddziale dziecięcym, czy
tając im bajki. Bibliotekarki odwiedzały także cho
re dzieci w szpitalu, wystawiając teatrzyki kukieł
kowe, m.in.; ..Pyza i Plastuś" i „Agata nogą zamia
ta” . Organizowane są  imprezy biblioteczne dla naj
młodszych czytelników  i ich rodziców z okazji 
Świąt Wielkanocnych -  wspólne malowanie pisa
nek i Świąt Bożego N arodzen ia-w spó lne  wyko
nywanie ozdób choinkowych, ubieranie choinki 
i śpiewanie kolęd.

Podsumowując pragnę podkreślić, że biblioteka we 
współczesnym świecie może być miejscem cieka
wych spotkań. Będziemy nadal wzbogacać nasząofer- 
tę kulturalno-oświatową dla obecnych i przyszłych 
czytelników. Zapraszamy do odwiedzenia naszej stro
ny internetowej: www.bibliotekaleczyca.pl.

EWA JACHIMOWICZ 
Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna 

w Łęczycy

Zmiany, czyli jak się nie nudzić przez 20 lat
20 lat to może niezbyt w ielki jubileusz, ale 

może się okazać ostatnim momentem na podsumo
wanie zawiłej historii Biblioteki Nauczycielskiego 
Kolegium Języków Obcych (NKJO) w Gliwicach. 
W tym bowiem krótkim czasie zdążyliśmy zmie
nić organ prowadzący, dw a razy się przeprowa
dzać (w sumie mieliśmy 3 lokalizacje), skompute
ryzować, zaistnieć na bibliotecznej m apie.,., ale 
po kolei.

Jest październik 1990 r. i w Gliw icach zostaje 
powołane do życia Nauczycielskie Kolegium Języ
ka Francuskiego (NKJF). Dokładnie w tym samym 
momencie pod kierunkiem Grażyny Kusek-Dwor- 
nik zaczyna się od zera tworzyć nasza biblioteka 
i w inwentarzu pod nr 1 zostaje zapisany podręcz
nik do łaciny: Rudimenla linguae latine. Ówczesna 
lokalizacja w centrum miasta, w starych zabytko

wych murach przy ul. Królowej Bony 13 służy 
nam przez 14 lat. Niestety w tym czasie trwa bata
lia o budynek zakończona w 2004 r. przejęciem 
obiektu przez siostry zakonne Notre Dame. Jako 
ostatni zostajemy zmuszeni do opuszczenia naszej 
pierwszej siedziby*. We wrześniu 2004 r. Miasto 
G liwice zaoferowało nam budynek przy ul. Jana 
Śliwki 12, po Zespole Szkół Ceramicznych, a bi
blioteka otrzymała pomieszczenia wykafelkowane 
(podłogi i ściany do wysokości drzwi), z końców
kami instalacji gazowych (wystających z podłogi), 
dwoma zlewami w centralnym  pomieszczeniu.

' Razem z nami w budynku przy ul. Królowej Bony 
13 w Gliwicach sw oją działalność prowadziło Kole
gium Nauczycielskie oraz Pedagogiczna Biblioteka 
Wojewódzka. Do chwili obecnej budynek stoi pusty.
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wielkimi rurami wentylacyjnymi pod sufitem. Pra
ce modernizacyjne trwały tylko dwa tygodnie, bo 
w połowie października zobowiązaliśmy się otwo
rzyć bibliotekę.

Efekt końcowy prac remontowych wielu bardzo 
pozytywnie zaskoczył. Instalacje udało się usu
nąć, a małe pozostałości naścienne przysłoniliśmy 
antyramami z grafikam i studentów Politechniki 
Śląskiej w Gliwicach, przedstawiającymi charakte
rystyczne miejsca naszego miasta. Regały szczel
nie przykryły kafelki ścienne, a wykafelkowana na 
brązowo podłoga wpłynęła na „nieco” industrialny 
wystrój wnętrza.

Najważniejsze jednak było to, że powierzchnia 
biblioteki znacznie się powiększyła, mogliśmy po
dzielić księgozbiór na dwie wypożyczalnie i czy
telnię, czytelnicy zyskali o 8 miejsc więcej w czy
telni (w sumie 25 miejsc) oraz 4 stanowiska kompu
terowe. W naszej drugiej siedzibie zdążyliśmy 
wykształcić tylko jedno pokolenie słuchaczy. Czte
ry lata później nasz organ prowadzący -  Urząd 
Marszałkowski w porozum ieniu z A gencją Roz
woju Lokalnego w Gliwicach postanowili umieścić 
nas w zupełnie nowych pomieszczeniach kom
pleksu Nowe Gliwice. To obiekt po Kopalni Sośni
ca rekultywowany ze środków Unii Europejskiej. 
Tym razem modernistyczne i industrialne obiekty 
zostały gruntownie wyremontowane i architekto
nicznie przystosowane dla potrzeb edukacji, 
a piękne, doskonale doświetlone wnętrza z klima
tyzacją i podłączeniem do Internetu służą nam od 
2008 r. do dzisiaj.

Biblioteka zajm uje obecnie pól parteru; 6 po
mieszczeń, w których znajdują się magazyny, wy
pożyczalnia i czytelnia multimedialna z sześcioma 
terminalami dla czytelników.

Obecnie posiadamy księgozbiór w pięciu języ
kach: w angielskim, francuskim i włoskim oraz spo
re zbiory w języku hiszpańskim (prawie 1000 
wol.) oraz w języku polskim (także ok. tysiąca). 
W sumie posiadamy prawie 15 000 wysoko wy
specjalizowanej literatury fachowej z dziedziny ję 
zykoznawstwa, gramatyki, metodyki nauczania ję 
zyków obcych, psychopedagogiki, teorii literatury 
oraz tekstów literaekich, etnografii.

Doskonałe zaplecze słownikowo-encyklope- 
dyczne oraz potencjał dydaktyczny, który stano
wią materiały do praktycznej nauki języka obcego 
wspomagane prawie dwoma tysiącami dokumen
tów audiowizualnych (płyty CD, DVD, taśmy 
audio i wideo), zbiór prac dyplom owych (z racji 
praw autorskich i w celu zapobieżenia plagiatom 
chroniony wewnętrznym Regulaminem Wglądu do 
Prac Dyplomowych). Posiadamy także (niestety 
nie żawsze kompletne) roczniki czasopism obcoję
zycznych -  43 tytuły.

Całość zbiorów, jak  i prac bibliotecznych jes t 
skomputeryzowana w systemie SOWA. W szyst
kie dokumenty posiadają kody paskowe, a czytel

nicy karty z kodami, co umożliwia cyfrowy zapis 
wypożyczeń od lat 8.

M yślę, że wielki wpływ na pozytywny wize
runek jak i posiadamy (św iadczą o tym nie tylko 
liczne odw iedziny naszych czytelników  i wypo
życzenia, ale rów nież bardzo częste wizyty 
naszych absolwentów głównie studentów Uniwer
sytetu Śląskiego, piszących prace m agisterskie, 
posiłkujących się w tym celu naszą literaturą) ma 
wypracowany latami schem at organizacyjny bi
blioteki z wolnym dostępem do półek.

Każda przeprow adzka biblioteki w iązała się 
z ogromnym wysiłkiem naszego trzyosobowego 
personelu. Musieliśmy za każdym razem przeorga
nizować pracę, dostosować układ zbiorów do roz
kładu pomieszczeń i mieć na względzie prośby czy
telników, by na nowym miejscu zachować wolny 
dostęp do pólek. M yślę, Ze je s t to szczególnie 
istotne przy księgozbiorze obcojęzycznym  i, że 
...żadnej bibliotece nie zaszkodzi.

M uszęjeszcze wspomnieć o darach wzbogaca
jących księgozbiór, stanowią one bowiem prawie 
jedną  piątą naszych zasobów. Wśród darczyńców 
jest wiele instytucji z Ambasadą Francuską na cze
le, ale także osoby prywatne, rozumiejące jak trud
ne i kosztowne jest zdobywanie specjalistycznej li
teratury obcojęzycznej w Polsce np. 26-tom owa 
encyklopedia w łoska sprezentow ana nam przez 
naszego nauczyciela, je s t jed n ą  z w ielu perełek 
w naszej bibliotece.

Mam nadzieję, że nasz wkład w zapewnienie 
dobrego w ykorzystania darow anych nam doku
mentów i odpow iednią ich ekspozycję, także 
wpływa na to, iż każdego roku w ydłuża się lista 
darczyńców, którym chcialabym  w tym miejscu 
bardzo serdecznie podziękować.

20 lat pracy ju ż  praw ie za nami. W ciągu tego 
czasu zmianom, oprócz lokalizacji i zupełnie nie 
mając z nimi związku, uległ rów nież nasz organ 
prowadzący,

W wyniku reformy oświaty w 1999 r. Woje
wództwo Śląskie przejęto nas od Kuratorium 
Oświaty. Nadal jednak podlegamy pod Kartę Na- 
uezyciela, co w przypadku szkoły w yższej, jak ą  
nie jesteśmy, ale być powinniśmy, kształcimy bo
wiem słuchaczy w trybie studiów wyższych, 
a nauka u nas kończy się tytułem licencjata, wydaje 
się dziwne.

5 listopad 2009 r. weszła w życie znowelizowana 
ustawa o szkolnictwie wyższym. Daje ona szko
łom, takim jak  nasza, możliwość przekształcenia się 
w szkolę wyższą, bądź umożliwia wchłonięcie kole
gium przez uczelnię już istniejącą. Tak więc stajemy 
w obliczu kolejnych przeobrażeń, sądzę zahartowa
ni przeżytymi ju ż  zmianami. Pełni obaw, ale i na
dziei, że nowe będzie oznaczało lepsze.

ALEKSANDRA ZGONDEK 
kierownik biblioteki NKJO w Gliwicach
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r
Święto książki w Bibliotece Narodowej

Tegoroczne obcho
dy Światowego Dnia 
Książki i Praw Autor
skich odbywały się 
w cieniu żałoby naro
dowej z powodu tra
gicznej śmierci prezy
denta RP i czołowych 
przedstawiciełi władz 
w katastrofie samolo
towej pod Smoleń
skiem. Wobec tego 
smutnego wydarzenia 
wystrój i propozycja 
integracyjna uroczy
stości były nieco 
skrom niejsze w po

równaniu do lat ubiegłych. Tym razem gościny 
użyczył dyrektor Biblioteki Narodowej i uroczy
stości Gali miały m iejsce 22 kwietnia br. w prze
stronnej sali im. Stefana Dembego. Na Gałę przy
byli wydawcy, drukarze, księgarze, bibliofile. Licz
nie reprezentowane było środowisko bibliotekar
skie, a w śród tej grupy zaproszonych gości byli 
laureaci konkursów organizowanych z okazji Św ia- 
towego Dnia Książki. Na uwagę zasługuje fakt 
obecności przedstawicieli instytucji i organizacji 
zawodowych takich jak: Polska Izba Książki. Izba 
Księgarstwa Polskiego, Stowarzyszenie Bibliote
karzy Polskich, Polskie Towarzystwo Wydawców 
Książki oraz media.

Galę poprowadziła w sposób stonowany i dys
kretny Katarzyna Janow ska-dziennikarka, wita
jąc  na wstępie G rzegorza G audena -  dyrektora 
Instytutu Książki, Tomasza M akowskiego -  dy
rektora Biblioteki Narodowej oraz partnera strate
gicznego (M AP Polska) i sponsora obchodów 
Światowego Dnia Książki -  Drukarnię Naukowo- 
Techniczną w Warszawie.

Jako pierwsi głos zabrałi Piotr Marciszuk, pre
zes PTK i Leszek Gowin, w zastępstwie Jana l,isa 
-  prezesa IKP. Przedstaw iłi w zarysie działania 
środowiska wydawniczego na rzecz książki, pod
kreślając rolę integracji środowisk wydawców, 
księgarzy i bibliotekarzy w zakresie promowania 
czytelnictwa oraz w szystkich osób i profesji pra
cujących z książką (zwłaszcza autorów i czytelni
ków).

Jako pierwsi uhonorowani zostali bibliotekarze 
-laureaci konkursów: Mistrz Promocji Czytelnic
twa i Tygodnia Bibliotek, który jest organizowany 
w ramach obchodów M iędzynarodowego Dnia

Książki oraz majowego Tygodnia B ib lio tek -cy 
klu imprez mających na celu promocję czytelnic
twa i bibliotek -  pod egidą Stowarzyszenia Biblio
tekarzy Polskich. Laureatki konkursu —biblioteki 
zaprezentowała przewodnicząca Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich -  Elżbieta Stefańczyk, za
poznając uczestników Gali z  zasadami i przebie
giem obu konkursów oraz dokonaniami zwycię
skich placówek.

Trzy pierwsze nagrody otrzymały biblioteki: 
M iejska B iblio teka P ub liczna w W ągrow cu, 
M iejska B iblioteka Publiczna w Jaś le  i Biblio
teka Publiczna G m iny S ta re  M iasto , a 6 wy
różnień: Biblioteka Szkolna Zespołu Szkól Zawo
dowych w Bogatyni, Biblioteka Publiczna Miasta 
i Gminy w Trzciance, Wojewódzka Biblioteka Pu
bliczna im. 11. Lopacińskiego w Lublinie. Woje
wódzka i Miejska Biblioteka Publiczna im. W. Beł
zy w Bydgoszczy, M iejska B iblioteka Publiczna 
w Białej Podlaskiej, Jeleniogórskie Centrum Infor
macji i Edukacji Regionalnej Książnicy Karkono
skiej.

Dwa wyróżnienia specjalne przyznano laure
atkom poprzednich edycji konkursu za utrzymanie 
wysokiego poziomu popularyzacji książki i czy
telnictwa: M iejskiej B ibliotece Publicznej im.
J. W ybickiego w Sopocie i K rośn ieńsk iej Bi
bliotece Publicznej.

W konkursie Tygodnia Bibliotek zwycięzcami 
zostały; K rośn ieńska B iblioteka Publiczna 
(I miejsce). B iblioteka Pub liczna  w Sępólnie 
K rajeńskim  (II miejsce). W arm ińsko-M azurska 
B iblioteka Pedagogiczna w E lblągu (III m iej
sce). Nagrody w ręczyła Elżbieta Stefańczyk -  
przewodnicząca SBP.

O idei, przebiegu i ocenie kolejnego ogólnopol
skiego konkursu „Lubię czytać” opowiedziała bar
dzo emocjonalnie Olga S ikorska- wiceprezes Pol
skiego Towarzystwa Wydawców Książek. Kon
kurs adresowany był do uczniów szkól podstawo
wych, gimnazjów, liceów. Specjalne wyróżnienie 
otrzymała G minna Szkoła Podstawowa im. 
H. Sienkiewicza w Siekierczynie. Niestety wśród 
uczestników Gali zabrakło przedstawicieli szkól 
z powodu wysokich kosztów delegacyjnych.

Laureatom ogólnopolskiego konkursu Literac
kiej Nagrody „Pawiego Pióra" -  autorom najlepszej 
recenzji nagrody wręczyli Marzena L ew -w icedy
rektor Zespołu Szkól Poligraficzno-Księgarskich 
w Krakowie i Bogdan Klukowski -  członek Zarzą
du Głównego ZK, a otrzymali je  m.in.: Bcrenika
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Przewodnicząca SBP -  Elżbieta Slclaiiczyk  
prezentuje laureatki konkursu

Kuna z XXI LO im. St. Witkiewicza w Krakowie 
za recenzję książki Margot Michała Witkowskiego 
(1 miejsce) oraz Agata D ziurzyńska z 1 LO im.
K. Morawskiego w Przem yślu i Joanna Bulanda 
z IL O  im. Wl. Orkana w Limanowej za recenzję 
tej samej książki Jakbyś kamień ja d ła  Wojciecha 
Tochmana.

Uznanie uczniów zdobyła powieść Andrzeja 
Sapkowskiego Żmija oraz reportaż Wojciecha Toch
mana Jakbyś kamień jadła.

Okolicznościowe nagrody otrzymali organiza
torzy konkursu: dyrektor Andrzej Januszkiew icz 
i M ałgorzata Kaleta -  nauczycielka w Zespole 
Szkól PoligraTiczno-Księgarskich w Krakowie.

Organizatorzy tegorocznej Gali zwrócili uwagę 
na tegoroczne obchody 200. rocznicy urodzin Sa
muela Orgelbranda, znakomitego wydawcy, edyto
ra. drukarza i księgarza, wydawcy wielotomowej 
encyklopedii powszechnej. Sylwetkę Samuela Or
gelbranda, jego życie i dokonania zawodowe a także 
program obchodów przedstawił KrzysztoT Kaleta, 
zapraszając jednocześnie na październikową konfe
rencję naukową poświęconą działalności i dziełu 
wielkiego wydawcy i drukarza.

W części artystycznej odbył się koncert utwo
rów Fryderyka Chopina w wykonaniu Pawia Ko
walskiego —jednego z najbardziej w szechstron
nych muzyków polskich. Wybór wykonanych 
przez pianistę utworów nawiązywał do nastroju 
smutku i żałoby po katastrofie pod Smoleńskiem.

(J. Ch.}

Zmodernizowana Biblioteka Miejska 
im. J. Kasprowieza w Inowroeławiu

NOW E OBIEKTY 
BIBLIOTECZNE

Biblioteka M iejska im. Jana Kasprowicza 
w Inowrocławiu działa nieprzerwanie od 1947 r., 
mimo że historia sięga lat 30-tych XX w. Zgroma
dzony wówczas księgozbiór w liczbie 2000 to
mów, podczas II wojny światowej w większości 
został przez okupanta zniszczony. Jednakże ju ż  
w pierwszych latach po wojnie mieszkańcy miasta 
mieli możliwość wypożyczania książek.

Dzięki ofiarności społeczeństwa Inowrocławia 
i przychylności w ładz biblioteka otw orzyła swe 
podwoje już 26.01. 1947 r., w pomieszczeniacłi Te
atru Miejskiego. Skromne początkowo zasoby, li
czące 875 woł. z roku na rok powiększały się. Jed
nocześnie system atycznie w zrastała sieć biblio
teczna w mieście. Do 1973 r. powstało wiele no
wych filii i punktów bibliotecznych we wszystkich 
dzielnicach miasta. Od 1956 r. w rocznicę urodzin 
najwybitniejszego poety ziemi kujawskiej książni
ca inowrocławska nosi imię Jana Kasprowicza.

Po wielu reorganizacjach od 1975 r. działała jako 
Rejonowa Biblioteka Publiczna z siedzibą w po
mieszczeniach wybudowanego kompleksu Miej
skiego Ośrodka Kultury przy ul. K ilińskiego 16.

Po kolejnych zmianach biblioteka nosi nazwę Bi
blioteka Miejska iin. Jana Kasprowicza, Od lipca 
2002 r. pełni również funkcję biblioteki powiato
wej. otaczając opieką i pom ocą m erytoryczną 8 
bibliotek gminnych i miejsko-gminnych oraz 24 fi
lie biblioteczne w powiecie inowrocławskim. 
Książnica inowrocławska oprócz Biblioteki Głów
nej posiada 10 filii we wszystkich częściach miasta 
i stanowi w ażną instytucję na mapie kulturalnej 
miasta.

Nadzień dzisiejszy przy ul. Kilińskiego 16 mie
ści się B iblioteka G łów na z W ypożyczalnią dla 
Dorosłych. C zytelnią G łówną. C zytelnią Regio
nalną, Oddziałem dla Dzieci. Administracją. Dzia
łem Instrukcyjno-M etodycznym  oraz Działem 
Gromadzenia i Opracowania.

W wrześniu 1985 r. w tym gmachu rozpoczęła 
działalność l'ilia  nr 12 dla osób niepełnospraw 
nych, będąca pierwszą placówką tego typu w wo
jewództwie bydgoskim. Aktualnie w zbiorach pla
cówki znajduje się 1912 tytułów książki mówio
nej, m.in. beletrystyka, lektury szkolne i literatura 
dla dzieci. W swojej ofercie filia posiada również
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książki drukowane dużą czcionką, a także czasopi
sma specjalistyczne. Osoby nicwidząee i slabowi- 
dzące z Inowrocławia i okolic mogą korzystać 
z czytaka, czyli urządzenia do odtwarzania zapisa
nych wcześniej książek nagranych na kartę pamięci.

W maju 2004 r. pierwszych czytelników przyjęła 
Czytelnia Regionalna, której zbiory do tej pory sta
nowiły część księgozbioru Czytelni Głównej. Księ
gozbiór regionalny liczy ok. 1300 woluminów: mo
nografii historyczno-geograficznych, poezji, albu
mów i itp. W ażnączęść zbiorów stanowią czasopi
sma regionalne, m.in. „Dziennik Kujawski” za lata 
1893-1939 oraz powojenne roczniki „Gazety Po
morskiej” i „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” udo
stępniane na mikrofilmach i płytach CD. Systema
tycznie gromadzone są  dokumenty życia społeczne
go i rejestrowane na nośnikach elektronicznych 
wszelkie materiały dotyczące miasta i regionu.

W raz z rozwojem informatyzacji biblioteka 
w Inowrocławiu sukcesywnie w prowadza inno
wacyjne rozwiązania służące ftodniesieniu pozio
mu obsługi czytelnika. Wszystkie placówki biblio
teczne w mieście są  skomputeryzowane i mają do
stęp do Internetu. N a koniec 2009 r. w czterech fi
liach funkcjonował kom puterowy system wypo
życzeń. Planow ana je s t dalsza komputeryzacja 
procesów bibliotecznych w dwóch następnych 
placówkach. Od 1996 r. wszystkie nabytki wpro
wadzane są do komputerowej bazy danych w sys
temie SOWA 2 w formacie MARC 2 1. Równolegle 
w każdej placówce kontynuowane są  prace nad re- 
trokonwersją zbiorów.

Zasoby Biblioteki M iejskiej w Inowrocławiu 
obejmują prawie 300 tys. wol. i 128 tytułów czaso
pism. w tym 3 tytuły obcojęzyczne.

Popularyzacji biblioteki służy działalność upo
wszechnieniowa prow adzona od momentu po
wstania inowrocławskiej książnicy. W 2009 r. zor
ganizowano blisko 1800 imprez, m.in. spotkania 
autorskie, konkursy, pogadanki, odczyty, wysta
wy, lekcje biblioteczne. Część działań wpisała się na 
stałe do kalendarza imprez. Dużym powodzeniem 
cieszą się wśród czytelników  spotkania Dysku
syjnego Klubu K siążki i spotkania autorskie ze 
znanymi ludźmi (Andrzej Stasiuk, Wanda Cho- 
tomska, Magdalena Zawadzka, Marek Krajewski, 
Joanna Papuzińska, Dorota Sumińska). Dla dzieci 
organizowane są zajęcia w okresie ferii zimowych 
i wakacji letnich. Corocznie duże zainteresowanie 
wzbudza Noc z Andersenem organizowana z okazji 
Międzynarodowego Dnia Książki Dziecięcej.

Od kilku lat sukcesywnie przeprowadzane są 
remonty poszczególnych placówek. Największe 
przedsięw zięcie rozpoczęło się w 2008 r., kiedy

Czytelnia Główna

było zagrożenie katastrofąbudow lanąz powodu 
wadliwej konstrukcji stropów.

W okresie remontu biblioteka przy ul. Kilińskie
go 16 działała w bardzo ograniczonym zakresie. 
Czytelnicy nieustannie dopytyw ali o termin za
kończenia prac. N a początku 2009 r. księgozbiory 
powróciły na swoje miejsce, otworzono Czytelnię 
G łów ną i W ypożyczalnię dla Dorosłych. Nowe 
oblicze biblioteki zaskoczyło pozytywnie czytel
ników. Słowa pełne zachwytu utwierdziły nas 
w przekonaniu o słuszności przeprowadzonych 
prac m odernizacyjnych przy okazji zamieszania 
związanego z odciążeniem stropów.

Całość zgodnie ze standardami została zaprojek
towana przez artystę-plastyka K atarzynę Hałas- 
Łożykowską, która również sprawowała nadzór 
na każdym etapie w ykonywania prac rem onto
wych. Dzięki temu Biblioteka Główna zyskała nie
powtarzalny, a jednocześnie spójny wygląd. 
Wszystkie pomieszczenia utrzymane są  w jasnej, 
pastelowej kolorystyce. Dużym przedsięwzię
ciem okazało się wyposażenie poszczególnych lo
kali w now ą instalację elektryczną, okablowanie 
i w estetyczne, nowoczesne meble wykonane na 
zamówienie według indywidualnych projektów dla 
każdej placówki.

W ypożyczalnia dla Dorosłych
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Czytelnia Główna uzyskała dodatkowe 40 m’ 
powierzchni magazynowej, która obecnie służy 
również Czytelni Regionalnej do przechowywania 
roczników prasy łokalnej. W głównej sali umiesz
czone są  nowe stoliki dla czytelników, biurko dla 
bibliotekarza i regały na prenumerowane czasopi
sma. Każde stanowisko czytelnicze jes t wyposa
żone w lampkę, a w posadzce znajduje się indywi
dualne podłączenie do prądu, co umożliwia zainte
resowanym pracę na własnym laptopie. Czytelnik 
ma możliwość skorzystania z komputera z dostę
pem do Internetu, na którym zainstalowany jest 
również Program Informacji Prawnej „LEX". No- 
wościąjest zainstalowanie w czytelni monitoringu.

30 marca 2009 r. nastąpiło otwarcie Wypoży
czalni dla Dorosłych. W wyniku wchłonięcia po
wierzchni po byłym Oddziale dla Dzieci placówka 
zyskała ok. 120 m^ i liczy obecnie 260 m^. Przed 
remontem wypożyczalnia funkcjonowała w cięż
kich warunkach. Przede wszystkim przy blisko 80 
tys. księgozbioru panowała ogólna ciasnota, odczu
walny był brak m iejsca na pólkach dla nowych 
książek a między regalami zbyt małe odstępy. Po 
remoncie sytuacja zmieniła się diametralnie. Czytel
nicy m ają obecnie wolny dostęp do wszystkich 
książek, a nie jak  do tej pory część woluminów, 
z braku miejsca zlokalizow ana była na zapleczu. 
Obecnie księgozbiór ustawiony na nowych, meta
lowych regałach, został tak rozmieszczony, że po 
jednej stronie stanowiska bibliotekarza znajduje się 
literatura popularnonaukowa, a po drugiej literatura 
piękna. Układ książek stał się przejrzysty, a na 
półkach nie ma ciasnoty. Dla odwiedzających i wy
pożyczających stworzono „kąciki" z wygodnymi 
fotelami, gdzie mogą przejrzeć wybraną literaturę. 
Do przeglądania katalogów czytelnicy m ają do 
dyspozycji kolejne stanowisko komputerowe. 
„Oj, Europa zaw itała",, ja k  pięknie się tutaj zrobi
ło”, „rewelacja", „nareszcie biblioteka na miarę XXI 
wieku" to teraz najczęściej w ypowiadane słowa 
przez czytelników, którzy po raz pierwszy od
wiedzają inowrocławską książnicę.

Po otwarciu czytelni i wypożyczalni przyszła 
kolej na Oddział dla Dzieci. Po długich staraniach 
udało się pozyskać jeszcze jedno pomieszczenie 
z sąsiedniego Kujawskiego Centrum Kultury, 
w którym mieścił się do tej pory sklep muzyezny. 
Dzięki temu placówka dziecięca zyskała ok. 30 m’ 
i liczy na dzień dzisiejszy 138 m< W nętrza dosto
sowano wyglądem i funkcjonalnością do potrzeb 
młodszych czytelników biblioteki. N azwa pla
cówki „Tajemniczy ogród" wym yślona przed 
przystąpieniem do remontu pozwoliła projektant
ce na ciekawą aranżację. Powstała przestrzeń cie
pła, przytulna i przyjazna dla dzieci.

.luż samo wejście jes t zapowiedzią tajemniczej 
przygody. Do ogrodu książek prowadzał szerokie, 
przeszklone drzwi z naklejoną fo lią  z nazw ą od
działu i motywami symbolizującymi ogród. Wzory 
zc świata przyrody odnajdujemy również na role
tach w filii dziecięcej, na któryeh nadrukowane zo
stały piękne, różnobarwne motyle.

„Tajemniczy ogród” -  Oddział dla Dzieci

Tajemniczości dodaje niewątpliwie nietypowe 
oświetlenie. W części przeznaczonej dla najmłod
szych czytelników  zam ontowano podwieszany 
sufit, w którym znajduje się 1700 Icdowych, zielo
nych żaróweczek. które po zapaleniu układają się 
w piękne motywy roślinne. Projektantka specjal
nie dla bywalców „Tajemniczego ogrodu" zapro
jektowała 8 kinkietów  z w izerunkam i różnych 
ptaków. Wśród nich rozpoznam y m.in. papugi 
i tukana. Po wejściu do pom ieszczenia uwagę 
przyciągają podświetlane, szklane i kolorowe ele
menty w posadzce i biurku bibliotekarza.

Wszystkie meble o zróżnicowanej kolorystyce 
zostały wykonane na zam ów ienie i dostosowane 
do wieku użytkowników. W pierwszej części stoją 
regały dla starszych czytelników i na czasopisma. 
Tam też powierzchnia posadzki pokryta jest płyt
kami. W głębi zam ontowano panele podłogowe, 
ponieważ służy ona głównie najmłodszym odwie
dzającym, jako  miejsce do zabawy. W tej części 
ustawione są najniższe regały, kolorowe stoliki 
i krzesła. .lednąze ścian zdobi namalowany motyw 
tajemniczego ogrodu.

Na pograniczu dwóch przestrzeni na czytelni
ków czeka zabawa z komputerem. Miejsce to zaj
muje „rakieta" z czterema stanowiskami kompute
rowymi, w tym dwoma dla młodszych dzieci. Jed
nocześnie w celu uniemożliwienia oglądania niepo
żądanych stron przez młodych czytelników zain
stalowano program „Strażnik" do klasyfikacji treści 
stron internetowych oraz zdalny dostęp ze stano
wiska bibliotekarza do descopu komputera, przy 
którym siedzi dziecko. Dla uatrakcyjnienia prowa
dzonej w placówce działalności upowszechnienio
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wej zamontowano rzutnik niultiincdialny, głośni
ki, telewizor LCD na ścianie i ekran podwieszony 
do sufitu. Dzieci odwiedzające „'rajcinniczy ogród" 
m ają do dyspozycji oprócz książek i czasopism 
także multimedia: programy edukacyjne, gry kom
puterowe oraz książki-zabawki, gry planszowe 
i zabawki edukacyjne.

Dla podkreślenia bajkowej scenerii umieszczo
no klatki ze sztucznymi ptaszkami, ale praw
dziw ą atrakcją oddziału je s t parka szczebioczą
cych żeberek. W bajkowym klimacie zaniicrzaniy 
gościć także najmłodsze maluchy, aby poprzez za
bawę wychowywać następne pokolenia czytelni
ków. Dla rodziców będą organizowane spotkania 
ze specjalistami, dotyczące wychowania, zdrowia 
i rozwoju dziecka.

Mogłoby się wydawać, że dbamy tylko o Bi
bliotekę Główną, nic bardziej mylnego. W miarę 
posiadanych środków także inne placówki biblio
teczne poddawane są modernizacji. W 2009 r. uda

ło się odmienić wygląd Filii nr 4 zlokalizowanej 
w pawilonie wybudowanym w latach 70., a obec
nie trwa remont w kolejnej.

Wszystkie te działania zmierzjijądo utrzymania 
dobrego wizerunku Biblioteki Miejskiej w środo
wisku jako miejsca przyjaznego i spełniającego 
oczekiwania coraz bardziej wymagających użyt
kowników.

DOROTA DROBNIK-STEFAŃSKA 
Biblioteka Miejska iin. J. Kasprowicza 

w Inowrocławiu

Równocześnie z  pracami remontowymi w Biblio
tece Głównej zmodernizowano Filię nr 4 przy ul. Po
przecznej. Biblioteka ta mieści się w pawilonie wybu
dowanym na początku lat 70. i bez większych re
montów funkcjonowała do teraz. W pierwszym eta
pie ocieplono budynek, wymieniono stolarkę 
drzwiową i stare wykładziny PCV zastąpiono na całej 
powierzchni płytkami a ściany pokryto gładzią i w y
m alowano.

Dyrektor -  wróg czy przyjaciel?
Rozważania nad tym, czy dyrektor powinien 

wzbudzać miłość, czy lęk, snują nie tylko dyrekto
rzy, ale także pracownicy bibliotek, .lest to wynik 
zmieniającego się otoczenia, wjakim biblioteki funk
cjonują. zmiany roli biblioteki jako instytucji, a także 
tego, iż bibliotekarze są coraz lepiej wykształceni 
i mają coraz w iększe aspiracje zawodowe.

Czy dyrektor powinien wzbudzać miłość czy 
lęk? Jedno je s t pewne, nie można grać na tych 
dwóch uczuciach jednocześnie (sąjcdnak tacy, któ
rzy to potrafią).

Złożoność ludzkiej natury nie sprzyja skrajno
ściom, a modele zachowań plasująsię wzdłuż con
tinuum w yznaczonego przez dw a skrajne dozna
nia, a mimo to dyrektorzy zmagają się nadal z od|x> 
w iedziąna pytanie, ezy lepiej być obiektem sym
patii czy strachu.

W gospodarce centralnie planowanej wyraźnie 
dominował autokratyczny model zarządzania 
oparty na strachu. W latach pięćdziesiątych 
i sześćdziesiątych XX w. w pracy obowiązywała 
hierarchia i autokracja, a dyrektorzy rozdzielali na
grody lub kary według kryterium posłuszeństwa 
wobec zasad. Dziś w bibliotekach oraz, innych in
stytucjach publicznych akceptowane modele za
rządzania stosowane przez, dyrektorów są znacz
nie łagodniejsze, l a zmiana odzwierciedla przejście 
od gospodarki przemysłowej do gospodarki opar
tej na wiedzy.

Biblioteki, jako  instytucje publiczne, m uszą 
działać według dość sztywnych zasad. Zdecydo

wana większość pracowników bibliotek to pra
cownicy umysłów i, którzy źle rcagująna brak ela
styczności i surowość reguł- Zalęknionemu biblio
tekarzowi trudno byłoby obsługiwać czytelników 
z uśmiechem na twarzy. W instytucjach kultury 
ścisła kontrola zabija kreatywność i zaangażowa
nie. Jednak nawet w rozwiniętym świecie, wielu 
dyrektorów nadal opiera swoje rządy na strachu, 
a pracownicy to tolerują. Można upatrywać kilku 
przyczyn tego zjawiska. Po pierwsze, ludzie mają 
skłonność do racjonalizowania despotycznych 
metod zarządzania, wmawiając sobie. Ze tak się to 
tutaj odbywa. Po drugie, niektóre osoby odczu- 
wająswcgo rodzaju dumę i satysfakcję z umiejętno
ści przetrw ania z autokratycznym  szefem i speł
n ieniajego wygórowanych standardów. Czasem 
pracow'nicy przedkładają taki styl nad delegujący, 
ponieważ nie chcądecydować o tym, jak wykonać 
swoje zadania. Wolą przestrzegać klarownych za
sad. SąleZ tacy, którzy żywiąglębokic przekonanie. 
Ze pod silnym szefem, który staw ia wysokie wyma
gania i popycha ich do przekraczania granic wła
snych możliwości, osiągną większe sukcesy. Nadal 
istnieje zapotrzebowanie na ludzi umiejących praco
wać pod takim zwierzchnikiem. W sytuacjach, gdy 
stawką jest bezpieczeństwo, nic ma miejsca na im
prowizację (np. w elektrowni jądrowej) i rządy 
twardej ręki są w pełni uzasadnione, aby zniechęcić 
pracowników do niebezpiecznych zachowań.

Naw et surowy autokrata z tendencją do bezcere
monialnego czy w ręcz obraźliw ego traktow ania
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podwładnych może wzbudzić ogromny szacunek, 
jeśli jest autentyczny i szczerze dba o swoich pra
cowników. Zarówno autokrata. jak  i dyrektor, któ
ry zarządza opierając się na otwartej komunikacji 
i troskliwym wsparciu, m oże być akceptowany 
i łubiany przez pracowników. Ważne jest, aby dy
rektor budził w swoicłi pracownikach lojalność, 
a nawet sympatię. Dobrze jest, jeżeli pracownicy 
dobrze znają swojego dyrektora i wiedzą na przy
kład, że jego wybuchowe usposobienie jest nieod
łączną częścią jego  sposobu bycia, a przede 
wszystkim -  że naprawdę mu na nich zależy.

Zarządzanie oparte na sile i zastraszaniu ma 
swoje złe strony -  przede wszystkim ryzyko, że 
dyrektor posunie się za daleko. Ale w pewnych 
okolicznościach „łaskawe" rządzenie bywa równic 
nieefektywne, a nawet sztuczne, i rządy twardej 
ręki są niezbędne. M ądrzy dyrektorzy potrafią

odczytać sygnały płynące z otoczenia i dostoso
wać do nicłi swój stył zarządzania, a przy tym 
znają własne ograniczenia. Trudne wyzwanie może 
być dła dyrektora szansą na rozwój nierozpozna
nych wcześniej mocnych stron, .leśli jednak zada
nie wymaga stylu wykraczającego poz.a zdolności 
adaptacyjne danego dyrektora, konsekwencje by
wają zgubne.

Dlatego niezależnie od tego czy zarządzanie ma 
miejsce w warunkach gospodarki centralnie plano
wanej. czy gospodarki rynkowej oraz, posiadanego 
wykształcenia, aktualne jes t stwierdzenie: mądry 
dyrektor potrafi odczytać sygnały płynące z oto
czenia i dostosować do nich swój stył zarządzania, 
a przy tym zna własne ograniczenia.

HALINA RKCIll L 
młodszy bibliotekarz

Miejska Biblioteka Publiczna w Jaworznie

Pozyskane
Z Kanału Wrocław

Walka książek papierowych z c-bookami

Ogłoszono tydzień e-booka 2 0 10, nieco dziwaczną imprezę (w ramach tygodnia e-booka partnerzy 
akcji, autorzy, wydawcy i miłośnicy c-booków będą organizować konkursy i promocje, przeprowadzać 
wywiady, pisać artykuły, dzielić się informacjami w serwisach spoleeznościowyeh i organizować pokazy 
w bibliotekach. Gorąco zachęcamy polskich internautów do zapoznania się z zaletami e-booków i wzięcia 
udziału w ich popularyzowaniu), która każę promować nośnik wypierający książki papierowe, a ju ż  
okazuje się, że walka między nimi a e-bookami będzie długotrwała.

Biblioteki przestraszyły się e-booków głosi 
nietrafny tytuł w „Dzienniku”, bo z tekstu wynika, 
że to raczej wydawcy w obaw ie przed piratami 
nie zdecydują się na przekazywanie części egzem
plarza obowiązkowego w formie e-booków.

Pomysł (z przekazyw aniem  części nakładu 
w postaci c-booków) spodobał się ministerstwu 
kultury, a nawet bibliotekom, choć musialyby one 
zainwestować w system przechow ywania i udo
stępniania takich e-książek. Jednak z pomysłu 
wycofały się najw iększe polskie wydawnictwa. 
Wydawcy jak  PW N. Wolters K lowers czy l.e.xis 
Nexis, wysyłając oficjalne pismo do resortu kultu
ry, w którym zaznaczyli, że nie wierzą w to, że ich 
książkom zapewni się w ystarczające bezpieczeń
stwo w bibliotekach. Problem piractw a na rynku 
e-booków jes t coraz pow ażniejszy i nie możemy 
sobie pozwolić na to, by nasze publikacje wyciekły 
do Internetu -  tłumaczy Wojciech Jędrychowski 
z Wydawnictw Szkolnych i Pedagogicznych... 
A więc spokojnie - jeszcze długo będziemy w Pol
sce szeleścili, zaginali rogi, podczytywali dzieciom 
przed snem. Na razie skupmy się na walce z kwaś
nym papierem.
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Bookcrossing po polsku

Ludzie starsi pam iętają jeszcze pogardliwe 
określenie przesadnego rytuału z okazji udostępnie
nia mało znaczącej budowli, sklepu, odcinka ulicy 
itd. Mówiono wtedy: Co to będzie? -  Otwarcie pa
rasola w...

Ale to było dawno. Ci ludzie byli prostakami, 
nie potrafili inaczej niż w formie trywialnej odzyw
ki wyrazić swojej pogardy dla przesady i sztucznej 
pompy.

Dzisiaj jesteśm y na styku Realu i W irtualu, 
upadku czytelnictw a książek papierowych i eks
pansji form internetowych. Ludziom w obronie 
Księgi przychodzą do głowy różne pomysły, 
wszystkie szlachetne, choć czasem ocierające się 
o groteskę.

Bookcrossing, czj'li uwalnianie książek, mów- --------- —— ■—  - — ------ ——
my otw arcie-podrzucanie przeczytanych książek
w różnych miejscach, aby inni jak  mysz na kawałek sera rzucili się na znalezisko i pożarli treść. A potem 
by czytali inne książki.

Wertując oficjany portal natykamy się na przedziwne i chyba zgodne z założeniami miejsca podrzu
conych pozycji -  „Naleśnikarnia”, „Księgarnia Polanglo”, ..Piwnica Artystyczna „Niebo’", piąta ławka na 
skwerku itd. Czasami wprowadzający strzela okropnego byka i chcialoby się powiedzieć -  niech ci bra
chu podrzucą słownik ortograficzny!

W programie interpretacja prozy w wykonaniu aktorki, występ wokalistki, udział licznych gości. Nic 
nie wspomniano niestety o kateringu. Nie jesteśmy pewni, ale być może otwarcie półeczki zorganizowa
no w ramach wygranego grantu jednego z programów ukulturalniania spoleezeństawa informacyjnego Unii 
Europejskiej.

Bo jak mówił były minister Mirosław Drzewiecki: Polska to „dziki kraj” . Ale w Polsce wszystko jest 
możliwe!

RyT

Dzień Bibliotekarza i Bibliotek 
Tydzień Bibliotek 8-15 maja 2010 r. 

ph. „Biblioteka -  słowa, dźwięki, obrazy’
8 maja ju ż  po raz dwudziesty szósty obchodzi

liśmy w całym kraju Dzień Bibliotekarza i Biblio
tek. Ten uroczysty dla środowiska bibliotekarskie
go dzień wskazuje na rangę pracy polskiego biblio
tekarza i jego społeczną rolę. .lest dowodem uzna
niajego działalności, tym bardziej, że w polskich 
realiach jest to praca bardzo stresująca, nisko płat
na i nie prestiżowa. Potrzeby bibliotek są często 
ignorowane przez władze nadrzędne. Warto zatem 
w Dniu B ibliotekarza skorzystać z otwartych 
w tym czasie bibliotek i przyjrzeć się działaniom 
bibliotekarzy a także uczestniczyć w bogatych 
i różnorodnych programach kulturalnych organi
zowanych przez różnego typu biblioteki na tere
nie całego kraju. Ważnymi elementami Tygodnia 
Bibliotek, który rozpoczął się 8 m aja były dni 
otwarte, wystawy, konkursy, odczyty, a  także „ty

dzień przebaczania” dla niesolidnych czytelników. 
W tym okresie biblioteki chcą zwrócić uwagę na 
swoje nowe oblicze, że nie są tylko instytucją, któ
ra gromadzi i udostępnia zbiory tradycyjne (książ
ki i czasopisma), ale również nowe nośniki tekstu, 
dokumenty elektroniczne, dźwiękowe, graficzne, 
programy komputerowe. W spółczesna biblioteka 
pełni wielorakie funkcje, ukierunkowane na po
trzeby różnych czytelników od okresu niemow
lęcego do seniora.

W W arszawie VII edycję Tygodnia Bibliotek, 
zainicjowanego przez Stowarzyszenie Biblioteka
rzy Polskich w 2004 r. rozpoczęło w dniu 6 maja 
br. -  spotkanie prom ocyjne w ydanych w Wilnie 
książek Adam Mickiewicz a kobiety oraz Stanisła
wa Morawskiego Fizyognoniistyka kobiet zorga
nizowane przez M uzeum Adama Mickiewicza
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przy Bibliotece Uniwersytetu Wileńskiego i Biblio
tekę Uniwersytecką w Warszawie.Tegoroczna VII 
edycja Tygodnia Bibliotek przebiegała pod hasłem 
„B iblioteka-słow a, dźwięki, obrazy”, nawiązując 
tym samym do 200, rocznicy urodzin wielkiego 
kompozytora polskiego Fryderyka Chopina, a tak
że szerokich działań kulturotwórczych biblioteki 
w zakresie muzyki, plastyki, teatru.

Chopinowi dedykowany był Tydzień Bibliotek 
w Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej im. H. Ło- 
pacińskiego. Uroczysta inauguracja miała mieisce 
10 maja br. z propozycją programu „4xChopin”, 
czyli wystawy pośw ięcone dwusetnej rocznicy 
urodzin kom pozytora pt. „Bach jest o Bogu, 
Beethoven otrzym ał W szechświat, a ja  piszę 
o ludzkim sercu”, pokonkursowa wystawa plaka
tów. ..Spotkania z Chopinem ” (wystawa zdjęć 
Edwarda Hartwiga) oraz na zakończenie Koncert 
Chopinowski w wykonaniu uczniów Ogólno
kształcącej Szkoły Muzycznej l i i i  stopnia w Lu
blinie. W kolejnych dniach (11-14.05) miało miej
sce uroczyste otw arcie wystawy multimedialnej 
książek ze zbiorów WBP w Lublinie związanej 
z 600. rocznicą Bitwy pod Grunwaldem oraz ogło
szenie konkursu nt. tej doniosłej historycznej rocz
nicy. Ponowny powrót do problematyki chopi
nowskiej i wykład prof, dra hab. .lana Orłowskiego 
..Chopin w poezji rosyjskiej” oraz koncert chopi
nowski, kończący Tydzień Bibliotek. W ramach

Wojewódzka B iblioteka P ubliczna 
IM . H iekonima Ł opacińskiego 

V  L ublinie

obchodów odbyła się II Lubelska aukcja antykwa
ryczna, kiermasze książek, spotkania z autorami lu
belskimi, wycieczki po bibliotece dla dzieci i mło
dzieży zakończone konkursami wiedzy o bibliotece, 
poranek z książkądla dzieci (czytanie bajek). Biblio
teka prowadzi przez cały czas akcję bookerossingu, 
czyli wymiany książek przeczytanych na nowe, 
uwolnionych przez innyeh czytelników.

Wiele bibliotek tradycyjnie świętowało Dzień 
Bibliotekarza i Bibliotek (8.05.). W tym dniu mia
ły miejsce; wystąpienia okolicznościowe, spotka
nia tow arzyskie, w ręczenia bibliotekarzom od
znaczeń. nagród, wyróżnień, słów uznania, pro
gramy artystyczne i turystyczne, okolicznościowe 
toasty. Bibliotekarze radomscy zwiedzili Muzeum 
W itolda G om brow icza w W soli, bibliotekarze 
gdańscy Frombork, a bibliotekarze okręgu dolno
śląskiego po uroczystym spotkaniu -  Bibliotekę 
Dolnośląskiej Wyższej Szkoły Przedsiębiorczości 
i Techniki w Polkowicach ( 12,05). Wojewódzka Bi
blioteka Publiczna w Krakowie zorganizow ała 
M ałopolskie Dni pt.: „K siążka i róża” oraz Ogól
nopolskie Zakończenie Tygodnia Bibliotek. Z tej 
okazji m ieszkańcy Krakowa mogli zwiedzić 
wszystkie działy biblioteki, poznać zasady kata
logowania online i prolongowania książek przez 
Internet, a także uczestniczyć w Festiwalu Lema, 
zwiedzając wystawę tłumaczeń utworów tego pi
sarza. Po Krakowie jeździ! specjalny tramwaj pro
mujący biblioteki i czytanie. W ramach krakow
skiej majówki bibliotecznej miało miejsce m .in. 
uroczyste otw arcie Ili p iętra budynku Woje
wódzkiej Biblioteki Publicznej -  instytucji kultury 
Województwa M ałopolskiego przy ul. Rajskiej 1 
w Krakowie. N iektóre biblioteki, np. Gminna 
i Miejska Biblioteka Publiczna w Radkowie orga
nizowały imprezy w ciągu całego maja -  pod ha
słem „Maj z książką”.

Tydzień Bibliotek to „pospolite ruszenie” 
wszystkich bibliotekarzy. To akcja na „piątkę”.

Wymienionym w artykule bibliotekom dzięku
jemy za zaproszenia.

{J.Ch.}
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z  WARSZTATU METODYKA

Biblioteka publiczna a rynek pracy
w  2008 r. M iejska B iblioteka Publiczna im. 

J. Słowackiego w Tarnowie nawiązała kontakty 
z Wojewódzkim Urzędem Pracy w Krakowie, 
Centrum Informacji i Planowania Kaiiery Zawodo
wej w Tarnowie. Inicjatorem był urząd, ale biblio
teka skwapliwie skorzystała z możliwości, jakie 
dajc współpraca z profesjonalistami w dziedzinie 
ly'iiku pracy. Staramy się być otwarci na różne for
my działalności, które pom ogą nam zyskać no
wych czytelników. Na początek odbyły się spo
tkania indywidualne wymiana informacji o zakre
sie swoich działań, stosowanych metodach, kate
goriach klientów.

Ustalono koordynatorów reprezentujących obie 
instytucje: Elżbieta Kuczyńska (doradca zawodo
wy) z CliPKZ i Ewa Jasiewicz Kargól (kierownik 
czytelni naukowej) z MBP.

Aby wzajem nie się poznać i zaprezentować 
możliwości swoich instytucji zorganizowano cykl 
seminariów’ szkoleniowych —naprzemiennie, raz 
w centrum, raz w bibliotece. Wspólny temat semi
nariów to „Informacja to drogowskaz”. Uczestni
czyli w nich pracownicy centrum i bibliotekarze 
tarnowscy oraz — a może przede wszystkim -  bi
bliotekarze z gminnych bibliotek powiatu tarnow
skiego. To przecież wśród ich czytelników, w ich 
środowisku m ogą być osoby poszukujące pracy, 
które ze względu na dużą odległość, problemy 
z przem ieszczaniem  się, trudną sytuację finan
sową, mogą najwięcej zyskać na naszej współpracy. 
Osoby takie nic zawsze wiedzą jak  skorzystać 
z pomocy profesjonalistów i instytucji zarządzają
cych informacją i świadczących usługi w tym zakre
sie. Nie są przekonane, że taka usługa może być im 
potrzebna, nic mają motywacji, aby z niej skorzy
stać, My bibliotekarze wiemy przecież, że dostęp 
do profesjonalnych i rzetelnych informacji jes t 
szczególnie ważny. Sytuacja na rynku pracy ciągle 
się zmienia. W zrastają wymagania pracodawców. 
Dotarcie do właściwej informacji może stać się dla 
wielu osób, zwłaszcza bezrobotnych i poszukują
cych pracy, punktem wyjścia, pierwszym krokiem 
na drodze życia zaw odowego i kariery zawodo
wej. Bibliotekarz zorientowany w działaniach 
CliPKZ, potrafi pomóc swoim czytelnikom, cho
ciażby przez wskazanie miejsca, gdzie odbywają 
się szkolenia, porady zawodowe, warsztaty.

W ramach sem inariów poruszano zagadnienia 
takie jak  m.in; „Działania Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy w Krakowie w zakresie poradnictwa i infor
macji zaw odowej", „M ałopolski rynek praey".

„Inform acja zawodowa jako  istotne narzędzie 
w rozwoju zaw odowym ’", „W sparcie oferowane 
przez Europejski fundusz  Społeczny w ramach 
projektów służących rozwojowi zasobów ludz
kich", „W arsztat pracy doradców zawodowych 
w CliPKZ w Tarnowie -  prezentacja Sali Informa
cji Zawodowej, Sali Intcrpracanct, zasobów 
CliPKZ, przybliżenie w praktyce świadczonych 
usług”, „M oje dokumenty aplikacyjne -  życiorys 
zawodowy i list motywacyjny”, „Europass’", „Eu
ropejska mobilność zawodowa— EURES"".

My ze swojej strony przygotowałyśmy multi
medialne prezentacje: „Biblioteka centrum informa
cji” i „Kształcenie ustawiczne w bibliotece na przy
kładzie Miejskiej Biblioteki Publiezjiej w Tarnowie". 
Chodzi przecież o to, aby Centrum było zorientowa- 
ne jaką silną, jeśli chodzi o udzielanie informacji, sta
nowimy grupę i jak  hasło „Informacja to drogo
wskaz"" na co dzień realizujemy w swojej pracy.

15 października 2008 r. odbył się w Tarnów ic 
(w Krakowie i Nowym Sączu również) Europejski 
Dzień Pracy. Wzięli w nim udział liczni polscy 
i zagraniczni pracodawcy, agencje praey tymcza
sowej z M ałopolski i zagranicy, doradcy EURES 
z wybranych krajów UE/EOG, instytucje działają
ce w obszarze rynku pracy, edukacji, przedsiębior
czości, szkoleń zawodowych i kursów języko
wych. Biblioteka też została zaproszona do udzia
łu. Na stoisku wystawienniczym rozłożyłyśmy 
wydawnictwa w łasne, ulotki reklamujące pracę po
szczególnych działów biblioteki i -  jako  cieka
wostkę -  druki okolicznościowe, bo musimy się 
pochwalić, że w 2008 r. minęła 100. rocznica po
wstania Miejskiej Biblioteki Publicznej im. .1. Sło
wackiego w Tarnowie. Szczególnie młodzież chęt
nie sięgała po zakładki, wizytówki, ekslibrisy, tor
by z emblematem MBP. Udział w targach to możli
wość zaprezentowania biblioteki na szerszym fo
rum. Każdy sposób jest dobry, aby zachęcić poten
cjalnego czytelnika do odwiedzenia nas.

Jako impreza towarzysząca targom został zor
ganizowany konkurs plastyczny nawiązujący do 
głównego hasła targów „Kim chcialbym być". 
W dniu targów, kiedy nastąpiło uroczyste roz
strzygnięcie konkursu, dzieciaki z wypiekami na 
twarzy przyjmowały nagrody. W „kąciku przed
szkolaka”, w holu budynku, koleżanki z Działu dla 
Dzieci i M łodzieży zorganizowały zabawy dla 
maluchów. Były maskotki, gry planszowe, wspól
ne rysowanie, czytanie bajek.

32



Stoisko MBP na Targach Pracy

Po „czynnościach wstępnych”, wzajemnym 
poznaniu się, nastąpił moment podpisania umowy 
o współpracy pomiędzy Wojewódzkim Urzędem 
Pracy w Krakowie, Centrum Informacji i Planowa
nia Kariery Zawodowej w Tarnowie i M iejską Bi
blioteką Pubłicznąim. J. Słowackiego w Tarnowie.

3 grudnia 2008 r. Andrzej Martynuska, dyrektor 
Wojewódzkiego Urzędu Pracy w Krakowie i Janina 
Kania, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej im. 
J. Słowackiego w Tarnowie podpisali pilotażowy 
projekt współpracy „Otwieram y drzw i” . Głów
nym zamierzeniem realizatorów  jest szerokie 
„otwarcie drzw i” dła mieszkańców regionu tar
nowskiego i wykorzystanie posiadanego potencja
łu w podejmowaniu działań związanych z; upo
wszechnianiem informacji zawodowych i o rynku 
pracy niezbędnych w procesie podejmowania de
cyzji zawodowych, edukacjąw zakresie umiejętno
ści poszukiwania i w ykorzystania informacji 
w planowaniu rozwoju zawodowego, inspirowa
niem do samodzielnych działań i przejawiania ini
cjatywy w realizacji własnych planów zawodo
wych. Porozum ienie zaw arto na okres trzyletni 
z możłiwościąprzcdłuZenia. Podejmowane działa
nia są skierowane do mieszkańców Tarnowa oraz 
powiatu tarnowskiego.

W ramach projektu zaplanowano różnorodne 
działania. Część z nich ju ż  została zrealizowana, 
część jest w trakcie realizacji.

Organizujemy cykliczne spotkania i kolejne se
minaria. które mają na celu wzajemną wymianę in
formacji, doświadczeń, w iedzy i umiejętności. 
Wypracowujemy wspólne metody działania. „Re
klamujemy” się nawzajem na naszych stronach 
WWW.

Od maja 2009 r. w Czytelni Naukowej i Wypo
życzalni dła Dorosłych prowadzone są  dyżury 
(w każdy wtorek miesiąca) doradcy /.awodowego. 
Udziela on informac ji i porad zawodowych czytel
nikom ju ż  wcześniej umówionym (reklamujemy 
dyżury we wszystkich naszych oddziałach, filiach 
i na stronie domowej) i tym, którzy przypadkowo 
trafiądo biblioteki, poszukująpracy i chcąskorzy- 
stać z porady. Do końca 2009 r. odbyło się 17 takich

dyżurów. Udzielono 105 informacji zawodowych, 
poradnictwem objęto 23 osoby. W 2010 r. odbyły 
się ju ż  'I dyżury, skorzystały 4 osoby.

Kolejną formą zajęć są w arsztaty „Internet na
rzędziem poszukiwania pracy” . Realizując je  ko
rzystamy z fclecentrum — 4 stanowiska kompute
rowe z Windows XP Professional i pakietem pro
gramów Microsoft Office 2003 i Corel Draw, wy
posażone w nagryw arkę. skaner, drukarkę i bin- 
downicę. Dotychczas przeprowadzono w Czytel
ni Naukowej 3 edycje, z których skorzystało 15 
osób. Ponieważ Teleccntra są  w każdej naszej Filii 
(w sumie 11 ), zamierzamy tam właśnie rozpocząć 
zajęcia. Już jes t 5 osób zainteresowanych w Filii 
nr 3, pozostałe filie przeprow adzają „rozpozna
nie" środowiska. To dodatkowo przybliży czytel
nikom dostęp do informacji, ponieważ filie są roz
siane po całym mieście.

Jedna z form współpracy M BP i C liPK Z to 
przygotowanie stoisk wystawienniczych tzw. ką
cików ..Info-Praca” . Materiały w nich zaprezento
wane (ulotki, broszury, książki, czasopisma z dzia
łami „Praca”) rekłamująi upowszechniają informa
cje zawodowe i o rynku praey. Kąciki „Info-Pra
ca” są w Czytelni N aukowej. W ypożyczalni dla 
Dorosłych, w Gminnej Bibliotece Publicznej w Ra
dłowie, Gminnej Bibliotece Publicznej w Rzepien
niku Strzyżewskim, w filiach nr 9, 17, 18. W naj
bliższym czasie pow staną następne kąciki w fi
liach nr 2, 3. 12. O wyborze filii decydują warunki 
lokalowe.

Zakres prezentowanych na stoiskach treści obej
muje 4 bloki tem atyczne: inform acje o usługach 
WUP w Krakowie i CliPKZ w Tarnowie. zawod>.

Kącik „Info-Praca” w Rzepienniku Strzyżewskim
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aktywne poszukiwanie pracy. Europejski Fun
dusz Społeczny. Kąciki opatrzone są  logo obu in
stytucji i utrzymane w jednej linii kolorystycznej.

W ramach projektu planowane jes t utworzenie 
bibliografii zbiorów MBP i CliPKZ zzakresu ryn
ku pracy, wiedzy zaw odoznawczej, poradnictwa 
zawodowego. Będzie to na pewno przedsięwzięcie 
długoterminowe. O wszem , umiemy sporządzić 
bibliografię na zadany temat, ale z jednej strony 
musimy dokładnie rozeznać się w zbiorach Cen
trum a z drugiej zorientować się jakie książki będą 
poruszać te zagadnienia. Będziemy np., korzysta
jąc  z Internetu, przeglądać listy lektur, jak ie  wy
kładowcy zalecają studentom kierunków „zawodo- 
znawczych”. N a pewno interesuje nas psycholo
gia, socjologia, prawo, praca. Przed nami nowe, 
ciekawe wyzwanie.

Aby na bieżąco śledzić przebieg projektu chce- 
my przeprowadzić w śród naszych czytelników 
ankietę, która pozwoli nam ocenić, czy informacje

i usługi uzyskane przez uczestników spełniły ich 
oczekiwania. Informacje te posłużą również do 
sformułowania wniosków przydatnych przy orga
nizacji kolejnych spotkań i pozw oląsię zoriento
wać na przyszłość, czy i ile osób je s t zaintereso
wanych warsztatami i dyżurami doradcy.

I na koniec wiadomość ostatnia. Dostaniemy od 
Centrum, na zasadzie użyczenia „Info-Kiosk" -  
bezpłatne, multimedialne stanowisko internetowe 
umożliwiające m.in. korzystanie z internetowych 
ofert pracy, bazy adresów  WWW związanych 
z pracą i poszukiwaniem pracy, odnośników do 
stron firm i agencji zatrudnienia nie tylko w Polsce, 
ale i za granicą. Już wybrałyśmy dla niego odpo
wiednie m icjsce-obok kącika „Info-Praca” w Czy
telni Naukowej. Najpierw oczywiście same musi
my się zorientować, jak „to działa”, aby móc udzie
lić wskazówek zainteresowanym tą nowością.

EWA JASIEWICZ-KARGÓI- 
kierownik Czytelni Naukowej

MBP iin. J. Słowackiego w Tarnowie 
koordynator współpracy MBP i CLiPKZ

Chopin
200. rocznica urodzin Fryderyka Chopina

S c e n a r iu s z  w y s t a w y

Tytuł wystawy:
2 0 10 — Rok Chopinowski.

Cele wystawy:
1. Rozpropagowanie informacji o Roku Chopi

nowskim.
2. Uczczenie 200. rocznicy urodzin kompozy

tora.

3. W łączenie się biblioteki w obchody Roku 
Chopinowskiego.

4. Przybliżenie informacji o życiu i twórczości 
Fryderyka Chopina

5. Promowanie zbiorów bibliotecznych.

Układ materiałów:

Tabliea ł:
•  Hasło wystawy: 2010 -  Rok Chopinowski.
•  Portret Fryderyka Chopina.
•  Napis: ,.1810-1849".
•  Krótki życiorys kompozytora.

Tablica łł:
•  Wykaz wszystkich utworów skopmponowa- 

nych przez Chopina.

Tablica łłł:
(inni o Chopinie)

•  „Chopin był tym. który budził św iatło boże 
swoją muzyką”, ks. Jan Twardowski.

•  „Kapelusze z głów. Panowie! Oto geniusz!”
Robert Schumann.
•  „Rodem Warszawianin, sercem Polak, a talen

tem świata obywatel", Cyprian Kamil Norwid.
•  „Wszak on był tym kapłanem, co nas rozpro

szonych w świętej ojczyzny zapatrywał sakra
ment", Ignacy Jan Paderewski.
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•  „Dzieła Chopina to arm aty ukryte w kwia
tach”, Stanisław Wyspiański, tUsełe.

•  „Każdej jesieni deszcz jes t inny 
ł inne łiście strąca wiatr
A tyłko smutek pana oczu -  
Panie Chopinie -  wciąż ten sam"
Agata Budzyńska, Spacer z  Chopinem

•  „Nigdy czarowniejszą pieśnią 
Nie kusiła Odysa syrena...
Gdyby fiołki i konwalie 
Zamiast pachnąć grać umiały.
Byłaby to muzyka Chopina”
Leopold Staff, Nonsens

Regał I:
ANTYRAMA ł:

Napis: „200. rocznica śmierci Fiyderyka Chopina”.

Książki:
•  Chopin: człowiek, dzieło, rezonans /  Mieczy

sław Tomaszewski. -  Poznań: Podsiedlik-Raniow- 
ski i Spółka, cop. 1998.

•  C/iopin/Jarosław Iwaszkiewicz. -  [Wyd. 5J. -  
Kraków: Polskie Wydaw. Muzyczne, 1983.

•  Chopin i jeg o  ziemia = Chopin i ego rodina = 
Chopin and the iand o f  his birth = Chopin et son  
pays natał = Chopin und seine Heimat /  zdjęcia An
drzej Zborski; tekst Józef Kański; wybór i podpi
sy pod il. Hanna W róblewska-Straus; oprać, graf. 
Tadeusz Kobyłka. -  [Wyd. 2]. -  Warszawa: Inter
press, 1979.

•  Kształt m iłości/ Jerzy Broszkiewicz. -  [Wyd. 
11 ]. -  Kraków: Wydaw. Literackie, 1982.

•  Chopin w kułturzepołskiej /  red. Maciej Gołąb; 
kol. red. Stefan Bednarek [et al.]. -  Wrocław: Wy
daw. Uniwersytetu Wrocławskiego, 2009.

Regał II:
Zbiory specjalne:

•  Chopin [Film]: Pragnienie miłości / scen. Je
rzy Antczak, Jadw iga Barańska; reż.Jerzy A nt
czak; zdj. Edward Kłosiński; muz. Fryderyk Cho
pin; wyst. Piotr Adamczyk, Danuta Stenka, Boże
na Stachura [et al.]. -  Warszawa: TVP SA, 2002.

•  Polscy kompozytorzy [DVD] / real. Jacek 
Zygadło [et al.]. -  Warszawa: TVP SA, 1996-1999.

•  Chopin [Dok. dźw.]: geniusz muzyki forte
pianowej /  Fryderyk Chopin. -  Warszawa: POINT 
MUSIC, [2001].

•  Frederic Chopin [Dok. dźw.] /  Fryderyk Cho
pin. -  Warszawa: Euro Muzyka, cop. 2003.

•  Fryderyk Chopin [Dok. dźw.]: the golden 
twelve: vol. 1 /  Fryderyk Chopin. -  Warszawa: Pol
skie Nagrania, 1990.

ANTYRAMA łl:

Zestawienie bibliograficzne artykułów o Chopinie 
znajdujących się w bibliotece:

•  Dzieciństwo Chopina / Barbara Smoleńska- 
Ziclińska. //  „W ychowanie w Przedszkolu” . -  
2010, nr 2, s.9-16

•  Fryderyk Chopin / Irena Szypułowa. H „Na- 
uczanie Początkow e” . -  1989/1990, nr 6, 
s. 587-589

•  Fryderyk Chopin -  kompozytor, pianista, 
pedagog: (zestawienie bibliograficzne)/E lżbieta 
Trojan. // „W szystko dla Szkoły” . -  2009, nr 10, 
s. 22-23

•  Fryderyk Chopin -  Polak znany na całym 
świecie (scenariusz zajęć świetlicowych) /1 lanna 
Wolnicwicz. //  „W szystko dla Szkoły” . — 2007, 
nr 10, s. 20-21

•  Fryderyk Chopin: zestawienie bibliograficz
ne w wyborze / Elżbieta Trojan. //  „Poradnik Bi
bliotekarza”. -  2010. nr I , s. 39-42

•  „Gdzie skarb twój, tam serce twoje”. O muzy
ce F. Chopina / Hanna Jastrzębska-Gzcila. // „Dra
ma”. -2 0 0 6 , z. 50, s. 33-36

•  Kapelusze z głowy panowie -  oto geniusz / 
Danuta Kuncewicz-Dygała. // „Biblioteka w Szko
le”, -2 0 0 0 , n rL s . 4-5

•  Muzyka Fryderyka Chopina w recepcji dzie
cięcej / Irena Chyla-Szypulowa. // „Nauczanie Po
czątkowe”, -  2008/2009, nr 4, s. 48-54

•  „Rodem Warszawianin, sercem Polak, a talen
tem świata obyw atel” . Scenariusz w ieczoru po
etycko-muzycznego z okazji 150. rocznicy Fryde
ryka C hopina/ Lidia Leksowska, Iwona Suprono- 
wicz. // „B iblioteka w Szkole” . — 1999. nr 6, 
s. 13-15

•  Spotkania z muzyką / Barbara Strutyńska. // 
„Wychowanie Muzyczne w Szkole”. -  2008, nr 5, 
s. 48-53

•  Szkolny konkurs wiedzy o życiu i twórczości 
Frydciy'ka Chopina/A nna Zientalska, //„B ibliote
ka”, -2 0 0 9 , n r5 ,s . 12-13

•  Śmierć przy Place Vendôme 12 / Jolanta Przy
bylska. //„Biblioteka". -2 0 0 9 , nr 5, s. 4-10

•  W 150. rocznicę śmierci Fryderyka Chopina: 
montaż słowno-muzyczny /  Danuta Orzeł. //  „Po
radnik Bibliotekarza”. -  1999. nr 11, s. 22-26

ANITA BAŁAŚ 
ANNA DZIELAK

Biblioteka Pedagogiczna w Ostrołęce, 
filia w Ostrowi Mazowieckiej
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Porozmawiajmy o emocjach
S c e n a r i u s z  z a j ę ć  d l a  u c z n i ó w  g i m n a z j u m

Słyszymy powszechne narzekania, że młodzież 
nie czyta. Szczegółną niechęć wykazuje młode po
kolenie w stosunku do łcktur szkolnych. Może tro
chę w tym przekory, może dzi.ś trudno współcze
snemu pokoleniu pasjonować się przygodami Sta
sia Tarkowskiego czy Cezarego Baryki. A może 
młodzi łudzie nie znają  książek, które poruszają 
błiskic im problemy a pozbawione są nudnego mo
ralizatorstwa? Może nie trafili na książkę, do któ
rej wraca się z niecierpliwością i którą można prze
czytać nie tylko jeden raz? Warto podsuwać mło
dzieży pozycje, które są warte przeczytania a póź
niej będą tematem dyskusji.

Również dla dorosłych lektura takich książek 
przyniesie korzyści - pozwoli odświeżyć spoj
rzenie na problemy młodych, powspominać swoje 
szkolne lata i po prostu wypocząć.

Taką pozycją jest Pozłacana lyhka  Barbary Ko
smowskiej. Bohaterką powieści jest A lic ja- uczen
nica gimnazjum. D ziewczynka przeżywa pierw
szą miłość, ale też trudne chw ile po rozwodzie ro
dziców, Kiedy się jej wydajc, że odnalazła się 
w nowej sytuacji, u młodszego brata stw ierdzono 
nieuleczalną chorobę, która kończy się śmiercią. 
Autorka porusza także problem anoreksji i zaży
wania substancji odurzających przez młodzież.

Barbara Kosmowska pięknie nakreśliła relacje 
międzyludzkie i pięknie opisała emocje, których 
doświadcza Alicja i jej bliscy, .lest to doskonały te
mat do rozmów po lekturze książki. W tym celu 
proponuję scenariusz lekcji przeznaczony dla 
uczniów gimnazjum.

Barbara
Kosmowska

Temat: R ozm aw iam y o em ocjach w oparciu  
o lek turę  książki Pozlucana ryhku  B arbary  Ko
sm ow skiej.

Cel ogólny:
Kształcenie umiejętności nazywania pozytyw

nych i negatywnych emocji i rozmawiania o nich. 

Cele szczegółowe:
•  uczeń umie kulturalnie nazwać emocje, któ

rych doświadcza,
•  uczeń potrafi opisać pozytywne i negatywne 

emocje.
•  uczeń potrafi jasno zakomunikować rodzi

com. nauczycielom i kolegom swoje emocje. 

Uczestnicy: Uczniowie klas gimnazjalnych.

Czas realizacji: 2 godziny lekcyjne.

M etody:
•  pogadanka,
•  dyskusja,
•  lektura fragmentów książki Pozłacana rybka 

Barbary Kosmowskiej.

Ś rodki dydaktyczne:
•  książka Barbary Kosmowskiej Pozłacana  

rybka.
•  kolorowe flamastry,
•  arkusze papieru.

P rzeb ieg  zajęć:

1. Zapoznanie uczniów z tw órczością Barbary 
Kosmowskiej.

2. Przypomnienie fabuły powieści Pozłacana  
rybka.

3. Rozmowa z uczniami o emocjach. Uczniowie 
starają się odpowiedzieć na pytania: jak odczuwa
my emocje, jak  nazywamy pozytywne/przyjemne 
i negatywne/przykre emocje, czemu służą emocje 
i z czego wynikają.

4. Podział uczniów na grupy. Poszczególnym 
grupom nauczyciel nadajc nazwy kolorów: np. bia
ły, szary, czerwony, żółty, zielony, czarny.

5. Praca w grupach: uczniowie starająsię dopaso
wać kolory do stanów emocjonalnych. Korzystając 
z kolorowych flamastrów na arkuszach papieru 
wypisuiąpropozycje nazw emocji, które pasujądo 
koloru jakim nazwana została ich grupa np.:

•  Czerwony— gniew, złość, impulsywność, wy
buch, płomienne uczucie.
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•  żó łty  -  radość, sila, optymizm, wiialność.
•  Czarny — smutek, przygnębienie, rozpacz, 

pesymizm.
•  Z ielony-nadzieja , szczęście.
6. Głośna lektura fragmentów książki Pozłacana 

rybka. Analiza „Listów do samej siebie” osobi
stych zapisków Alicji -  bohaterki książki. Ucznio
wie m ają za zadanie wyszukać cytaty, w których 
Alicja opisuje uczucia swoje i najbliższych, np.:

Miłość można gdzieś zapodziać (s. 7);
Miłość może topnieć jak  lody i stygnąć niczym 

nikomu niepotrzebna herbata (s. 8);
Miłość może milknąć (s. 8);
Radość może się zmniejszyć do wielkości zia

renka grochu (s. 95);
Radość może być niepewna jak prognoza pogo

dy (s. 117).
7. Uczniowie zastanawiają się, jak możemy na

zywać nasze emocje, żeby wzbogacić słownictwo. 
Na arkuszach papieru wypisują swoje propozy
cje, np.:

Złość może wybuchać jak  wulkan.
Gniew może niszczyć jak  tornado.
Radość może nas rozpierać.
Strach może nas paraliżować.
Miłość może nas uskrzydlać.
8. Podsum owanie -  nauczyciel wyjaśnia, że

mamy prawo odczuwać różne emocje i różnie na nie 
reagować: silnie lub słabo, szybko lub wolno. Uza
leżnione je s t to m.in. od naszych doświadczeń 
życiowych i cech tem peram entu. Bardzo ważne, 
ale i trudne je s t mów ienie o swoich emocjach 
w sposób kulturalny, chociaż niektórzy odczytują 
to jako słabość. O emocjach innych ludzi powinni
śmy wyrażać się z szacunkiem. N iedopuszczalne 
jest używanie wulgaryzmów.

BIBLIOGRAFIA:
•  Kosmowska Barbara; Pozłacana rybka. War

szawa: Stentor, 2007.
•  Popici Agnieszka: Spokojnie, to tylko twoje 

emocje. „Charaktery" 2009 nr 4 s. 15-21.

EDYTA BOBEK
Biblioteka Pedagogiczna w Ostrołęce

Komunikaty

Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. H. Łopacińskiego 
zaprasza młodych bibliotekarzy do Lublina

W ojew ódzka B ib lio teka 
Publiczna im. U. Lopaciń- 
skiego w Lublinie, Stowarzy
szenie Bibliotekarzy Polskich 
Zarząd Okręgu w Lublinie 
oraz Zarząd Główny Stowa
rzyszenia Bibliotekarzy Pol

skich w Warszawie organizują w dniach 9 -10 wrze
śnia 2010 r, V l’orurn Młodych Bibliotekarzy pod 
hasłem „Jakość bibliotek w naszych rękach”. 
Jest to kontynuacja rozpoczętej w 2006 r. inicja
tywy Sekcji Bibliotek Publicznych działającej przy 
Zarządzie Głównym SBP. łączącej młodych, ambit
nych i zAiinteresowanych rozwojem zawodowym 
bibliotekarzy. Do tej pory' młodych bibliotekarzy 
gościły: Zielona Góra. Wrocław, Szczecin i Kraków.

Organizatorzy Forum zaplanowali debatę nad 
pięcioma postulowanymi przez zainteresowanych 
bibliotekarzy zagadnieniami:

1. K om unikacja in te rp e rso n a ln a  w p rak tyce 
b ib lio tecznej:
a) czytelnik czy klient —wyzwania i problemy;
b) czytelnik trudny, agresywny i roszczeniowy;
c) czytelnik niepełnosprawny;
d) budowanie relacji między bibliotekarzami.

2. Rozwój zawodowy:
a) motywacja zawodowa wśród bibliotekarzy;

b) podnoszenie kwalifikacji -  kursy, staże, wy
jazdy zagraniczne;

c) bibliotekarz dyplomowany;
d) młodzi w organizacjach zawodowych.

3. Budowanie wizerunku biblioteki:
a) promocja biblioteki;
b) identylikacja wizualna -  logo, gralika, gadżety;
c) wnętrze — wizytówką biblioteki.

4. Pozyskiwanie funduszy zewnętrznych:
a) fundusze Unii Europejskiej;
b) dotacje państwowe;
c) sponsorzy w środowisku lokalnym i branżo

wym.

5. Cyfrowy świat:
a) jakość stron WWW;
b) Web 2.0;
c) komunikacja internetowa w świccie bibliote

karskim;
d) e-book w bibliotece;
e) wolny dostęp -  Open Access, DRM, Cre

ative Commons;
f) c-learning.

Każdy z  w ym ienionych problem ów  omówi 
specjalista z danej dziedziny, który będzie także 
moderatorem dyskusji. W czasie V Forum nie za
braknie również czasu na hyde park i spotkania
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integrujące. Mamy nadzieję, żc zaplanowane na 
piątkowe popołudnie zwiedzanie I.ublina z. prze
wodnikiem lub wyjazd do Pałacu Zamoyskich 
w Kozłówce, sprawią że środowisko bibliotekar
skie pozna zalety turystyczne ł-ubciszczyzny.

Zachęcamy wszystkich młodych bibliotekarzy 
do uczestnictwa w V Forum oraz zgłaszania refe
ratów. Rejestracja internetowa uczestników roz-

PAÏRONAT MEDIALNY; 
„PORADNIK B łBl.łOTEKA RZA "

poczęła się 12 kwietnia i potrwa do końca czerw
ca. Formularze zgłoszeniowe oraz szczegółowe 
inlórm acjc dostępne są  na podstronic witryny 
www.wbp.lubłin.pł.

Grzegorz Figiel

Listy, opinie, porady

Warszawa 28.03.2010 r.

List otwarty

W ubiegłym roku pod firmą Stowarzyszenia ,.Para- 
fiada” opublikowana została antologia poezji dla dzie- 
ei Mów do  mnie wierszem . Zawiera ona wiersze 54 
autorów polskich, przy czym jedynie w stosunku do 7 
z  nich prawa autorskie wygasły, w pozostałych zaś 47 
przypadkach pozostałą własnością autorów bądź ich 
spadkobierców.

Stowarzyszenie „Paraliada” zaniedbało swoje pod
stawowe obowiązki wobec tych osób:

•  nie zwróciło się z  powiadomieniem o druku,
•  nie um ożliw iło dokonania korekty publikowa

nych utworów,
•  nie uzgodniło układu grallcznego tekstów (zo

stał on w bezmyślny sposób zniekształcony!),
•  nie nadesłało przysługujących egzemplarzy au

torskich.
•  nic wypłaciło autorom honorariów,
•  nie zarejestrowało w  ZAIKS załączonej do 

książki płyty.

Wszystkie te zaniechane działania należą do e le
mentarnych obowiązków wydawcy (jak też zasad 
przyzwoitości, mówiąc nawiasem).

Antologię wyprodukowano w komercyjnym na
kładzie 10 tys. cgz... korzystając z pieniędzy podatni
ka. czyli z  dotacji Senatu RP. Obecnie tom sprzeda
wany jest w cenie 50 zł (koszt przesyłki przez Inter
net ponosi nabywca) -  dość chyba wysokiej w kon
tekście wspomnianej dotacji.. Przypomnieć w tym 
miejscu warto, że wsparciem zc strony 1'aństwa (czyli 
z kieszeni podatnika) winny cieszyć się pozycje 
o charakterze niekomercyjnym. W przypadku tomu 
Mów do mnie wierszem  intencje komercyjne wydaw
cy są bardziej niż oczywiste. W tej sytuacji z zażeno
waniem czyta się pompatyczne hasła, którymi 
„l’arafiada" reklamuje swoją działalność w dziedzinie 
wychowania m łodzieży i budowy społeczeństwa 
„prawdziwie obywatelskiego”. Brzmią one, niestety 
z  gruntu fałszywie

Dodam, iż mimo, że w imieniu poszkodowanych 
twórców zwracała się do Stowarzyszenia pisarka 
Wanda Chotomska, do chwili obecnej autorzy tek
stów nie otrzymali żadnych przeprosin, ani deklaracji 
rekompensaty, choć upłynęło już wystarczająco dużo 
czasu, by można było podjąć takie działania.

Dlatego też postanowiłam podać do publicznej wiado
mości powyższe fakty, których nie można nazwać ina
czej jak kradzieżą własności intelektualnej.

prof. rw. dr hub. Joanna Papuzińska-Beksiak

W i a d o m o ś c i

Wielkie czytanie na Pradzc-Poludnic, 
czyli „PRAGnicnie czytania”

8 maja 2010 r. w Parku Skaryszewskim w Warsza
wie odbyła się akcja pod hasłem „W ielkie czytanie 
na Pradze-Południc, czy li PRAGnicnie czytania” . 
Organizatorem była Biblioteka Publiczna w Dzielni
cy Praga-Poludnie m .st. W arszawy oraz Centrum  
Promocji Kultury. H onorow ego patronatu udzielił 
burmistrz D zieln icy  Tom asz Kucharski, który do
konał także uroczystego otwarcia tego wydarzenia. 
W ielkie Czytanie na Pradze-Południe to akcja pro
mująca czyteln ictw o. N iestety  stajem y się sp o łe 
czeństw em , które czyta coraz m niej, a książki to  
skarbnica w iedzy pobudzająca w yobraźnię. Akcja 
miała na celu także uświadomienie społeczności war
szawskiej, jak w ielkie znaczenie ma codzienne czy

tanie dzieciom, jak ważną odgrywa rolę w jego roz
woju emocjonalnym i intelektualnym. Spotkanie po
prowadziły aktorki Jolanta Ż ółkow ska oraz Cyn
thia Kaszyńska. Przez cały dzień równolegle odby
wały się  kierm asze książek, spotkania z autorami 
i artystam i, konkursy oraz pokazy taneczne  
Gwiazdą wieczoru byl Tomasz Szwed, który w ieczo
rem wystąpił w Muszli Koncertowej.

O sensie czytania -  pomiędzy konsumpcją 
a potokiem obrazów

Pod takim tytułem odbyły się w Multimedialnej 
Bibliotece dla dzieci i Młodzieży „Nautilus” w  dniach 
10-11.05.2010 r warsztaty l zakresu niekonw en
cjonalnych metod wspierania czyteln ictw a wśród 
dzieci i młodzieży.

Interaktywne formy zajęć, m ające zach ęcić  do 
czytania dzieci i młodzież w wieku 10-13 lat. przed
stawiła Claudia Rouvel z  LesArt -  Berlińskiego Cen
trum Literatury D ziecięco-M łodzieżow ej. Warszta
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ty zorganizowały Stowarzyszenie Bibliotekarzy Pol
skich i Goctlie-lnstitut w Warszawie.

Zachęcanie do czytania polega, zdaniem LesArl, 
na nawiązywaniu do realnych i estetycznych  do
świadczeń, aby wykorzystać je  jako pomost prowa
dzący do literatury. Świat dzieci i młodzieży jest dziś 
kształtowany przede wszystkim  przez konsumpcję. 
Percepcja estetyczna odbywa się głównie za pośred
nictwem elektronicznych m ediów operujących ob
razem. Obydwa te aspekty kształtują postawę ży 
ciową, która raczej nie skłania do refleksji nad wła
snym „ja” w skomplikowanym św iecie. Natomiast 
ambitna literatura dla dzieci i m łodzieży inicjuje 
postawę wręcz przeciwną. Przedstawia ona różne 
modele i postawy życiow e, sprawia, że dorastający 
młodzi ludzie zaczynają zastanawiać się nad sobą 
oraz inspiruje do krytycznej obserwacji świata. W ta
kim właśnie rozumieniu warsztaty przedstawiają in
teraktywne modele zajęć, które mogą rozbudzać eie- 
kawość i zachęcać do czytania. Należą do nich orygi
nalne połączenia obrazków, liter i zwrotów języko
wych, nietypowe wprowadzenia do gatunków literac
kich oraz porównania tekstów literackich i ich ada
ptacji filmowych. Podawane przykłady nic są goto
wymi receptami, lecz przykładami, które będą wspól
nie z uczestnikami wypróbowane i przedyskutowane.

Biblioteki wobec klęski powodzi w Polsce

Wielką powodzią, jaka obecnie występuje na te
renie Polski, zagrożone są również biblioteki i ich 
zbiory. Przed skutkami powodzi walczyły: Bibliote
ka Jagiellońska w Krakowie, Biblioteka Uniwersyte
tu Opolskiego, Biblioteka Politechniki Śląskiej. Zbio
ry przenoszono na w yższe piętra.

Wiele małych bibliotek nie mogło jednak oprzeć 
się „wielkiej w odzie”. Biblioteki te apelują o po
moc. O zalanych księgozbiorach informują biblio
teki powiatu cieszyńskiego: w Brcnnej i Skoczko
w ie . Z n iszczo n y  zo sta ł k s ięg o z b ió r  B ib lio tek i 
w Górkach Małych, zniszczenia szacuje się na 60%. 
Na skutek zalania nie nadaje się  do użytku cały  
sprzęt komputerowy.

Biblioteka w Górkach M ałych była dotychczas 
aktywną placówką. W 2009  r. w ypożyczaln ię bi
blioteczną odwiedziło 4612 osób, które wypożyczyli 
10 027 książek, z czyteln i skorzystało 1585 czy 
telników. Pod koniec 2009 r. stan księgozbioru w y
nosił 14 744 wol. Od wielu lat biblioteka z dużym  
powodzeniem organizowała lekcje biblioteczne dla 
dzieci przedszkolnych i młodzieży, udzielała także 
indywidualnego instruktażu i informacji bibliotecz
nych, bibliograficznych i rzeczowych.

Biblioteka w Brennej zwraca się o pomoc w odtwo
rzeniu księgozbioru i przywróceniu działalności pla
cówki. Potrzebne są książki do działu dziecięcego, po
pularnonaukowego oraz literatury pięknej. Potrzebny 
jest sprzęt techniczny (komputer, drukarka), który 
także uległ zniszczeniu, a nawet... krzesła. Jest to apel 
dyrektor GBP Janiny Herzyk.

D rod zy  c z y te ln ic y  p om óżcie!
Dary w postaci książek prosim y przesyłać do 

Gminnej Biblioteki Publicznej w Brcnnej lub do każ
dej biblioteki powiatu cieszyńskiego.

Kontakt: Gminna Biblioteka Publiczna w Brcnnej, 
ul. Wyzwolenia 77, 43-138 Brenna, tel. 033 85 36 359.

ZAPROSILI NAS...

•  Fundacja Braci Golec na promocję albumu Strój 
g óra li żyw ieckich. Książnica Beskidzka w  Bielsku  
Białej. 14.01.2010 r.

•  Jego ekscelencja arcybiskup Abel -  ordynariusz 
prawosławnej diecezji lubelsko-chelmskiej oraz Zo
fia Curuś dyrektor WBP im. FI. Lopacińskiego na 
promocję książki Prawosławie. Światło ze  wschodu. 
2 1 .0 1 .2 0 1 0  r.

•  Dyrektor Biblioteki Publicznej m.st. Warsza
wy Dzielnicy Praga Południe na inaugurację Roku 
Chopinowskiego pt. ..Chopin -  słowem i nutą malo
wany”. 15.02.2010 r.

•  Miejska Biblioteka Publiczna w Skawinie oraz 
Muzeum Regionalne w Skawinie na uroczyste otwar
c ie  „Dworku L u d w ik ow sk ich ” -  sied z ib y  MBP  
w Skawinie. 19.02.2010 r.

•  Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. H. l.opa- 
cińskiego na otwarcie wystaw y „A bogow ie grają 
w k o śc i...” O perypetiach literackiej Rosji końca 
XIX i XX w. 19.02.2010 r.

•  Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. II. Lopa
cińskiego w Lublinie, Związek Podhalan. Ognisko 
im. Tadeusza Stacha w Lublinie. Tatrzański Park 
Narodowy na spotkanie autorskie W iesława A lek
sandra W ójcika połączone z promocją książki Sa
bała. 25 .02 .2010  r.

•  Książnica Cieszyńska na cykl spotkań pt. „Cie
szyn -  m iasto książek” . Podsum ow anie projektu 
„Ochrona i konserwacja cieszyńskiego dziedzictwa  
piśm ienniczego”. 3 -5 .03 .2010  r.

■ Burmistrz miasta i gminy Skawina, sołtys Woli 
Radziszowskiej, dyrektor M iejskiej Biblioteki Pu
blicznej w Skawinie na otwarcie Biblioteki Publicz
nej w Woli Radziszowskiej po generalnym remon
cie. 10.03.2010 r.

•  Książnica Beskidzka w Bielsku-Białej na werni
saż wystawy rysunków satyryeznych Zbigniewa Juj- 
ki „Chopin”. 18.03.2010 r.

•  Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw
cze. Oddział Miejski im. A. Janowskiego w Lublinie 
— Klub K olekcjonerów K rajoznawców „Chomik", 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. II. Lopaciń- 
skiego w Lublinie na Sejmik Przedkongresowy .,Ko- 
lekcjonerstw'o krajoznawcze w PTTK a edukacja 
regionalna” 16.04.2010 r.

•  Sekcja Bibliotekarska przy Oddziale Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w  Częstochowie do udzia
łu w VI Forum Bibliotekarzy Województwa Śląskie
go. 18.03.2010 r.

•  Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. H. Lopa
cińskiego w Lubinie oraz Dyskusyjny Klub Książki 
na spotkanie autorskie z  Aleksandrem Jurewiczem. 
18.03.2010 r.

•  Książnica Beskidzka w Bielsku-Białej, Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Miejskiego w Bielsku-Białej 
na promocję książki Ewy Dąbrowskiej D zieje Pań
stwowej Szkoły Przem ysłowej U’ Biełsku od  ł8 7 4  do  
1950 r. 23 .03 .2010  r.'

•  Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. H. Lopa
cińskiego w Lublinie oraz Kolo Naukowe Rusycy
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stów UMCS w Lublinie na montaż slowno-poetyeki 
Dzieje dwóch m iłości...” . Władimir Pasternak i Olga 

Iwińska. 25 .03 .2010  r.
•  Miejska Biblioteka Publiczna im. Z. Przesmyc

kiego w Radzyniu Podlaskim na tiroczyslo.ści jubile
uszowe 65-lecia powstania biblioteki. 14.04.2010 r.

•  Prof. Marcin D rzew iecki -  kierownik IKiCz 
BN na VI Seminarium pt. „Biblioteki w system ie  
edukacji i kultury” -  „Biblioteka a otoczenie spo
łeczne” Biblioteka Narodowa 15.05 2010 r.

•  Instytut Badań nad Oświatą na IV Krajową Kon
ferencję N auczycieli Bibliotekarzy pt. „C zytelnic
two dzieci i m łodzieży” Wroclaw. 15 -16 .04 .2010 r.

•  Zakład Komunikacji Społecznej, Zakład Lite
ratury P ozytyw izm u i M łodej Polski UMC przy 
współpracy WBP im. II. Lopacińskiego w Lublinie 
oraz Podlaska Fundacja Wspierania Talentów na ogól
nopolską konferencję naukową „Julian Wieniawski 
-  Klemens Szaniawski -  Feliks Brodowski”. Lublin 
2 0 -2 1 .0 4 .2 0 1 0  r.

•  Dyrekcja Biblioteki Publicznej ni.st. Warsza
wy na wykład prof Ann Wecks i. Uniwersytetu Ma
ryland dotyczący bibliotekarstwa dziecięcego i lite
ratury dla dzieci. 21 .04 .2010 r.

•  Książnica Beskidzka w Bielsku Białej na insce
nizację przygotowaną przez Ernesta Zawadę upa
miętniającą 70. rocznicę Mordu Katyńskiego oraz 
w hołdzie oliaroin katastrofy lotniczej t  10 kwiet
nia 2010 r. 22 .04 .2010  r

•  Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. II. Lopa- 
eińskiego na uroczystości z okazji Światowego Dnia 
Książki i Praw Autorskich. 22 .04 .2010 r.

•  Biblioteka Publiczna in.st. Warszawy D zielni
cy Praga Południe na zajęcia Szkoły Dobrych Prak
tyk. „A bsolw ent Forum W ym iany D ośw iadczeń  
Bibliotekarzy” . 23 .04 .2010  r.

•  Wojewódzka Biblioteka Publiczna im. H. Lopa
cińskiego w Lublinie. Towarzystwo Przyjaciół Grod
na i Wilna. Oddział w Lublinie na promocję książki 
A gresja sow iecka 17 września 1939 r. na Kresach  
Wschodnich i l.uhelszczyżnie. Studia i Klalcrialy. Tom 
I oraz, na film „Szkic do portretu ppor. Jana Bolbot- 
ta”. 29 .04 .2010  r.

•  Wojewódzka Biblioteka Publiczna w Krakowie 
-  instytucja kultury W ojewództwa M azowieckiego  
na uroczyste otwarcie III piętra budynku biblioteki 
przy ul. Rajskiej. 1-13.05.2010 r.

2 a  zaproszen ia  dziękujem y!

Szanowni Czytelnicy!
Informujemy uprzejmie, że w dniach 20-22 października br. odbędą się TARGI 

K SIĄ ŻK I A K A D E M IC K IE J I N A UK OW EJ „A C A D EM IA ” .
Miejsce; Warszawa, Aula Główna Politechniki Warszawskiej, Plac Politechniki 1.
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Jirafa Roja poleca serię
BIBLIOTEKA MYŚLI SPOŁECZNEJ

NOWOŚĆ! Karol Darwin
„0 pochodzeniu człowieka"

w  serii także:

Jest to jedna z tych książek, które wstrząsnęły 

światem. Na podstawie wieloletnich badań Dar

win przedstawił teorię, zgodnie z którą protopla

stą rodu ludzkiego Jest ni mniej ni więcej tylko 

małpa. Pisana w pierwszej osobie, pełna osobi

stych refleksji i uwag, praca angielskiego uczo

nego nie ma wcale charakteru obrazoburczego, 

a już na pewno nie jest ateistyczna, co przypi

sywały jej niektóre środowiska. Zawarty w tej 

opublikowanej w 1871 roku rozprawie determi- 

nizm ewolucyjny oraz obraz bezwzględnej walki 

o byt posłużył wprawdzie niejednemu przywód

cy państw totalitarnych do usprawiedliwiania 

zbrodniczych poczynań, ale Darwin był przede 

wszystkim uczonym, który sformułował szereg 

wniosków o charakterze rewolucyjnym. Czy jed

nak sugestywne argumenty Darwina mają war

tość żelaznych dowodów? Na ten temat Czytel

nik musi wyrobić sobie własne zdanie.

Jirafa Roja, ul Mazowiecka 2/4, p. 112,00-048 Warszawa, tei. (4822) 826 22 08, www.jirafaroja.pi, syiwia@jirafaroja.pl

http://www.jirafaroja.pi
mailto:syiwia@jirafaroja.pl
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